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KURIER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  D E M O K R A T Y C Z N Y

W
Równość wobec prawa. — Lot okrężny rozpoczęty. — Cień Kreu- 
gera nad Grzegorzewem. — Organizacja prac meljoracyjnych. — 
Przesąd?. — Zeppelinem na podbój dżungli. — Zagadka walizy.

W A R S Z A P A R Y Ż
Pierwszy dzień lotu okrężnego

Start piatkami 
Trasa lotu

Na lotnisku w  Tempelhoffie

( d u p k ę  latu  / a r ty k u ł  o luarunkuch  
podaj 'tny  nu str 5),

WARSZAWA. (Pat). Dzis o gotiz. 3 
rano w ystartow ały  z W arszawy saniolo  
ty b iorące udział w M iędzynarodow ym  
Turnieju L otniczym  do lotu okrężnego.

I RASA TEGO LOTU w ynosi przesz 
ło  II i pó ł tys. kin. Sam oloty lądow ać bę 
dą na 27 lotn iskach , m iedzy innem i w 
K rólewcu, R erlinie, Brukseli, Paryżu,
M adrycie, Casablance, Algerze, T unisie,
R zym ie, W iedniu, Pradze, K atow icach,
L w ow ie i innych . Sam oloty startow ały  
w grupach po 5 aparatów .

W  PIERW SZEJ G IU P IE  znajdow a  
li się: K arpiński na RYA I) 9, Anderle (Cze 
chosłow aeja) na RW O 9, Franeke (Niem  
cy) na aparacie BI 108, Am nruz (Lz< 
chosłow aeja) na aparacie A 200 i Reu 
ger (N iem cy).

O statnia grupa s.iuiolotow składała  
się  z 2 aparatów  p ilotow anych  przez 
Niem ca Pasew alda i W locha Sanizina  
P asew ald  pilotuje m aszynę Ul 97, San- 
zin BA 39- ♦

O dległość p ierw szego etapu do Kro 
Jewca w ynosi 281,3 km.

PODSTAW Ą PUNKTACJI na lot o- 
krężny będzie punktacja średniej szyb­
kości na całej trasie, przyczcm  piiuktac  
ja zacznie mc od szybkości śred n ie , 133 
km . na godzinę, poniżej k to n  j zaw odnik  
zostaje w yelim inow any. Punkty przyzna  
w ane będą za średnią szybkość od 133 
km na godzinę aż do szybkości 219 km. 
na godz.

Szybkość pow yżej tej ostatn i, j nie 
biedzie punktow ana.

Pierw szy etap
KRÓ LEWIEC* (Pat).  Po czą w sz y  od 

godz.  6 10 l ądowa ły  n a  tu te j szem lotni 
s ku  sa m o lo ty  sza lanżowe.  P ierw szy  w y­
ładow ał Niemiec  F r a n e k  n a  la m o l o c i j  
BF -- 108. Zkolt  i przyleciel i  Karp ińs l .
Anderle,  E b e r h a r d t , ’ Gedgowd, Stein. Rai 
c e r  i t. d. Osta tn ie  o godz 7.10 ł a d o w a ­
ły 2 samoloty włoskie Colomba i Iesso-  
T e.

P o  p rz yb yc iu  lo tn ików do Krolcw 
ca nadesz ła  z Be r l ina  wiadomoś ć ,  że z 
p o w o d u  bardzo złyeli warunków' atm os 
furyeznyeh deszczu i gęstej  m gły, s ta r t  
z Kró lewca  do Berl ina zos ta ł  z a k a z an y  
Zakaz  ten obo w ią zyw a ł  do- godz. 8.30 
k iedy  po goda  nieco po p raw i ł a  się.

Od godziny  0.36 zaczęły od la ty w ać  
do  Berl ina  p ie rwsze  samoloty Moi/. iku,
F r a n c k a ,  Steina i t- d.

S ta r t  zakończono ó godz. 10.10.

Na lo tn i sku  k ró lew ieck iem na powi ta  
nie lotn ików zebral i  się p rzed :  l awimele  
mie js co w ycb władz ,  organizacy j >lni 
czych. ko n su l  R P-, persone l  k o ns ul a tu
i i lumy  publ iczności .

L ą d o w a n ie  wsz ys tk ich  32 s am ol o tó w  
b io rących  udz iał  w zawód ich odbyło się g,nin ,-,.5,,, |, 
bez sz w an k u .  Zagranicznych ,1

IH.JIUAN. (PA T ). \ a  lo tn isk u  T G n p etlio ff
. u b r a ł y  s ię  t ł u m y  p u b l i c z n o ś c i  o c z e k u j ą c  n ic-  
. i e r p h w i u  l ą d o w a n i u  s a m o lo tó w  .Pogoda n ie c o  
się p o p r a w i ł a ,  s ło ń c e  w y j r z a ł o  7. za  c h m u r .  —  
P rz y  w e j ś c iu  n a  l o tn i s k u  u s t a w i o n o  1 w ie lk i e  
m a s z ty ,  n a  k t ó r y c h  p o w i e w a j ą  f lag i  w s z y s tk i c h  
p a ń s t w  b i o r ą c y c h  u d z i a ł  w t u r n i e j u  L o ż ę  l io n o  
r o w ą  d l a  gośc i  z a j ą ł  p r z e w o d n i c z ą c y  a e r o k l u b u  
K o e h l e r  w ic e p r z e w o d n i c z ą c y  a e r o k l u b u  Grti- 
n a u .  t iy ty  k r o n p r i n c  p iz e d s ta w ic . i e le  Keiscliweli  
ry ,  m a r y n a r k i  w o j e n n e j  i inni .

BERLIN.  (Pal).  P ierw szy  przybył na 
lotn isko berlińsk ie w TempelholTie  Nie 
m iee l-ranek na  R F  — 108 godz. 11,42 
W  k ol e jn yc h  o d s tę p a c h  w y lądo w a ło  n a ­
s tępnie  5 da lszych  za w o d n ik ó w  niemi *.; 
kich.  l)o godz. 1 2 . 1.) n i / y b y ł o  ogółem 12 
zaw o d n ik ó w ,  w ś ró d  n ich  ja k o  8  z kolei

lotnik polski  Gedgowd o godz. 12.13 i 
j ako os la tn i  12 Polak  Ralcer  o g. 12,15.

BLBLLN. (PA T ). •*  W  d a lsz y m  eiagu  w y lą ­
d o w a li w  B erlin ie:

S eid ein an n  o  god z. 1 2 .la ; B u cz y ń sk i 12.24; 
P a sew a ld  12,24, l l ir th  12,25; G rzeszczyk  12,25; 
P r a u e o is  12,54 d e  A ngoli 12.28; T o sso re  12,51; 
S a n /iii  12.52; Z aeek  12.28; A a d er le  12.2S; B u ­
d z iń sk i 12,211; W łod ark iew  iez  12,51; B ajan  12,21); 
F Joryan ow iez  12,28; P to iiczy ń sk i 12,28; S k rzy-  
p iiisk i 12,51: M aepher.son 12.45.

BFKL1.Y (PAT) \ a  p o w i t a n i e  lo tn ików ' z ja  
w il i  się na  l o tn i s k u  c h a r g e  ( f a f t a i r e s  p o s e l s tw a  
p o l s k ie g o  i r a d c a  W y s z y ń s k i  z c z ł o n k a m i  p o se ls t  
w a o r a z  k o n s u l  k r u e z k i e w  icz w  to c z e n iu  człon 
k ó w  k o n s u l a tu  g e n e r a l n e g o  N ie z w n k le  l ic z n a  
i / c s z u  p o lo n j j  b e r l i ń s k i e j  p r z y b y ła  z p r e z e s e m  
Z w ią z k u  P o l a k ó w  [K a c z m a rk ie m  n a  cze le  a*by 
p o w i t a ć  l o l n i k ó w  p o l s k ic h .

TELEF. OD VC Ł A SN. KORESP. Z  WARSZA WY.

Echa żyrardowskie
List sen. Targowskiego do prezesa Stawka

Prezes S ławek o l r zymn l  od s, n u lo m  
Targowskiego lisi n a s t ę p u ją c e j  t reści:  -

„ W o b ec  tego . że  o n g iś  przez, cza s  p ew ien  
b yłem  cz ło n k iem  Z arządu Zakhulów' Ż y rard ow ­
sk ic h . a o b e r n ie  zosta ły  wy k ryte nadużyci,a  w 
tein  p rzedsięD iorstw  ie  u w ażam  za  k o n ie c z n e  pod  
d u ć m ia ro d a jn em u  są d o w i m o ją  tam  d z ia ła ln o ść . 
D la teg o  też p ro sz ę  P a n a  P rezesa  o  p o w o ła n ie  
w le j  sp r a w ie  sądu .

R ń w n oeze,,n ie  sk ła d a m  d o  d y sp o z y c j i P ana  
P rezesa  sw ó j  m andat se n a to r sk i, a  n ie z a le ż n ie  
od  J e g o  d e c y z j i w tej m ater ji k o m u n ik u ję , że

d o  ezasu  aż  sp ra w a  m oja  n ie  zo s ta n ie  o s la łe e z  
n ie  i r a łk o w ie ie  w y ja śn io n a , a a ta k i n a  m oje  
d o b re im ię  n dpaeti i u d a rem n io n e , n ie  jestem  
w  sta n ie  Sjwawa,nfaO tu n k ey j k iero w n ik a  grupy  
se n a to r sk ie j  ItltW Ii. o ra z  przew o d n irzy ć  k o m i­
sji k o n sty tu cy jn ej' .

W  związku  z l istem sen 'Targowskie  
go prezes  s ł a w e k  p o w o ła ł  sąd klubowy 
n a lo m ia s l  nie uzna ł  za p o t r zeb n e  zała! 
wie naraz ić  w ni osku  o re ygnac ję  sen. 
T a rgo w sk ie go  z m a n d a t u  sena torsk iego  
przed w y d a n i e m  orzeczenia  sądu.

YY YSTAHTOYYALI Z BERLIN A DO  
KOLONJI:

Ju n ek  o  g od z. 12.25; F ra n ek e  12,25; O ster- 
k am p  12.45; H irth  15,16; B a y er  15,05; S eid e-  
m anii 15,24; H u b rich  1 5 ,1 8 ; ''  P asew a ld  15,17; 
F b crh ard l 15.1 !, K ru.-ger 15,14; M orzik  12,55; 
C olon :bo 13,20; d e  A n goli 13,22; T essn re  13,25; 
Sanzin  13,21; Z aeek  13,30; A m n ru z 13,10; A n­
derle  13,13; D u d ziń sk i 13,06; G ed gow u  13,05; 
G rzeszczyk  13,23; B a lee r  13,04; w in d a r k ie w ie z  
13.00; B ajan  13,15; F lo r y a n o w  iez  13,02; Skrzy- 
p iń sk l 1.3,19; A laep h erson  13,12.

Karpiński i Stein 
przym usowa lądowali

B p R łJ N , (Pat). N iem iecki lotnik  
•Stein na 3(5 km w drodze do Berlina w y ­
lądow ał w m iejscow ości B iesdorf pou  
Berlinem  z pow odu defektu  w przew o­
dzie doprow adzającym  oliw ę do siln ika.

Lotnik polsk i Kopiński zm uszony  
był lądow ać w m iejscow ości (luestebrie  
se nad Odrą. Aparat znajduje się w; od ­
ległości 490 m. od zachodniego brzegu. 
Lądow anie nastąpiło  z pow odu uszko­
dzenia pom pki sm arow ej oraz m agneta.

KARPIŃSKI MA USZKODZONA SILNIK
hKHI 1Ą. (1*AT).- —  A ie z w ło c z n ie  po n a d ej­

śc iu  w ia d o m o śc i o przy iru sn w rin  lą d o w a n iu  
K u rp iń sk iego  w- m it jsi-ow ości G u estcb riese  k ores  
p on d en l PAT iezn ej p o łą c z y ł s ię  te le fo n ic z n ie  % 

p o steru n k iem  ża n d a rm er ii w m iejscu  lą d o w a  
uia lo tn ik a  i za  je j p o śre d n ictw em  u z y sk a ł raz  
m ow ę z K arp iń sk im . L otn ik  n a sz  o św ia d c z y ł,  
że  zm u szon y  byl d o  lą d o w a n ia  z. pow udu u sz k o  
d zen ia  s iln ik a . K orzy sta ją c  z u p rze jm o śc i w*adz 
m iejsc o w y c h , k tóre z a ję ły  s ię  z a r ó w n o  n im  jak  
i a p a ra tem . K arp iń sk i o trzy m a ł w k rótk im  eza- 
s ie  p o łą c z e n ie  te le fo n ic z n e  z W a rsza w ą . g d z ie

( Dalszy ciąg w iadom ośc i  nu str  2)

Rada Ligi  N a r o d ó w
biedziła sią wczoraj nad sprawą Boliwia— Paragwaj

GENEW i (Pat).  D/ R przed  połml Recka,  lorda la jne j  pieczęci Edenu,  ba-  rządek dz ienny  sesji i z a ła tw iono  szereg 
m c m  rozpoczę ła  się 81 sesja Rady Lig'  r o n a  Aloizego i innych.  s pr aw  a d m i n i s t r a c y j n y c h
N aro d ó w  pod pr z e w o d n ic tw e m  min. Be .lak zwykle  przed  r ad ą  odbyło  „ię ])0 Na posiedzeniu  pub ł icznem R ad a  za 
neszst i z. i id / . ab  m min  Rar lhou .  min siedzi n ie; poufne*, na k t ó r e m  p i / y j ę t o  no jęła się konl l ik tein boliy\i"*ko - j iarag-

wa jsk  im.
W y j a z d  m in .  B e c k a  d o  G e n e w y

w leczo re  
Ćk w y j  cc

ni  m i n i s t e r  Sjir 
b a ł  do  Glm ew y

iw  sesję* Ligi  N a r o d ó w .  iNa z d j ę c i u  m in .  Beck
lut m a ł ż o n k ą  na  d w o r c u  w a r s z a w s k im .

Następnie* po za ła tw ie n iu  k i lku sp r a w  
b ieżących  Rada  odroczyła  się do ju t r a .

Przybycie m n. Barthou 
i Edena

G E N E W A .  (Pat).  Minis te r  B a r t h o u  
przyby ł  do l i ene wy  dziś o godz.  8 r ano .  
W obawie  przed  m a n i ł e s f a c j a m i  u g r u ­
po w a ń  gem wskicl i  w ro g ic h  peilifyce f ran  
cuskiej  w p r o w a d z e n i a  ZSRR. do Ligi Na 
rodów,  w ładze  m ie js cow e  wT/.mocni ły 
s łużbę be zp ieczeńs t wa na dworcu .  J e d ­
nak  eto ż a d n y c h  incydentów nie doszło.

Tyitu s a m y m  poc ią g ie m  p rz y b y ł  do 
Genewy- nim. E d e n

Rozm owy m n. Becka
G E N E W A . (Pat).  Minis te r  Beck  wzią ł  

u/.is udz ia ł  w śn ia d a n iu  w y d a n e m  przez 
se kr e ta r za  -generalnego Ligi Narodów.

G E N E W A . (Pat).  Minis te r  Reck o d ­
był dziś dłuższa, r o z m o w ę  z m i n i s t r e m  
Marthou
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Pierwszy dzień Ictu okrężnego
( l)a lszij  citig w iadom ośc i  ze str I).

z g ło s ił  m eld u n ek , p ro sz ą c  o  p r z y s ła n ie  m u sa m o  
ło łe m  sp e c ja ln y m  c z ę ś c i za m ien n y ch . L ą d o w a  
n ie  sa m o lo tu  wr G u esteb riose  o d b y ło  s ię  g ład k o.

L o tn ik  c zu je  s ię  d o b rze  i b a rd zo  ch w a li u p ­
r z e jm o ść  w ła d z  m ie jsc o w y c h , k tó re  s ię  n im  za  
o p ie k o w a ły . K a rp iń sk i z a zn a czy ł, ż?  o  ile  je sz  
e z e  d z iś  o trzy m a  c z ę śc i za m ie n n e  z W a rsza w y , 
to  b ęd zit m ó g ł w y sta r to w a ć  d o  d a lsz e g o  ło tu  i
s p o d z i i  w a  s i ę  n a d r o b i ć  s t h a c o n  t c z a s

W A R SZA W A , (P A T ). —  P o  o tr z y m a n iu  inel 
d iu ik u  o d  K a rp iń sk ieg o  —  za k ła d y  S k od a w y s  
la ły  sp crja ln .y  .sam olot w io z ą c y  c z ę ś c i za m ien n e .

W Kolonji
KOUONJA.  (Pat).  W y lą dow a ły  tu na 

s tę pu ją ce  samol o ty :  F r a n c k e  o godz.  1t 
m. ‘28. J u n c k  o godz. 14.28 Osterkiunf ) 
o godz.  14.48 Morzik o godz 15,05. O 
godz.  15,44 w ys ta r to w a ł  z Kolonji  w da l  
s /.ij  drogę  samo lo t  J u n c k a .

KOLONJA.  (Pat).  Na  tu te j sz ym lot 
n i sku  wylądowa l i .  B a ja n  o godz.  15,21, 
Te.-.sore o 15,42 H i r t h  o 15,80. Pasował 1 
o  15.20. Andor le o 15.20. Bajan  wys  ta r  
to wa l  w (kilszą drogę  do Bruksel i  o 15,52 
Niemiec  z;iś J u n c k  o 15,54

ko nt ro lę  na lo tni sku.  W ie czorem lotm 
cy p o d e j m o w a n i  byli w a e rok lu b ie  f r a n ­
cusk im.

O godz.  21  z 32 z ; iwodników,  k tórzy  
wyleciel i  z W a rs z a w y ,  25 syg na l iz owa no 
na pu n k c ie  kont rolny m w Bruksel i  a 24 
przybyt o  do Pa ryża .

O ltl.Y , (PA T ). D o g od z. 21 n astęp u jący

lo tn icy  p rzy b y li na lo tn isk o  w  Orty:
F ran ck e o godz. 17,11; J u n ck  17,11; Ged- 

g ow d  17,58; O sterk am p  18,01; D u d ziń sk i 18,01; 
B alcer  18,01; M orzik  18.05; F lo r ja n o w ic z  18,03; 
W ło d a r k ie w ie z  18,05; B ajan  18 ,l t ;  ' A m b m z  
18,14; Skrzy p iń sk i 18,20; K rueger 18.20; S eid e-  
ifUMn 18,31; T e sso r e  18.31; A n d -r lc  18211; Ża­
rek  18,34; de A n goli 18,35; M ae.pbersini 18,38; 
B u czy ń sk i 18.52; S an zin  10.00; G rzeszczyk  10,04; 
l l ir th  10,21; Ilub i ich 10,21.

Colcmóo wycofuje się
WARSZAWA. (Pat).  Aeroklub  Rzpli 

b j  k o m u n ik u je ,  że lotnik wioski  Colom 
bo w depeszy  doniósł ,  że przy m a s o w o  la 
d o w a l  m i ę d i i  k o l o n j ą  a  B r u k e l ą  i w \

• cofuje  się z zawodów'.

Lotnicy n i em ieccy  Pasewa ld  i Baye r  
p rz e n o c u ją  w k o lo nj i  a r ano  polecą da 
lej, Płonczynski pozostał w B erlin ie z 
pow odu uszkodzenia siln ika i jutro za 
mierzą lecieć d a l e j .

TELEFl OD WŁASM K O R E S P . Z  WARSZAWY

Nieprawdziwe pogłoski o zmianach w rządzie

W Brukseli
RRI k.SELA. (Pat).  Wszys tk ie  s a m o ­

loty z w y j ą t k i e m  dwóch,  prz lee ia ły do 
Brukse li .  Nie przy lec ia ł  Ka rp ińsk i ,  k tóry  
m u s i a ł  p r z y m u s o w o  lą do w ać  w Niein 
czech  oraz  P łonczyński .  Lotnik wtor ki 
F r a n c o i s  A r m a n d  z a i r z y m a ł  się na noc  
w Rrukscli .

w  Paryżu
I 'A R \Ż .  (Pat).  O godz. 17,15 przybyl i  

na^ lo ln isk o  Orły pod P a r y ż e m  / . .w odni  
cs sza lanżowi  Nr. 15 i IB, czyli Niemcy 
( F r a n c k e  i Jun ck ) .

ORLY.  (Pat).  Już. na k i lka  godzin 
p r z e d  p rz y b y c ie m  lo tn ik ów  gromadz i ła  
sig l icznie publ iczność .  P ie rwsi  p r z y l e ­
cieli  d w a j  Nie mcy o godz.  I1 7 , l l .  Z P o ­
laków' przy lec ia ł  p ie rwszy  kpt .  t u d g o w d  
o godz .  17,58.

Na lo tni sko  przyby li z am ba sa d ' , ’ poi  
sk ie j  r a d c a  F r a n k o w s k i  i a t ta c h e  p łk 
.Rłeszczy liski. P o z a te m  przyszedł  wice­
m i n i s t e r  k o m u n i k a c j i  Bobko wsk . .

O godz.  20  ej z a m k n ię to  of ic ja lną

Pa ry sk u  agenc ja  Radio" ogłosiła B 
li. m.. r z e k o m o  p o ch o d ząc ą  z. W ar sza wy,  
w i idomość  o zam ie rz ony ch  w najbliz 
szyiu czasie z m ia n a c h  w sk ładz ie rządu  
polskiego,  j akoby w zw iąz ku  z po ls ką  pa  
l i tyką  zagraniczn. j .  J a k  .-,ię dowiaduje

mv.  agenc ja  . . I skra" została u p o w a ż n ia  
na do siw ierd/.enia. ze lansowania przez 
agenc ję  p a r y s k ą  poigłoska po zbaw io na  
jesl wsze lk ich  pods taw  i na leży do k i 
U-gorji leruk-nCyjnycli plcityk rozpuszcza 
nycli  przez pewne  kola pras-y f rancuskie  j

Deszcz ciągle pada
W Kł'eleekiem sytuacja powodziowa poważna

KRAKÓW (Pat).  Na znaczne j  p r z e ­
s t rzen i  w o je w ó d z tw a  k ra k o w s k ie g o  w o ­
da opadła .  Rzeka  Soła wynos i ła  w c z o ­
raj  w' godz, wie czor ow ych pILtis 3.1(1 cni 
p o n a d  s t a n  n o r m a l n y  a wdęc w oda  o- 
p a d ła  na  k i l kanaśc ie  cen tymet rów

Na Sk aw ie  w od a  rówmież opa d ła  i 
s tan  wody wy nosi ł  145 cm p o n a d  n o r ­
malny' .  Na Rabie w o d a  n ieznaczn ie  się 
podnios ła  i s tan  wynos ił  wczora j  31B 
cm.  p o n a d  no rm a ln y .

■Na D u n a j c u  p o d  Nowym Sączem kul  
minacy jny '  p r z y b ó r  w ody  na s tą p i ł  w'czo 
ra j  wr go dz in ach  p o p o łu d n io w y c h  i wy 
nosi ł  274 cm <) godz.  17 woda  opadl  i 
już o B cm.

Wis ła  w gór ne j  części  po w yże j  -So

3 złołe miesięcznie składki

T O W A R Z Y S T W I E  U B E Z P I E C Z E Ń  NA  Z Y C I E

„VITA i KRAKOWSKIE" S.A.
w w a r s z a w i e ,  u l .  j / . s n a  6  

W  W I L N I E .  U l .  M IC K IE W IC Z A  17

przyn io są  Twej rodz in ie  
łub  Tob e s a m e m u

Żądajcie 
prospek tów ! około zł. 1500

a

lea op ada .  W  s a m y m  zaś Solcu n iezn  i- 
czme  przybra ła .  Pud k a r s u m i  Wisła  me  
co przybiera  d ocho dząc  do 348 cm p o nad  
slun n o r m a l n i .  VV Kursach  robotnicy 
p r a c u j ą  nad u m o c n i e n i e m  i po d n ie s i e ­
ni! 111 wału oc hronn ego.  Na  P o d k a r p a c iu  
p a d a  deszcz, zachodzi  więc -możliwość 
dalszego p rzy b o r u  wód.

K1FLC.E. (Pal).  W sk u te k  ciągle p i  
d a j ą c y c h  deszczów w o d a  na r zeka ch  w 
Kieleckiem prz ybi e ra  1 cm na  godzinę.  
Po d  N o w y m  n o r c z y n e m  s tan wody na 
Wiśle wynosi  428 cm. p o n a d  poz iom  
n o r m a l n i  P o d  O p a l o w e m  w pow.  piń-  
czowsk im s ta n  w ody  na Wiśle podniós ł  
się w c iągu  nocy  o 20  cm i wynos i  obec 
nie 8  m 10 cm.  p o n a d  no rm ę.  Pod San 
do m ie rz en i  s lan  wody wynosi  134 OTO. 
W o d y  przybywał 1 cm n a  godzinę.  L u d  
no.ść m ie j sc o w a  i zespoły ju : . akow z a ­
bezpiecza ją  wały .  które w k i lkę  m ie j s ­
cach są zagrożone .  Deszcz p a d a  ciągle.

WIKŁA W W ARSZAW IE.
WARSZ ÓWA. (Pat).  S y t ua c ja  p o w o ­

dz iowa na te ren ie  wojew.  warszawskie­
go przeds taw n  się jak na s t ępn ie :  S tan  
wody w czor a j  na wodow.okazie w W a r s z a  
wie wyiioDł 2 m. 74 cm Punki k.il.nm u  
eyjny spodziew any jest 8 bm. wieczo-  
rem przy  s tan ie  w o d y  około  3 m.  50 cm , 
czyli o 2 m. n iższym niz wr czasie p o w o  
dzi l ipcowej .

(Przy t a k im  sianie  wody n iebe zp ie ­
czeńs two  po w o d z i  n a  te ren ie  woje  ,v. 
wa r szaw sk ie go  nie zagraża.

Gabinet ministrów 
zatwierdził umową 

3 państw bałtyckich
RYGA. (Pat).  Gabine t  m in i s t r ó w  z a ­

tw ie rdz i ł  w czo ra j  p a r a f o w a n ą  29 .sierp­
n i a  w Rydze u m o w ę  es toń sko  - ło tewsko  
l i t e w sk ą  i u p o w a ż n i ł  bawią cego  ob ecn ie  
w  Genew-ie gene ra ln ego  s e k r c t a i z a  mini  
s t e r s t w a  spraw- zagT anicznych  Mnnlers  i 
do jej  pod p is an ia .

P odp isan ie  to m a  na s t ąp ić  w na jb l i /  
szych  d n ia c h  w Genewie.  W e d ł u g  of ic ­
j a l n y c h  donies ień  z T a l h n a  i Kowna  r / ą  
t ly l i tewski  i es tońsk i  za twierdz i ły  rów 
n ież u m o w ę .

Kongres pokojowy
LOCARNO. (Pat).  M i ę d z y n a ro d o w i  

ko n g r e s  p o k o j o w y  odbył dziś o s t a tn ie  po 
s iedzenie.  Kongres  uchw a l i ł  ' rezolucję 
w  s p ra w ie  rozbro je n ia ,  w s k a z u ją c  żt 
da l sze  r e d u k c je  zb ro j eń  są obecnie  jesz 
cze możliwe .

Sy s te m  p a k t ó w  re g j o n a ln y c b  uz n a n y  
zos ta ł  przez k o n g re s  za ko rzys t ny ,  o ile 
te p a k t y  s tos u j ą  się do litery i d u c h a  p a k  
tu Ligi Narodów oraz,  o ile one  nie są 
sk ie r o w a n e  p rz e c iw k o  je k ie m uś  p a ń s t w  i

Ostre wystąpienie Rosenberga
pod adresem Sowietów

RER LIN.  (Pat).  Sens ac ją  p ią tków vcn 
o b r a d  ko n g resu  n a r o d o w o  - soc ja l i s t i c z  
nego iv N o r y m b e r d z e  była m o w a  kierow­
nika  u r z ę d u  pol i tyk i  zag ran ic zn e j  w 
pa r ł j i  h i t l e rowski e j  Al f r eda  Rosenberga,  
k tó ry  m ó w i ą c  o Rosji  Sowieckie j ,  naz 
ivał j ą  k r a ń c o w ą  d y k t a t u r ą  po li tyczną .

W edle Ros enb e rg a  ZSRR. pod  w p h  
wetn  sys len iu  po l i tycznego  zamieni ł  się

w lyran ję ,  w k tó re j  ma ła  w a r s t w a  pa 
n u j ą c a  w y p o s a ż o n a  w wsze lkiego rodzą  
ju ś rodki  t echniczne  2 0 -go wieku n a r z u ­
ca lniljoiioiii lui l / i  s t rasz l iwą  pańszczyz  
nę, aby- na s tę p n ie  z a p o m o c ą  d u m p i n g u  
gosp od arczeg o  zaos t rzyć  zaga dn ien ia  
socja lne w inny ch  p a ń s t w a c h  i wszędzie 
roznieść  żagiew rewoluc j i  światowej .

Cesarz Japonji aprobuje politykę zagr. gabinetu
BE RL IN .  (Pat).  N i tm ie c k ie  b iu ro  in ­

fo r m a c y jn e  donosi  z Tokio :  Cesarz  przy­
ją ł  dzis na spec ja lne j  au d je n c j i  p r ezesa  
r a d y  m i n i s l r ó w  a d m i r a ł a  Okada ,  k tó ry  
złożył  m u  r apor t  o b ieżącej  sytuacj i  po 
l i tycznej .

Cesarz  z a a p r o b o w a ć  mia ł  po l i tykę  za

g ran i czną  obecnego  gabine tu ,  zwłaszcza  
w odnies ien iu  do n ie żących  zagadni eń  w 
Azji  lyschodniej ,  j a k  ró wn ież  z a a p r o b o ­
wał  s ta now is ko  gabine tu  w s p r a w ie  p o ­
li tyki  m o r s k i e j  i p rzysz łej  k on fe renc j i  w 
L o n d y n u  i W a s z y n g to n ie  n a  temat  zbro 
joń m orsk ich

Strajk w St. Zjednoczonych zaostrza się
N O W Y  YORK, (PA T ). —  S tra jk  w  p rzem y śle  n iezą cy  k o m ite tu  s tr a jk o w e g o  G orm an o św ia d  

w łó k ie n n ic z y m  ro zszerza  się . N a d ch od zą  w iu d o  c z y ł, że  ro b o tn ic y  zgod zą  się  na a rb itraż  w te-  
m o se i o  za m k n ię c iu  co ra z  n o w y c h  p rzęd za lń . d y , kiedy w sz y stk ie  przędz.a ln ic będą za m k n ię te . 
S tra jk u je  o b ecn ie  133 tys. r e b o m ik o w . P rzcw ou

W  ro czn icę  zgon u  .

- I -

JANA TARWIDA
o d b ę d z i e  aię n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  
w  k o ś c i e l e  Serca  J e z u s o w e g o  na ul.  
W i w u U k i e g o  w e  wt orek  11 wrze śn i a  
o godz .  6 m.  30 rano.  O p o w y i s z e m  
p o w i a d a m i a j ą  Ż O N A  I S Y N E K

Wicemin Raczyński 
w Bochni I Krakowie

K R A K Ó W  (Pat).  B aw ią cy  na  t e r e ­
nach  p o w od z io w ych w ice mi n is te r  Ri -  
czyński  w y je c h a ł  w czo ra j  do Rochu.  
T a rn o w a  i Dąb ro wy .  W  T a r n o w i e  odby­
ła się k on fe re nc ja  w starostw ie w spra  
wie akc j i  p o m o c y  dla po wo dz ian .  Po 
konfe renc j i  p a n  wieeniini .  ter  uda ł  się 
do Krakowa.

Porozumienie polsko- 
gdańskie

WARSZAWA. (Pat).  W o b ec  Ustąpie­
niu ze s tanowisk a  -prezesa rady  p or tu  
Ronzingera ,  ob yw ate l a  . szwajcarskiego,  
k lo r y  p o w ra c a  d o  d y p lo m a ty c z n e j  słuź- 
by swego kra ju ,  rząd  polski  p o ro z u m i  ił 
się z s e n a te m  gd ańsk im ,  b y  na o p r ó ż ­
n ione  s l a n o w is k o  p o w o ł a ć  Nederbrag ta ,  
do lyc l iczasowego d y r e k to ra  s p r a w  eko- 
nomiczny-cb w ho le nd e rs k ie m  minist i  t - 
slwie sp r a w  zagran ic zn yc h  Pose ł  Rzpb- 
tej w bladze Babiński  uz ysk a ł  zgodę Do 
tendra ,  k tó ry  obe jmie  nowe s tanow isk o  
po 1 paźdz ie rn ik a  rb

Należy zaznaczyć ,  że doty-cbczas sta 
now-isko to obs adza ła  rada  Ligi N a r o ­
dów.  po ni ewa ż  Pols ka  i Gdańsk  nie mog 
ty n igdy  uzgodnić  między  sobą  k a n d y d a  
tury.  W  ty m  ro k u  po raz  p i e rwszy  oh.s,. 
dzen ie  tego s t a n o w is k a  obeszło się bez 
p o m o c y  Ligi  N a rodow

W izyty  na sowieckich 
okrętach

GDYNIA. (Pat).  K o n t r a d m i r a ł  U n ru g  
w to warz ys twie  d o w ó d c y  wybrzeża  k o ­
m a n d o r a  F r a n k o w s k i e g o  zwiedz ił  dz ś 
p rzed  p o ł u d n ie m  ok rę ty  f loty sowieckiej  
, ,M ara t “ , „K a l in in "  i „M ołodarsk  ij o- 
p r o w a d z a n y  przez  dow-ódcę es k ad ry  so­
wieckie j  a m b a s a d o r a  Gallera w o to c z e ­
niu d o w ó d c ó w  poszczególnych  ok rę tów 
i wyższych  oficerów- sz tabowych.

■Po zwiedzen iu  o k r ę t ó w  a d m i r a ł  Gal 
ler p o d e jm o w a ł  gości po lsk ich  ś n i a d a ­
n iom na ok ręc i e  „Mara t '

GDYNIA. (Pat).  Dziś  o godz.  20 ofi- 
serow-ic floty sowieckiej  z a d m i r a ł e m  
Gallert-in w-ydali na  pance-rniku „Ma ra t  
obiad,  w- k tó r y m  wzięl i  udz i a ł  a m b a s a ­
do  D a w t j a n  kon« i.sa rz r z ą d u  Sokół
k o n t r a d m i r a ł  Unrug  i 1. d.

WeeKend lotniczy
WARSZAWKA, (PA T),  —  W  d n i u  d z i s ie j s z y m  

« g odz .  14,40 £  l o t n i s k a  m o k o t o w s k i  (-go o d le -  
clwi d o  K r a k o w a  n a  13 s a m o lo t a c h  g o śc ie  z k r a  
ju  i z a g r a n i c y  u a  „ w e e k e n d  lo tn ic z y ,  z o r g a n i ­
z o w a n y  p rz e z  a e r o k l .  U/ j) 1 ii o j . W lśrod  gośc i  z n a j  
duje* się  ■ podsdkri- laTZ s t a n u  K r z y s z to f  S ied leeJu  
W y c ie c z k ę  j i row adzń  wicejsrez.es a e r o k l u b u  w a r  
sz .nw skiego  ,ę d z ia  G r a b iń s k i .

Kronika telegraficzna
sA .M O U J T Y  J A P O Ń S K I E  O D N A L A Z Ł Y  

k l ;Y . lO \V K i ;  B A N D Y T Ó W  C H IŃ S K IG H .  k t ó r z y  
n i e d a w n o  u p r o w a d z i l i  p e w n e g o  ]>rOkuxutora ja  
p o ń s k ie g o  W ł a d z e  z a ż ą d a ł y  w y p u s z c z e n i a  n a  
w o ln o ś ć ,  w r a z i e  o d m o w s  za ś  z a g r o z i ły  s u r o w e  
m i r e p r e s j a m i .  P r o k u r a t o r  I rz y m a a iy  j e s t  j a k o  
z a k t i d i ó k .  D o m a g a !  s ię  on  w i e l o k r o t n i e  k a r y  
ś m ie r c i  n a  b a n d y t ó w .

-  H O ZPO CZIJŁA  S IĘ  W  s T O k H O I . M I E  
K O N F E R E N C J A  VIINl.STR(jWr S P IłA W  ZAGlł. 
S z w e c j i ,  D a n j i ,  N o rw e g j i  i F i n l a n d j i .  C e le m  jej  
jesil o m ó w i e n i e  w s p ó ln y c h  i n t e r e s ó w  g o s p o d a r  
r .zych  i p e w n y c h  k w e s t j i  zw iąza n y r . l i  z L ig ą  Na 
r o d o w

—  L IC Z B A  O F I A R  K A T 4 S T R O F Y  P O D  G1^4 
S t . O W E M  wzrosła do 5. 3)ziś rano zmarł palacz 
p o c ią g u  o so l)ow ego .

Giełda warszawska
W 1 R S Z A W A ,  (PA T).  —  W a l u t y :  B e r l in

210,00 —  211,00 —  209,00 L n d y n  20,11 20,34
—125,!>8. N o w y  Y o rk  5,21 —  5;24 —- 5,18. P a r y ż  
34,87 —  34,90 —  34,78. K a b e l  5.22 —  5.25 —  
5,19 S z w a j e a r j a  172,00 —■ 173,03 —  172,17. — - 
W i o c h y  45,37 45,49 —  45,25. T e m t  n i e j e d n
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RÓWNOŚĆ WOBEC PRAWA
Za.s ładując*' w Genewie Zg ro ma dzi  - 

m c  Ligi N ar odó w za jm ie  sit; w na jb l iż ­
szych dnuici i  / . łożonym przez de legac ję  
po lską  wn iosk iem,  zm ie rz a ją c y m  do  ob- 
jęcia w.izy stli icli członków Lig i  N a r o ­
dów zobowią za ni am i  o  o chr on ie  m n i ' ‘j- 
■zt.sci narodowvcl i ,  j ęzykowych,  religij 
nych  i rasowycli .

niosek p o ls k i  będzie n ie ty lko  przez 
delegację polski} w Genewie,  ale przez 
całą polską  opinjt;  pu b l ic zn a  jednomyśl -  
n it pop ar ty .

Z ob ow iązania  o och ro n ie  m n ie j sz oś ­
ci obi jmuj ą  —- jak  do tą d  ty lko nu 
k tóre  p a ń s t w a  Polska  po s t a w io n a  z o ­
stała w ich rzędzie.  W  chwi li  o rganizo  
w a n ia  Ligi Narodó w,  w p ie rw sz ych  po 
w o je n n y c h  chw i la ch  o d r a d z a n ia  się i 
tw orzen ia  p a ń s t w  nważf lh przedstii- 
wiciele wielkicl i  mo ca rs tw  za konieczne  
roz toczenie  p e w n e g o  r o d z a ju  kura te l i  
n:id n d o d e m i  o r g a n i z m a m i  p a ń s tw o w e  
mi.  Żywiono obawy,  by się m n ie j s zo ś ­
c iom n a r o d o w y m  nie dz ia ła  kr zy w d a .  Zo 
b o w ią z a n o  więc n ie k tó re  p a ń s t w a  d » 
p o d d a w a n i a  się kont ro l i  Ligi N a ro d ó w  
w dz iedz inie  o ch r o n y  p r a w  mniejszości ,  
w y p o saża ją c  jednocześn ie  te m n ie j s z o ś ­
ci w 'cenny p rz y w i l e j  zwrr a c a n i a  się do 
Ligi N a ro d o w  z, s k a r g a m i  i pe tyc jami ,  
z p r o ś b a m i  o roz pa t r zen ie  k o n k r e t n y c h  
wypadków- k rzyw dy,  uc isku,  p o sz k o d o ­
wania .

Nie ulega wątpl iwośc i ,  że my.,] by 
ła sz lache tna ,  że z a m ia r y  były uczciwe.

R ealizacja idei ochrony m niejszości 
m usi być zaliczona do poczynań najbar­
dziej godnych uznania.

Nie ulega j e d n a k  ró wn ież  w ą tp l i w o ś ­
ci. że cel szlachetny'  nie został  os ią g n ię ­
ty w całości.  Objęc ie  n ie k tó ry c h  tylko 
państw z ob ow ią zan iem  p o d d a w a n i a  się 
ingerencj i  m ię d z y n a r o d o w e j  w s p r a ­
w a c h  inniejszo. ściowyoh —  było bez 
sp rzeęza i e  r oz w ią zani em  n iek omp le t -  
n e m  P r z e p r o w a d z en ie  zaś podz ia łu  
mnie j szośc i  nu  . .chronione'* i „n iechro -  
l i ione" stoi w ja sk rawej  sprzecznośc i  z 
z a s a d a m i  s łusznośc i  i sprawiedl iwośc i ,  
na  k toryc l i  —  jak na  wie lk ich  p o d s t a w o  
wycl i  f i l a r a c h  —  budowTa n a  była  Li g i  
Na rodów,  ja k o  w y r a z  real izacj i  nowo 
cześnie po ję te j  współpracy  iniędz.ynaro 
dowl-j rówmych z rów nymi .

Nie rów noś ć  w wyposażen iu  mnie j  
szo.sci w p r a w a  do o c h r o n y  m ię d z y n a ro  
d ow e j  poszła z resz tą  wT p a r z e  z n ie nor  
rn a ln ym  i n i e m o r a l n y m  podz ia łe m  na 
p a ń s t w a  z w ią zan e  i niez w ią zan e  posta 
n o w ie n ia m i  o o chr on ie  mnie j szośc i .

N ie w ar to  raz  jeszcze w yk a z y w a ć  11.1 
prz y k ła d a c h ,  j a k  ten  podz ia ł  w y ra z i ł  się 
w p ra k t yce ,  j a k  s ię wy ro dz i ł  w narzędz ie  
n ac is ku  je d n y c h  p a ń s t w  n a  drugie ,  j ak  
służył  n i e m o r a l n y m  ce lo m  gry  po l i t y ­
cznej ,  po l ega ją ce j  n a  m n oż eni u  sk a rg  
mni e j sz ośc io wy ch n a  s tole  o b r a d  Rady 
Ligi, skarg ,  wr k tóryc i i  b a r d z o  często 
śmieszność ,  g ro t eska  i gluptfda r y w a l i z o ­
wały  o  lepsze z bezczelnością .  W sł aw i ł

D aw no  p r z e d  wo jn ą ,  j a dąc  k o n n o  w 
Iowarzys t wie  s t a re go  s t angre ta ,  który 
mia ł  sob ie po lecone  czuwać  n a d  m o je m i  
sp o r to w em i  w y b r y k a m i ,  s p y t a ł a m  go mi  
jając. dz iwn ie  p o d u p a d ł y  zniszczony,  
zdziczały  fo lwarczek ,  na leżący  do s t a r .  j 
sz lachty l i t ewskiej .

„Co to jest ,  że ci Sz. t ak  zbiedniel i ,  i 
sprościel i .  żyją ja k  chłopy-  ?

W ia d o m o " ,  o d b u r k n ą ł  s t a ry  sługa,  
„za pod d ań s tw o ,  złe byli. . .  pa n i  s am a  
g a rd e ro b ia n e  dz iewczyny że l azk i em od 
p r a s o w a n i a  p iek ła  . bili, a i cz łowieka  
przy  k a r t a c h  zarznę l

Długo p rześ lad ow ała  m i ę  wizja  tej 
wiedzmy,  k t ó r a  p r a su j e  nagie d z ie w czę ­
ta —  p o d d a n k i .  P o te m  obi ło się o  uszy 
twierdzenie  n a  Polesiu,  że rodz in ę  Or  
p rz e s i a d u ją  n a g n  śmie rc i  też za ka tow a 
nie chłopów7. Wogóle,  w7sród  Judu nasze  
go b łą ka ły  się z a p o m n i a n e  legendy o 
złych i d o b r y c h  p a n a c h  pam ię t l i w e  u- 
mysły,  p r z ekazyw ał y  w wieczo rn y ch  p o ­

się przec ież  ów karczmarz,  Pawe lczyk  z 
Górnego  Śląska,  k t ó r y  osk a rż y ł  rzą-l 
polski  p r zed  Ligą N arod ów  o- to, ze prze  
ś laduje  go srogo,  jako cz łonka  m n i e j ­
szości na rodowe j ,  gdyż pr zep ro w adz i !  
p rzed jego k a r c z m ą  pod  Szopi.  nicarni  
szosę a s f a l to wą  i z t ego p o w o d u  przed  
p iaszczys ty m p o d j a z d e m  k a r c z m y  zb ie ­
ra  się woila deszczowa,  n i epo m ie rn ie  0  
t r u d m a j ą c  ł a k n ą c y m  piwa wejście do 
p a w e l c z y k o w i g o  zak ładu .

Nie to z resztą jest istotne.  Potraf i l i  
p rzeds t awi ,a e le  rzijdn polskiego ene rg ie /

Aparat Roentgena
HAGA, (P at.) W  lab ora to rju m  P h ilip sa  w  

Ł£indhoveu sk o n str u o w a n y  z o s ta ł ap arat Hout- 
gen a  m a łeg o  rozm iaru  o  s ile  1 m ilj. w o lt, k tó r y  
um ożliw ,i  k ażd em u  le k a r z o w i z a in sta lo w a n ie  a~ 
par atu u s ie h ie  w  p ok oju  i p rzep ro w a d za n ie  ba 
d ań  eh o ry eh  n a  rak a  zapom oc;f tera p ji o  bardzo

g a w ę d k a c h  pr zy  łuczywie , a p o t e m  przy  
s m a i k a l k a c h ,  opowieści ,  o k toryc l i  wa  
dze n ie  m o ż e m y  m i e ć  po jęc ia .

Daleko  od s w e j  pa ra f j i  i kościoła za 
b r a n e g o  na  cerkiew, p o c h o w a n y  został  
dziedzic, wielu włók  ziemi w7 święcian 
skini  powiec ie  i m a j ą t k ó w  w7 Królestw ie 
p. E. Sul lat tomu przesz ło  70. (idy się 
rodz ina  po wojn ie  do p y ty w a ła  o s tan  
gr o b u  w7 Źodziszkach,  o t r zy m a ła  odpo 
wiedz mie jscowego proboszcza ,  że ow 
szem,  p ieczołowicie jest  do pa t rz on y ,  że 
się tani  modlą ,  b o  włośc ian ie  okol iczni  
d o t ą d  m ó w i ą  że by ł  to p a n  dobry7 jak ni i 
ło bywało .

Niezb ada ne  .są do tą d  wpływy,  misty-  
czna  s m u g a  d o d a tn ic h  czy u j e m n y c h  
w p ł y w ó w  n aszyc h  po d ęp k ó w y p d e  zda 
r z a ją  się fak ty ,  ws t r zą sa ją ce  swoją  w y ­
m o w ą  b ęd ące  jakby zemstą  /  za grob u  
lu b  k a r ą  w ym ie rzoną  przez sprawiedl i -  
wto ś ć  nadl udzką .  Nawet  nie m a ją c  solid 
nych po jęć  i przi  k onuń o k a te ch iz m u 
wi r l i  n a k a z a c h  należy7 się bac zbytn iej  
lJości n a g r o m a d z o n y c h  na swoją  głowę 
przekleńs tw ,  n ienawiśc i  ludzkiej  k rz yw  
dy... Gzy my mo żem y  wiedz ieć jakie  to 
p r ą d y  p r z e s t r z e n n e  pły ną z mózgu,  z ust,

nie w y s t ępo w ać  pr zec iw  g ł up s t w o m  i ł )  
ś l iwośe iom przed  m i ę d z y n a r o d o w y m  
areopag i i  m. ktifcry z resz tą  n iezupe łnie  
p rz y j em ni e  czu ł  się p rzy  r o z p a t r y w a n i u  
pe tycyj  p a w e lc z y k o w y eh  i wielu m n y c h  
im po dob nych .

Is tota rzeczy7 leży „ prob lem ie  dale 
ko szerszym:  —  w zagadnien ia  uzgod  
nicnia ustaw oaaw stw a m iędzynarodo­
w ego o ochronie m niejszości z zasadni 
czym  postulatem  słuszności i rów ności 
w szystk ich  państw , należących  do Ligi 
N arodów .

o sile 1 mil], wolt
p rzen ik liw y ch  p ro m ien ia c h .

P o za tcm  sk o n str u o w a n o  .. ty c h ż e  za k ład ach  
10 sp e c ja ln y c h  in sta la c y j  ra d jo w y eh  d la  k ró t­
k ich  i d łu g ich  fa l d la  sa m o lo tó w  z a n ten a m i 
o s ile  od d w ó c h  d o  -tu  k ilo w a tó w .

woli, myśl i  wzburzonego,  n iena wid ząca  
go człow ieka do  krzywdzic iela,  d o  w i n ­
nego,  k tó r y  juz s a m y m  jpodłym pos tęp  
k ie m  osłabi ł  się m o r a ln i e  i p o d d a ł  złu. 
w yc ią ga ją ce m u po niego  n i ewidz ia lne  
m ac ki ?  -Cóż my.  z m e c h a n i z o w a n e  roby ,  
m o ż e m y  o tern wiedzieć,  k iedy  w y tę ż e ­
nie naszych um y sł ó w  i sił idzie w k ie ­
r u n k u  s pr aw no śc i  m ech an ic zn e j ,  f izycz 
liej. ale ni.  d u c h o w e j?  Zresztą,  jeśli  głos 
w p ra w ia  w7 d rg ani e  t a l e  e te ru  i m a m y  w 
wynik li  radjo.  to drga n ie  ta l  myśli  m o ­
że su; oka że  też z czasem uc hw ytn e .

T o  są dz iedz iny  uczon ych  my wróć  
my do legend,  do  lego y7ox populi ,  k tó ry  
jeśli nie z aw s/ n  jest  vox Dei to je d n ak  
i nie zaws/ i  rozumoyvi b luźni  i nie z.aw 
»ze duby  sm a lo ne  bredzi .  D ok u m e n ty  
s twierdz iły  i d ługo na  Li twie snu ły  się 
opowieści .  j a k  h a n i e b n y  b y ł  koniec  
członków Komisj i  mw os i lc ow a ,  z n ę c a ­
jącej się n ad  młodz ieżą wi leńską .  Rajko 
yva tchnęła apo p te k - ja  pud  O s t r ą b r a m ą  
w7 1X29 r. PitTw.iej jeszcze p ior un  t r z a s ­
n ą ł  w dr. lłecii, Szłyków u m a r ł  w nq- 
dzy, p r z e p u ta w s z y  m i l jo n o w y  m a j ą t e k  
Górskiej ,  swej  p ie rwsze j  żony.  za Rot- 
winkę synoyyie p oku to w a l i  ce l iba tem i

.Nie przesadzi ło ' ,  wcale mówiąc,  że 
prob lem ten jest  t ak stary,  j ak  I iga Na- 
rodóyy sama.  Ani przez chwilę  nie m o ­
gło ulegać yyąti)liyvości. że podz ia ł  
p a ń s t w  na podle ga jąc e  kon t ro l i  i jej Are 
podl ega j ące  oraz  podział  mnie j szośc i  na  
k o r z y - ta ją ce  z dobrodziej styya oel i rouy 
.cli jirayy i nie k o rzys ta jące  z m e j  —  nie 
mógł  i nie może  być d ługo  u t r z y m a n y ,  
jeżeli p r a g n ie  się u t r z y m a ć  a m ą  zasa 
dę  i rac ję  i stnienia Ligi Narodów.

.Już w 1922 r. wysun ię to  — ze dr i .  
ny Łotwy • wniosek  o re for m ę  zobow ią  

ań  mni e j szośc iowych,  p o n o w n a  go ! u 
wa w 1925 r.. wypowiedzia ły  się w ‘e j  
sp rawię  zb iorowo delegacje Polski, tu 
gosławji .  Grecji,’ R u m u n j i  i u aż
wreszc ie  obecnie  ma  już I iga Naród  .w 
do czyn ie n ia  z k o n k re tn ie  s f o r m u ł o w a ­
n y m  w nio sk ie m  polsk im.  d o m a g a j ą c y m  
się op ra c o w .m ia  po w sz echn e j  i wsz.ysl 
kicti członków Ligi N a rod ów  ubowiązu  
jąeo j  ko n w e n c j i  o o ch ron ie  prawi- m n i e j  
-zości  na rodow yeti. religi jnych,  j ę z y k o ­
w ych  i rasowycli .

W nio se k  pols k i  w y s n u t y  jest  w p i o -  
stej  ko nsekw enc j i  z p a k t u  Ligi N a r o d ó w  
m ów iącego  o r ó w n o u p r a w n n  n.u ws zy s t - 
k ich  pańs tw ,  o  rowmych obow .ąz.karh i 
r ó w n y c h  p raw ac l i  wszys tk ich  cz i .mków 
genewsk ie j  ins ty tuc j i .

P os tawi en ie  w ni osku  polskiego n ie  
jest  po sunięc iem ta k t y c z n e m ,  nie jest 
p oc iąg nię c iem w d y p lo m a ty c z n e j  grze,  
nie  jest  a k c ją  przeciw ko komukolw iek 
w y m ie r z o n ą  —  jest logicznem uzupełn ić  
n ie m  u s t a w o d a w s t w a  między n a r o d o w e ­
go w7 celu usu ni ęc ia  zeń ja s k r a w e j  tuki.

O pin j a  polska jednom yśln ie stoi za  
w niosk iem  sw ego rządu, .h i l nom y- hm ś-  
ei tej w y r a z e m  może  b y i  do pcw nego  
s topnia  w yk az  nazwisk  de lega tów poi 
skicl i  w Genewie,  k tórzy  .dcę g e n e r a b  
zacji  zo bo wiązań  mnie jszośc iowy ~b w7 
r ó t n y c h  o k r e s a c h  czasu  popiera l i .  Po d  
pis.it ją więc w 1922 r  p. Szym on  Aszkt  
n.izy pop ie ra ł  ją w 1925 r. p, s in .  S a n i  
sław Kozicki ,  dziś czo łowy pol i tyk  i p u ­
b l icysta  S t ronnic tw a  Narodowego,  p o ­
p ie ra ł  ją ś. p. m in  A lek san de r  Skrzyń  
ski i ni i n. Augus t  Zaleski .  Realizacji  pod  
j ą ł  się m i n  Józef  Reck.

\ \ ' i i  r z v m \  że min.  Reck z a m i a r  
swój  zreal izuje.  W ie r z y m y ,  że nie n a t r a  
fi na  prze szkod y nie do przebycia .

Gdyby j e d n a k  było  inacze j  —  m u s ie 1 
l ibyśmy wówczas  n a b r a ć  p r z e k o n a n i a ,  
że j e d n a k  nie zasady  słuszności ,  s p r a ­
wiedl iwośc i  i r ó w n s e l i  p r a w  rządzą  m a  
ta d o r a m i  Ligi. A z p r z e k o n a n i a  tego m u  
siałyby w y n ik n ą ć  konsekw encje .

N ie może  bowTiem Po l sk a  godzić si^ 
d łuże j  z. i s tnieniem p a r a d o k s u  k tó re go  
ja s k r a w o ś ć  o b r a z u je  przecież pr os t e  u z ­
mys łowien ie  «obie  sytuac j i :  —  w PoJsce 
k a żdy  członek  mn ie j szośc i  m a  p r a w o  do  
op iek i  Ligi Na rodów ,  a Polak  w7 inneni  
p a ń s tw ie  zam ieszka ły  op iek i  tej  nie ma.  
S tan  -— oczywiście nic- do zn iesien ia .

B.

pa ra l iż em  o g a r n i a j ą c y m  całe r o d z e ń s t ­
wo um ie ra j ą c e  powol i  w7 K ł obn ne

Giekawj  fak t  po da je  p .  Melch ior  
W a ń k o w i c z  w- swej  b a r w n e j  ks iążce  
„Szczenięce l a t a "  (do k t ó r e j  p o w r ó c i m y ;  

op i su jące j  dw ory  ro d z in n e  n a  Żmu dz i  i 
na Białorusi .  Muraw jew  k a z a ł  w yw ieźć  
k i b i t k a m i  mieszkańców7 z a śc ia n k a  lbiu 
m  w Kowdeńs /ezyźnie  i spala  z a b u d o ­
wania .  Robotę tę w y k o n a ł  książę Jasz- 
wili Ka ukazczyk ,  sam.  własnorę cznie ,  
po d p a la ł  jpierwszy dom.  P o t a r ł  o rę  
k a w  s i a rka  pa d ła  na  dłoń,  j ak ieś  zaka  
zewie, na  trzeci  dzień zm a r ł  W  c iągu  
d w ó c h  tygodni  zmar l i  jego pomocnicy . . .  
» K ara  Boża"  pi sze a u t o r  tych  w s p o m ­
nień.  ' P am ię ta m y  co p isały  gazety  o- n a ­
g łych  śmie rć  kich uc zes t n ik ó w  o t w a r c ia  
grobu  T h u t e n k a m e n a .  A oto fan ta s tyc z  
ną w prost  h is tor ję ,  k tó r a  się prosi  o roz 
wmięc ie  je j  w powieść  czy dłuższe  stud- 
jum ,  Lstaiy f i lm, s e n s a c y jn y  tern bardz ie j ,  
że jest  p r a w d ą ,  f a k t y c z n y m  sp lo tem zda 
rzen.  k tó re  się dzia ły  n a  oczach  ludz­
kich.  O p o w ia d a  J a n u s z  Iwaszkiewicz  w  
37 \-rzt* ,,W uidomości  L i t e r a c k i c h z  
fil)'ia 9 wrześn i a  pod  tyt.  „D w a  M o r d e r ­
s twa  P o d a j e m y  te h i s tor ję  w d u ż e m

SuKcesy polskich tenisistów
B U D A PE SZ T - (Pat.) W e czw a rtek  w d ru g im  w y e lim in o w a ł W ogra H u b erta  60. 6:0. W  grze  

d n iu  z a w o d ó w  te n iso w y c h  o  m istr z o stw o  WtŁ-  p o d w ó jn ej p a n ó w  para p o lsk a  sp o tk a ła  s ię  z  
g ie r  b io rą cy  u d z ia ł w tu r n ie ju  P o la c y  o d n ie ś li  parą w ęg iersk ą  A rato  i D rew n er . P o  c ię ż k ie j  
K ilka  su k cesó w . M. in . w  grze  p o jed y iiez i-j  pa w a lce  sp o tk a n ie  sp o w o d u  c ie m n o śc i z o s ta ło  prze  
n ó w  T ło c z y ń sk i ła tw o  z w y c ię ż y ł d o b r e g o  w ę- rw an e, 
g ie r sk ie g o  te n is is tę  N agi e g o  6:1, 6:0 . W itm a n

H tle r  na ś w l ą t l e  p a r t y j n e m  w  N o r y m b e r d z e

W] N o r y m b e r d z e  o i lh y t  się w ie lk i  z Jazd p e r t ,  fi \ a  z d ję c k i  - k a n e l i  rz  l i i i ller  y.Ua z. o k n a
n a r o i lo w o - s o c j a l i s t y c z n e j ,  na  k t ó r y m  k a n c le r z  o e z e s t n i k ó w  zjazikn.
H i t l e r  w y g ło s i ł  p r o g ra m o w a  przemóyy-ienir

Zakaz otwierania nowych banków
BEKI.IW, (PAT). —  W czoraj ogłoszono tu 

rozporządzi'nie zakazując? otw ierania  now ych  
instytueyj finansow o-kredytow yeli oraz filij
banków  na obszarze eulej Bzeszy niein ieekie j.

Z ak az ten  m a o b o w ią z y w a ć  do .‘II gru d n ia  
1 li l i i  roku.

P o w y ż sz e  za r z ą d z e n ie  m o ty w o w a n e  je st

am rrm aln cn u  sto  .lin k am i t. j. n ad m ii m ą  U ością  
b a n k ó w  n ie iiiie e k ir h , k tó ry ch  je st  d z is ia j  w ię c e j  
n iż p rzed  w oju:;, p o d cza s  gdy śro ilk . iak lrm i 
ro zp o rzą d za ją  sp a d ły  o  25 proc.

W sk a zu je  s ię  p rzy tem , że  krok  ten  rządu  
‘n ie m ie c k ie g o  je st  za p o czą tk o w a n iem  p r z y g o ­
to w y w a n e j refo rm y  n a u k o w ej.

Samochód spadł z drogi górskiej
G E N E W A .  (P at.) YYpobliżu m ie js c o w o śc i  

P rerroy  w y d a rzy ła  s ię  k a ta stro fa  sa m o ch o d o w a . 
A u tom ob il ja d ą cy  z  L o za n n y  d o  G enew y z 5 
p a sa ż e r a m i sp a d ł z d ro g i g ó rsk ie j  n a  n iże j  p o ­

ło ż o n e  tak i. 2 p a sa że ró w  z o s ta ło  za b ity ch , 3 od  
n io s ło  c ię ż k ie  ran y . Z ab ic i z o s ta li  ró w n ież  2 
p rzech o d zą cy  łąk ą  w ieśn ia c y .
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Zeppelinem na podbój brazylijskich dżungli
Z nanj b a d acz i p o d ró żn ik  n ie m ie c k i p ra ł. 

Y a g eler  p o w z ią ł m y śl, k tóra  m o że  Się o k a za ć  
r.ader p łod n ą  w  za s to so w a n iu  p ra k ty c zn em . M ia­
n o w ic ie  u i zon y  p ra g n ie  p o d ją ć  zep p e lin em  k il­
k a  w yp ra w  n a u k o w y ch  w głąb  o lb rzy m ieg o , a 
n ie zb a d a n eg o  d o ty c h c z a s  tery to rju m  B ra zy lji. 
P rof. Y ageler  p ra g n ie  p o d b ić  „ z ie lo n e  piakło"  
d z ie w ic z y c h  p u szcz  b r a z y lijsk ic h  i zu o b y ć  je  
d la  n a u k i, a w  k o n sek w en cji d la  e w e n tu a l­
n e j  ek sp lo a ta c j i p rzy ro d zo n y ch  b o g a ctw , jakie  
n ie w ą tp liw ie  s ię  tam  kryją.. Z a a ta k o w a ć  n iep rze  
by te d żu n g le  z góry . W y p e łn ić  o k reś lo n a  barw ą  
Jiiaic d o ty c h c z a s  p la m y  na m ap ach  ład u  p o łu ­
d n io w o -a m e r y k a ń sk ie g o . S tw ie rd z ić . czv  w  „ z ie  
ton em  p ie k le 1' n ic  krj je  s ię  je sz c z e  c o ś  in n eg o , 
p o z a  d rzew a m i, Ijanam i i w ęża m i. O to m y sii  
p rzew o d n ie  śm ia łe j  k o n cep cji n ie m ie c k ie g o  u-

KTÓŻ Z B A D A ! PUSZCZ BRAZYUJ1 
P R Z E P A S T N I' KRAINY?

•leżeli w o d n ie s ie n iu  d o  p u szcz  lite w sk ich  
a p o str o fa  M ick iew icza  n ie  b y ła  d źw ięczn y m  
zw ro tem  r e to ry czn y m , to  tem b a rd zie j n ie  jest  
n im  w  sto su n k u  do p u szcz  b ra zy lijsk ich . Bru- 
z y lja  je st  k ra jem  o  p o w ierzch n i d w a d z ieśc ia  
k ilk a  razy  w ię k sz e j  o d  P o lsk i. Z tych  o lb r z y ­
m ie li o b sza r ó w  ty lk o  część  zo sta ła  d o k ła d n ie  
zb ad an a  i o p isa n a  p od  w zg lęd em  k lim a to lo g ic z ­
n y m , h id r o g r a fic z n y m , g e o lo g ic z n y m , e tn o g r a ­
f iczn y m  i 1. d . N a o g ro m n y ch  z a ś  teren a ch , r o z ­
c ią g a ją c y c h  s ię  za r ó w n o  w  d orzeczu  A m azon k i 
I je j  d o p ły w ó w : R io  N egro , .Inrna. B urns, Ma- 
d e ir a . T a p a jo z , N in g ii. A ragu aya . T o e a n tin es ,  
ja k  ró w n ież  w zd łu ż  gra n icy  b o liw ijs k ie j  w  M al­
to  G ro sso  n o g a  b ia łeg o  c z ło w ie k a  n ie  p o sta ła , 
u je ż e li  p o sta ła  -— to  zbyt p rze lo tn ie .

O c z y w iśc ie  prnf. Y a g r l-r  n ie  jest p ierw szy m  
E u r o p e jc z y k ie m , k tó r eg o  in try g u ją  ta jem n ice  
b razy lijsk ich - d żu n g li. B y li ju ż  przed  n im  b a d a ­
c ze , u s iłu ją c y  p rzed rzeć  s ic  przez  d z ie w ic z e  te ­
ren y . D o  b ad a czy  lv ch  z a lic z y ć  w  p ie r w s z .m  
r z ęd z ie  n a le ż y  A n g lik a  pik. F a w c e tta . k tóry  
przed  k ilk u  la ty  p o d ia l ek sp ed y cję  w g lą b  M alto  
Gro.-,so, lecz  zg in a ł b ez slad n . J e d y n ie  g łu ch e  
w ie śc i o  n im  p o z o sta ły . YYJeści tak  g łu ch e , iż w  
ża d en  “Sposób  n iep o d o b n a  z n ieb  w y w n io sk o w a ć  
c z y  F aw cett zg in a ł w łaśn i) śm ierc ią , c z y  zo sta ł 
p o ża rty  przez  lu d o żercze  p lem io n a  in d y jsk ie  
czy  w resz c ie  ż y ic  g d z ieś w g łęb i p u szcz  i b ag ien  
p r y m it\ w ncin  ży c iem  T arza n a , n ie  ch cą c  lub  
n ie  m o g ą c  p o w ró c ić  na ło n o  c y w iliz a c j i.

T a k  czy  in a cze j z a g in ię c ie  p łk . F a w cetta  
s ta n o w i o d stra sza ją cy  p rzy k ła d  d la  ty ch , którzy  
m arża  o  p od b oju  „ z ie lo n e g o  p iek ła '- d roga  lą ­
d o w ą .

W ID O K I PRO F. Y A G EEFR A .

P o m y s ł prnf. '  agi tera o  ty le  góru  je nad do- 
I jc l ie z a s o w c m i p ro jek ta m i i p rób am i ek sp ed y -  
c y j  lą d o w y c h , żć  n ie  p o tr zeb u je  s ię  lic z y ć  z 
n ie p o n  iern em i w p rost tru d n o śc ia m i p r z e d z ie ­
r a n ia  s ię  p rzez  g ą sz c z e , w k tó r y ch  n o ta b en e  s ta ­
le  c zy h a ją  na śm ia łk a : żó łta  feb ra , g ad y , n io sk i-  
ty  1 za tru te  s trza ły  tu b y lcó w . P o w ie tr z n a  d roga  
je st  pod  tym  w zg lęd em  w o ln a , tak  ja k  w o ln a  
b y ła  d ro g a  nad  b ieg u n em  czy  n iezd o b y ty m  dla  
s to p y  lu d zk ie j  p o d z isd z ieu  E v erestc iii. P o d  w zglę­
d em  f in a n so w y m  w y p ra w a  zep p e lin em  n ie  jest  
o c z y w iś e ie  ta ń sza  od  w y p ra w y  lą d o w ej. Jed n a  
i  d ru g a  w ym aga  sp o ry c h  środków  p ien iężn y ch ,  
z w ła sz c z a , że  ę h o d z iło b y  o  zb u d o w a n ie  sp e c ja l­
n e g o  zep p e lin u , p r z y s to so w a n e g o  d o  sp e c y fic z -  * 
n yeli w a ru n k ó w  b ra zy lijsk ich .

O bie k w estje :  p ien iężn ą  i k o n stru k cy jn ą  s p o ­
d z ie w a  Się jed n a k  p rof. Y a g e ler  za ła tw ić  p o ­
m y śln ie . B r a z y lijsk ie  s fe r y  f in a n so w e  w Rio  
d e  J a n e ir o  o b ie c a ły  m u p o n o ć  sw e  p o p a rc ie , l i ­
c z ą c  n a  k o r z y s tn e  -  pod  w zg lęd em  g o sp o d a r ­
cz y m  - -  rezu lia ty  lo tu . J eże li ch o d z i za ś  o k o n ­
str u k c ję  o d p o w ie d n ie g o  s le r o w c a , z a k ła d y  w r  
F r ie d r ic h sh a fe n  |N ie m c y )  gotoW c są p o d ją ć  sic  
b u d o w y  w  k ażd ej ch w ili . S ły n n y  z e  swy eh  lo tów  
ste r o w c o w y e h  dr. E e k e iier  z a p a tru je  s ię  na p o ­
m y sł p ro f. Y agelera  b a rd zo  p r z y c h y ln ie , w y r a ­
ż a ją c  ch ęć  o so b is te g o  k ie r o w n ic tw a  zep p elin em  
p o d c z a s  e w e n tu a ln e j  wyprayyy.

S ło w em  w id o k i u czo n eg o  n ie m ie c k ie g o  sa

naw skro.ś p o m y śln e . C h od zi j e d y n ie  o  p ien ią d ze  
i term in  startu .

JESZ C ZE BABI-; UW AG .

P ro f. V agcler  p ro jek tu je  w ła śc iw ie  d o k o n a ­
n ie  3 -ch  w ie lk ich  k o le jn y c h  lo tó w . P ie rw szy  lot 
o k r ę ż n y  ro zp o czą łb y  się  u u jśc ia  A m a zo n k i. 
J ego  trasa  zm ierza ła b y  sp o ezą tk u  w p ro st na z a ­
ch ó d  w zd łu ż  d o ln e g o  i śr o d k o w e g o  bk-gu A m a­
z o n k i, n a stę p n ie  zb a cza ła b y  na p ó łn o c , ku g ra ­
n ico m  G w jany  i W e n e z u e li, pu czem  b ieg ła b y  
fa lis tą  liu ją , w zd łu ż  gra n icy  b r a z y lijsk ie j  z Ko- 
lu in hją  i Beru, za ta cza ła b y  tuk d o k o ła  M alto  
G rosso  i w ra ca łb y  ku północy  d o  m iejsca  slar -  
tu. T rasa  liczy łab y  d o  10 ty s ię c y  k im .

D ru ga  w y p ra w a  m ia ła b y  n a  ce lu  sp e c ja ln ie  
zb a d a n ie  o g ro m n eg o  o b szaru  n iep rzeb y ty ch  
p u szcz  zn a n y ch  pod n azw ą  M alto G rosso- W  
p u szcz a ch  ty ch  w ła śn ie  zg in ą ł bez ś la d u  płk  
F a w cett. Z ep p elin  p ro f. V agelera  d o k o n a łb y  nad  
M alto  G rosso  lo lu  sp ir a ln e g o , z a ta cza ją c  k o ła  
o  co ra z  m n ie jsz e j  śr ed n icy .

T rzeci raid  w resz e ie  ob „ łb y  ob szary  Brs 
zy Iji w ysunię-le n a jd a le j  na p o łu d n ie: m ilą  se rcu  
|M>lskiemu 1’a ra n ę , S a o  P a u lo , R io  G ram ie d o  
S u l. B yłb y  le ż  lo tem  o k rężn ym .

O gółem  p rzeb yta  przez  zep p e lin  trasa  w y n o ­
s iła b y  eo n i1.jurniej 2"> ty s . k lin . D o d ać n a le ż y , że  
zep p e lin  n ie  la ta łb y  b ez c h w ili  o d p o czy n k u  i 
p a u zy . W  p ew n y ch  w a ru n k a ch , gd y  d op isu  je p o ­
goda i n iem a  s iln e g o  w ia tru  zep p e lin  m o że  za- 
w isn ą ć  n ieru ch o m o  w  p o w ie trzu . W  tak ich  w y ­
p ad k ach  za ło g a  b ęd z ie  m ogła  sp u sz c z a ć  drabin  
kę sz n u ro w ą , se n o d z ie  w d ó ł, p o g rą ża ć  s ię  w 
d z ie w ic z y  la s, fo to g r a fo w a ć  n iezn a n e  ty p y  r o ś ­
lin , zw ierz ą t cŁy lu d z i, p o k iw a ć , zb iera ć  prćibki 
m in e ra łó w , ch w y ta ć  n iezn a n e  o k a z y  m o ty li ezy  
ryb  —  sło w e m  p ro w a d z ić  c z y n n a  h ad au iu  n a u ­
k o w o -p r a k ty czn e  S ta n o w i to  o c z y w iś c ie  je szc ze  
jedną d o d a tn ią  stronę-' za m ierzo n y ch  wypraw-.

R easu m u jem y : m oże n a reszc ie  przed  p rof. 
\a g e li-r e m  o d s ło n i n iep rzeb y ta  d żu n g la  p oh id  
n io w o -u m ery k a n sk a  sw e  ta jem n ice , k tóre  lak  
w ab ią  za ró w n o  u e z o n y e h  jak  tez p o szu k iw a czy  
p rzy g ó d . N E W .

Z  p o b y t u  m a r y n a r z y  s o w i e c k i c h  w  P o ls c e

M a r y n a r z e  p r z y b y ł e j  t ło  G d y n i  e s k a d r y  s o w ie c k i e j  n a  j e d n e n i  z p r z y ję ć ,  w y d a n y c h  n a  ich  czcś

DLA PUDEŁKA ZAPAŁEK
•W ie lk i p a ro w iec  p a sa że rsk i „Y larip oza  ‘ p o ­

d ą ża ł z  San  F’r a iie isc o  d o  H a w a i. " J e m  za u w a ­
ż y ł k a p ita n  k ilk a  tu b y lc z y c h  k an oe, k tórych  z a ­
ło g a  d a w a ła  g w a łto w n e  sy g n a ły  za trzy m a n ia . 
K an oe z b liż y ły  s ię  d o  o k rętu  i tak  n a ta r czy w ie  
n a le g a li c z a r n i w io ś la r z e  na k o n ie c z n o ść  s k o ­
m u n ik o w a n ia  s ię  z  k a p ita n em , że  łe n  w reszc ie  
w y d a ł ro zk a z  za trzy m a n ia  „M arip ozy" . YYńw 
cza s  w szed ł na pokła-d jed en  z  P o lin ezy jczy k ó w  
i w r ę c z y ł kap itan ów  i lis t , k tó ry , ja k  m ó w ił, 
o trzy m a ł od  b ia łe g o  c z ło w ie k a  z p o lecen iem  w rę­
c z e n ia  g o  za w sz e lk ą  ęeu ę  k a p ita n o w i ja k ie g o ­
k o lw ie k  o k rętu  p a sa że rsk ieg o .

1 isl p o ch o d z ił is to tn ie  od b ia łego , H olen d ra

voii B euren  k tóry  z a m ie sz k a ł na m a leń k ie j  w y  
sep  co, rzu co n ej -w b ezm ia r  o c e a n u . Y on B eureu  
p r o s ił  w ILśeie o  p u d ełk o  za p a łek , gd y ż  od  k ilk u  
ty g o d n i n iem u czerń ro z p a lić  o g n ia , o troch ę  
cukru  i n a fty . D o n icd a w n a  je sz c z e  o k rę ty  o d b y ­
w a ją ce  ru tę  San  F ran clk o o — llu w a jc , zatrzym y­
w a ły  s ię  p rzy  b rzegach  w y se p k i. A le  gdy k ry zy s  
o d b ił s ię  nu frek w en cji i d o ch o d a ch  lin ji o k r ę ­
to w y c h , sk a so w a n o  p o sto j przy o w e j w y sep ce  
i sk r ó c o n o  d ro g ę  YV ten  sp o só b  n o w o czesn y  
R ob in son  z o s ta ł z u p e łn ie  o d c ię ty  o d  św ia tłu , 

K upiian  „ M a rip ozy“‘ w y d a ł o c z y w iś c ie  wy 
sin ń co m  von B cu ren a  u p ra g n io n e  p u d ełk o  z a p a ­
łek , w orek  cu k ru  i k ilk a  b ła sza n ck  z n a ftą . K

TAM, GDZIE NIEMA ROZWODÓW
YYyspa G u ern escy , n a le ż ą c a  d o  A n g lji, a p o ­

ło żo n a  n ie d a le k o  jej b rzegów  w  k a n a le  Ua Man­
ch e , liczy  31.000 m ieszk a ń có w . O so b liw o śc ią  tej  
w y sp y  jest to , ż e  tak  ja k  w  Iteno  np . ezy  w 
M eksyku  ła tw o  o  ro zw o d y , tak na G u crn esey  
n ie m o ż liw o śc ią  jest o tr z y m a ć  ro zw ó d . R ozw od y  
n ie  is tn ie ją  lam , a j e ś l i  ja k ie ś  m a łżeń stw o  i lice

s ię  ro z w ie ść , m usi p o je c h a ć  d o  A n g lji, by tam  
otrzy m a ć  ro zw ó d . B ew na liez.ba m ieszk a n i u w 
p o sta n o w iła  w ni -ść p e ty c ję  d o  p a r la m en tu  a n ­
g ie lsk ie g o  w  sp ra w ie  w p ro w a d zen ia  ro zw o d ó w  
na G u ern esey . P o d p isa ło  jed n a k  n r ly e ję  zalt-d  
w ie  21100 osó b  na 31.01)0 lu d n o śc i.

ZACZAROWANA SZPADA
YY C o ru m iie . w H iszp a n ji, zd a rzy ł s ię  p o d ­

cza s  co rr id y  n iezw y k ły  w y p a d ek . Z nany to r ­
rea d o r  R elm o n tc  w b ił tzp adę w  grzb iet byka, 
fe to w a n o  go  ju ż  ja k o  z w y c ię z c ę , gdy w tem  byk  
g w a łto w n y m  ru rh ein  w y rzu cił szp a d ę  w p o w ie ­
trze. S zp ad a  z a to c z y ła  luk  w p o w ie trzu  i u g o ­

d z iła  w  p ie r ś  jed n ego  z  w id zó w  na pnrierze. Ten  
m ia ł je sz c z e  ty le  s iły , że  w y r ią g u ą ł szp a d ę  z  ra ­
n y  i c isn ą ł ją p recz . P a d a ją c  szp ad a  zra n iła  jesz  
c z e  w nogę p ew n eg o  d zienn ikairza. P ie r w sz y  ran  
ny zm a rł z u p ły w u  krw-i. a b yk  w y sz e d ł p ra w ie  
c a ło  z  o p r e s ji.

U Ś M IE C H Y  I U Ś M IES ZKI.

Cudowne dziecko
O d th iw n a  j u ż  n i e t y l k o  p o s z c z e g ó ln e  p a ń s t w a  

ze  s w e g o  s t a n o w i s k a ,  a l e  r ó w n i e ż  Ju d z ie  p r y ­
w a tn i ,  p r z e m y ś l iv v a ja c y  n a d  u s z c z ę ś l iw ie n i e m  
lu d z k o ś c i ,  c o r a z  p o w a ż n i e j  t r a k t u j ą  t. zw. „ m a ł ­
ż e ń s t w a  e u g e n i c z n e 1’. C h o d z i  tu o w z a j e m n y  
d o b ó r  m a ł ż o n k ó w ,  z m y ś lą  o p o to m s tw ie .  D o ­
ty c h c z a s ,  j a k  w i a d o m o ,  w y s ta r c z a ło ,  g d y  k r e t y n  
z w ią z a ł  się z i d jo tk ą  d o z g o n n y m  w ęz łem  i w ś ió d  
o g ó ln e g o  r o z r z e w n i e n i u  k r e w n y c h  i z n a j o m y c h  
tw o r z y l i  d a l s z y c h  id j o t ó w  i k r e t y n ó w .  P ó ł  b i e ­
d y  je s z c z e ,  je ś l i  o  t a k i c h  p o t o m k a c h  m o ż n a  b y ­
ło  p o w ie d z ie ć ,  j a k  o  Koc.hu K o w a l s k im  z „ P o l o  
p u " :  „g łu p i ,  a l e  z d r ó w 1. Z n a c z n ie  g o r z e j  b y ło  
i b y w a ,  g d y  z a r ó w n o  j e d n a  i d r u g a  s t r o n a  w 
m a ł ż e ń s t w i e  p r z y n o s i  spo r :)  p o r c j ę  r ó ż n y c h  c h o ­
r ó b ,  w a d  i c i e r p i e ń  d z i e d z i c z n y c h ,  k t ó f e  p o t e m  
u m ie j s c a w ia j t i  się w u  it* w iśn iom  d z i e c k u .  Z n a n a  
j e s t  h i s t o r j a ,  że  g d y  w A nglj i  z a p a n o w a ł  sz a ł  
m a łż e ń s tw  c i ig e n ic z n y e h ,  p e w n a  s ły n n a  z n i e ­
z w y k łe j  u r o d y  a k t o r k a  a n g ie l s k a ,  n a p i s a ł a  lisi 
do B e r n a r d a  S h a w ‘a.  E k s c e n t r y c z n a  A ng ie lka  
z a p r o p o n o w a ł o  w ty m  l iśc ie  m a ł ż e ń s t w o  w ie l ­
k i e m u  s a ty r y k o w i ,  a p r o p o z y c j ę  sw ą  z a k o ń c z y ła  
s ł o w a m i :  , / \ i e e h  p a n  so b ie  w y o b r a z i ,  j a k i e
w s p a n ia ło  b ę d ą  n a s z e  dz ie c i ,  g d y  b ę d ą  m ia ły  
p a n a  d o w c i p  i r o z u m ,  a  m o j ą  u r o 4 ę “ .

J e d n a k ż e  S h a w ,  p o  n a m y ś le ,  n i e  r o z e n t u z j a z ­
m o w a ł  s ię  d o  te j  p r o p o z y c j i  i o d p o w i e d z i a ł :  
. .D ro g a  p a n i ,  b y ło b y  w s p a n i a l e  g d y b y  t a k  m i a ł o  
być, jak  p a n i  p isz e .  C zy  j e d n a k  m a m y  .s tu p ro ­
c e n t o w ą  g w a r a n c j ę  że  b ę d z i e  t a k  w ła ś n i e ?  Mo­
że  b y ć  a k u r a t  o d w r o t n i e ,  t o  z n a c z y  dz iec i  b ę d ą  
m i a ł y  p a n i  r o z u m ,  a m o ją  u r o d ę "

'C h o d z i  w ię c  tu  r a c z e j ,  b y  u n i k n ą ć  e k s p e r y ­
m en tów ',  o  d o b ó r  j e d n o s t e k  d o s k o n a ł y c h ,  a le  
m o ż l i w i e  r ó w n y c h  s o b ie  i o d p o w i a d a j ą c y c h  w z a  
jermnie . T a k i e m  w ł a ś n i e  m a ł ż e ń s t w e m  b y l i  r o ­
d z ic e  p a n n y  Anny E ly n n  w L o n d y n ie .  O d p o w i a ­
d a l i  on i  s o b ie  d o s k o n a l e  p o d  w z g lę d e m  tak  f i ­
z y c z n y m ,  j a k  ii u m y s ł o w y m ,  s t w a r z a j ą c  d la  p o ­
to m s t w a  n a j i d e a l n i e j s z c  m o ż l iw o śc i .  C e n t r a l n y  
lo s ty l i i t  E u g e i u k i  w  L o n d y n ie  p r z e p o w i e d z i a ł ,  
że  d z i e c k o  z te g o  m a ł ż e ń s t w a ,  b ę d z i e  w s p a u ia -  
łcjii d z ie c k i e m  i p r z e p o w i e d n i e  t e  . sp ra w d z i ły  
s ię  w n a j d r o b n i e j s z y c h  sz c z e g ó ła c h .  P a n n a  A m y 
I lymu o d z n a c z a ł a  s ię  j a k o  d z i e c k o  i p o t e m  k P k u  
n a s t o l e t n i a  d z i e w c z y n k a  z a d z i w i a j ą c ą  in le l ig e n  
c ją  i k w i t n ą c e i n ,  n a d z w y c z a j n e i n  z d r o w i e m .  
B y ła  p r z o d u j ą c ą  uczeniej} i w y p r z e d z a ł a  s w e  
k o l e ż a n k i  z a r ó w n o  w n a u c e ,  j a k  i w sp o rc ie ,  
t a k ,  że  b y ła  b e z k o n k u r e n c y j n ą .

W y p r z e d z i ł a  j e  t a k ż e  i w  tern,  że  m a j ą c  z a ­
le d w ie  lat s z e s n a ś c i e  z b ie g ła  o s t a tn i o  z d o m u  ro  
d z ic ie l s k ie g o ,  /  j a k i m ś  p o d e j r z a n y m  a n g ie l s k im  
t y p e m  i u c z y n i ł a  to  t a k  s p r a w n i e ,  że  polne j a  n ie  
z d o ła ł a  jej  a b s o l u t n i e  o d n a le ź ć .  L czen i  e u g e n ie y  
m a j ą  p o w a ż n e  z m a r t w i e n i e .  W eb

Offaga P. T. Palacze tytoniu!

G I L Z Y

SOLALI
F I L I G R A N O W E

D o  n ab yc i a  w ,  wszyat l t i ch  ( k l e p a c h  
t y t o n i o w y c h

sk ró c e n iu ,  gdyż  in te re so wać  może  s p e ­
c ja l n ie  W i ln ia n  i odno.si .ię do naszych  
s t o s u n k ó w .

W i a d o n i e m  było.  że o lb rzym ie  d o b r a  
Radziwi ł łowskie ,  k t ó ry c h  los związany 
b y ł  z se tk a m i  rodz in  sz lacheckich  Li twy 
i Riałej rus i ,  chwiały się w p ie rwsza j  po- 
łowię  XIX wieku ,  po m ię d z y  ko nf i sk uj ą  
cymi je r z ą d e m  rosy jskim, za udz iał  w 
Yvojnacli n a p o le o ń s k ic h  -ostatniego o r ­
d y n a t a  D o m in ik a  zma r łe go  zagranica,  
w s k u t e k  kon tuz j i  w b d w i e  p o d  l l a n a u  
a d w o m a  o d ł a m a m i  rod zn iv  Radziwił  
łów. O p r z y z n a n i e  o r d y n a c k i c h  przest rze  
n i  zab iegał  syn D o m in ik a  urodź ,  z p o d ­
wójnego  w ia ru ł om st w a .  gdyż rodz ice  je 
g-o. ( D o m i n i k i o ż e n i o n y  z M n is zk ó w n ą  
i m a t k a ,  s łynna  z p ięknośc i  i miłos tek  
Teof i la  z .Morawskich),  nie mi i  li j e sz ­
cze  r o z w o d u  gdy sie urodzi ł ,  ; trrrj* Nie 
b o ro w sk a ,  w osoliie ks. Antoniego .  T o ­
m u  os ta tecznie ,  m i m o  zabiegów- p ię kne j  
Teof i l i  p r z y z n a n o  o rd y n ac ję  n ieświeską ,  
o  k t ó r ą  p o te m  z p r u s k i m i  R a d z iw i ł ł a ­
mi  toczył  się sp ó r  d ługoletni .  P o z o s t a ­
wały  j e d n a k  a l lod ju lne  dob ra ,  s ięga jące  
wielu tysięcy włók  ziemi  i lasów, ;e 
p r z y z n a n o  księżniczce  S te fan j i ,  u r o d z o ­

ne j  już  po ro zw o d ach  rodziców nie 
wcześn ie  osie roc ia łe j .  Matka ,  zaję ła  r o ­
m a n s a m i ,  od d a ł a  ją na w y c h o w a n i e  tło 
Sm olnego  Monas te ru  pod  spec ja lną  opił? 
kę ce sar zo wej  Mar ji  To odoró wny .  k. ie- 
żn iczka  wyrab ia ła  w śró d  cu d z o z ie m s k u  - 
go otoczenia ,  k ló r e  pi lnie baczyli) .  by w 
n iej  nic polsk iego nie zoslawić .  C h o d z i ­
ło leż o to, b y  jej  n i ez m ie rne  dobra  prze  
szły w rosy jsk ie  ręce.

W y d a n o  ją. b o d a j  wbrew woli ,  za 
zmo sk wiczo neg o  Nie mca  lir Sayn Wil l  
gensz t e jna  syna  feid m ars za łk a ,  b o h a t e ­
ra z 1812 roku .  tej  k a m p a n j i ,  k tó r ą  oj 
ciec księżniczki  u świe tn i ł  swein  boha lec-  
sk iem poświęcen iem dla  Ojczyzny!  Nie 
b a w e m  zn iewolo no  ją ja k i emi ś  n a m o w a ­
mi,  do w y d a n i a  a k t u  m przeżyc ie  z m ę ­
żem, m i m o  że było już d w oj e  dzieci  na 
świecie.  Działo się to w Pe te rsburgu ,  w 
18d0 roku .  Otoczenie  księżny- d a n o w i l i  
r o d a e ,  r a d c a  lu tu m fa ck i ,  d o m o w y  Mi 
ko ła j  M i l inowski .  z bit  dne j  rodziny,  al> 
so lweut  Uniw-ersy te lu  w-iteńskiego.  o ż e ­
niony- z c ó r k ą  a p t e k a r z a  Guli i Antoni  
Korzucl iow ski, p len ipoten t  ks ięs twa,  k tó 
ry- n i e n n  rządz i ł  dzięki  s p r y t o w i  i bez 
cze lnośc ią ' o raz  Aleksande r  M acki ew icz

d o k t ó r  dom ow y,  ka rc ia r z  kobiec ia rz  i 
hu laka .  Niebawem,  z po lecenia dr.  Mac 
k iewicza.  księżna  wyjeżdża do E m s di i 
kurac j i .  Tum, pe łna zdrowda,  m łod a  i sil 
na kobie ta ,  um ie ra  nagle.  Cala Li lwa  
szepcze o Iruciż.nii,  tern l iardziej,  że ni  
Ryt za smucony małżonek ,  żeni się wne t  
z ks. I ?a r ia t \h sk ą  i u rz ą d z a ją  w k u p i o ­
nych  W e r k a c h  rezydencję ,  w k tór e j  we 
sołe życie pędzą,  zaś owa cna t ró jk i 
wzbogaca  się w szybki  i n ie poj ę ty  s p o ­
sób.

Ale... s tary Gutt  zostaje ta je mni czo  
zamordowuiny- - b r a k  r a b u n k u  w s k a z u ­
je, że chodziło lylko o pozbycie  .-.ię n ie ­
wyg odnego  teścia gdyż. naw-et senat  p o ­
c iąga ł  Ma lm ow sk .e go  na ś ledztwo,  któ 
iv nic nie  wykry ło .  Ale... Malmow. ,ki  ni 
w i a d o m o  jak ,  s t r a c i ł  całą  o lb rz y m ią  f o r ­
tunę,  oś lep ł  na  oba  oczy i w nędzy  skoń 
czył. w Wiln ie  w  18(>5 roku .  Ale... sł i 
we-lny p len ipoten t  Korzucl iow ski, z m a r ł  
w Pe te rs bu rg u  z wszawej  choroby ,  s tra 
eiwszy rówmież du ży  fund usz  uc iu ła ny  
z łaski  rudziwi ł łowskie j ,  ule... d o m o w y  
d o k t o r  t r ag iczne j  ks iężny  Ste fanj i ,  M a c ­
kiewicz,  uży w a ją c y  po wodz en ia  mają* 
ku i s ławy don  J u a n a  n aw e t  n a  wygna  -

uiu w W ołogdzie,  d o ką d  dę  dos ta ł  za 
sp rawę Konarskiego,  k tór ego  leczył w 
Słucku ,  dos ta ł  ob łą k a n ia ,  lu rj i ,  m ie w a ł  
s t ra szne  wizje,  jakieś go dręczyły  mary.  
aż u m a r ł  w d o m u  war ja tów w Wołog  
dzie, bezdzie tny .  Również o b ł ą k a n y  
z m a r ł  sa m  S a y n • Y\ i t tgensztejn w- Ganne* 
w  1 r.

P o n u r e  Ie zda rzen ia  zna laz ły od 
dźwięk  wre v. ' spółczesnych panl ię ln ikac l i  
i w s p o m n ie n ia c h  us t nych .

Iast to h i s tor ja  z włoskiego  O d r o d z e ­
nia... j akż e  d z iw n e  te ni ierci  o k r u t n e  . 
Z dzieci  ks. S t e f an j i  .syn z m a r ł  młodo,  a 
córkę  w y d a n o  za k a n c l e r z a  n imnieekie- 
go Hohenlo l ie  i m i m o  s t a r a ń  o lbrzymie  
jej  ckibrn p o s a g o w e  w zaborze  r o s y j ­
skim przeszły w- ręce Rosjan r u j n u j ą c  
setki  rodz in dz ie rżaw ców ,  od p a ru  p >- 
koleń gospod aru ja cy  cli na tych m i j ą t -  
kac.li, k tó re  w-z m oc n i ł \  s tan  po s ia da ni a  
rosy jsk iego  w Litwie.  T r u d n o  o bardzńej  
p o n u rą  bistorję. . .

Hel. Romer.

/
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Lot okrężny rozpoczęty
Lotnicy polscy Bajan,  Karpińsk i  i 

P ło nc /yńsk i  m a j ą  na jwięcej  szans na 
zwycięstwo w ChullengeTi.  Lot okrężny ,  
k tó r y  wczora j  rozpoczął  się, jest k o n k u ­
rencją.  p rzy  które j  p ro w adz ący  obecnie 
lotnicy m o g ą  zdobyć  na jwiększą ilość 
pun któw .  Ko nkurenc ja  ta polega bowiem 
na regu larnośc i  lo tu  i d e cyd uj ącą  rolę 
gra w niej  szczęście.

PUNK T A l i  JA.

Lot ok rężn y  rozeg rany  zostan ie  na  
trasie przeszło 9.500 kim.  Zawodnicy  m u ­
szą pod  wieczór z na jd ow ać  się na ktć- 
remś z lotnisk w ym ien ionych  w m a r s z ­
rucie,  inaczej  o t r z y m u ją  po 60 punktów 
k a r n y c h  za p ie rwszą  noc  spędzoną  poza 
lotniskiem  P o  spędzeniu t rzech nocy  p o ­
za lotniskiem lotnik zostanie wyelimino  
w ans  Prze lo t  na lotnisko w  nocy liczy 
się za nieobecność  na  lotnisku.  P unkty  
ka rn e  odlicza się od p u nk tó w  dodatn ich ,  
k t ór e  każdy  zawodnik  o t r zymu je  przy 
starcie w liczbie 160

Każdy zawodnik  mus i  wyciągnąć  na 
t rasie przeciętną  szybkość cona jmnie j  
135 kim.  na godzinę —  inaczej  zostanie 
w y e l i m in o w a n y  Za k ażd y  k i lo m e l r  p rze  
cięta* j szybkości  powyżej  140 kim.  na 
godz. do 190 klm/godz.  zawTodn i rv  otrzy 
m u ją  po 12 pu nk tów .  Za każdy  k i lometr  
przeciętnej  szybko-wi od 190 do 200 
Idm/godz. o t r zy m u ją  po 8  pu nk tów,  n a ­
tomias t  od 200 do 210 po 4 p u nk ty  do 
dątnie.  Pow yżej  2 1 0  klm/godz.  szybkość 
nie jest p u n k t o w a n a

M LAICY KORUJĄ SZYBKOM JĄ.

Oczywiście każdy zawodn ik  będzie 
s ta rał  się wyciągnąć  na Irasie con a jmnie j  
2 1 0  klm/godz.  przeciętnie.  Aby nie s t r a ­
cić drogocennych  p u n k tó w

Szybkość samolotów’ naszej  czołowej 
trójki wynosi  p o nad  250 klm/godz.  O ile 
dopisze im szczęście, wyciągną  więc ł a t ­
wo średnio po 21 0  kim godz

.Samoloty w locie o kr ężny m  muszą  
przebyć dziennie przeciętnie po 1.400 
kim.

Na lak długiej  trasie n iek tó rym lotni 
kom  może nie sprzyjać  szczęście —  mogą  
rozbić m asz ynę  lub lądowa ć  p r z y m u s o ­
wo i spędzić noc poza lotniskiem.  Mogą 
też odpaść  faworyci .

J e dn ak  jeżeli będzie sprzyja ło  szczę­
ście —  zwycięży n iewątpl iwie  Bajan.  
Jcsi on poza n iebezpieczeństwem,  by  po 
szczęśl iwym locie o k rężny m  mógł  go 
ktokolwiek  dogonić przy próbie  m a k s y ­
ma lne j  szybkości .  Natomias t  Karpiński  
i P łonczyo  ski będą  musiel i  stoczyć ciężką 
wa lk ę  z N iemc em  S ei dem an nem .  Zach  i 
dzi bowiem między  nimi  różnica 15 punk 
lów. W  locie największe j  szybkości  liczy 
się po pu nkcie  za każdy k i lomet r  po nad  
2 1 0  klm/godz.  ;— inneiui  słowy, ile k i lo ­
met rów n a  godzinę jesl j e dn a  maszyna  
szybsza od mnej ,  o tyle o t r zym a  więcej 
punktów Niemieckie , .Fieselery“ posia 
da ją  około 300 klm/godz. ,  polskie zaś 
RAYD 9 około 285 klm/godz.  Zachodzi

T e a t r  m u z y c z n y  . L U T N I A "  $
w  .tęp, j. Kulczyckie] j
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„ P T A S Z N I K  Z  T Y R O L U "  i

Słuchacze szkól w y ż ­
szych w  Poisce

G łó w n y  t  iZi,d S ta ty s ty c z n y  o p r a c o w a ł  oli 
s z e rn o  z e s ta w ie n ie ,  d o t y c z ą c e  s ł u c h a c z ó w  sz k o l  
w v z s z v e h  n a  t e r e n i e  c a te j  P o l s k i  w  r o k u  s z k o l ­
n y m  1!)J3/SM. .Ink w y n i k a  z tycii  d a n y c h  d o  Li4 
s z k ó ł  w y ż s z y c h  w P o l s c e  u c z ę s z c z a ło  w  u b i e g ­
ły m  r o k u  s z k o ln y m  49.727 s t u d e n ló w .  w  tern d o  
szkiil  w y ż s z y c h  p a ń s t w o w y c h  43.092 osoti ,  d o  
p r y w a t n y c h  61896 osób .  W ś r ó d  o g ó ln e j  l iczby  
s t u d e n t ó w  z n a j d o w a ł o  się 351628 m ę ż c z y z n  i 
14.099 k ob io l .

L ic z b a  s łu c h a c z ó w  n a  p o s z c z e g ó ln y c h  w y ­
d z i a ł a c h  p r z e d s t a w ia  s ię  n a s t ę p u j ą c o :  t c o to g ja  
i p r a w o  k a n o n i c z n e  1.043 s t u d e n ló w  p r a w o  i 
n a u k i  p o l i t y c z n e  10,390. m e d y c y n a  2.241. f a r m a  
c e u i y k a  1.34:!, w e t e r y n a r i a  934, den ty s ly ik a  194. 
l i l o z o f j a  12.517, r o l n i c tw o '  2.558,  k o m u n i k a c j a  
i i n ż y n ie r  j a  2 . (Mil a r c h i t e k t u r a  844, m e c h a n i k a  
i e l e k t r o t e c h n i k a  2.422, c h o r u j ą  970, m i c r n i c lw o  
i o g ó ln a  l e c h n i k a  403, g ó r n i c t w o  4 h u t n i c t w o  
518, s z tu k i  p i ę k n e  575, n a u k i  h a n d l o w e  2.919. 
oraz i n n e  w y d iia ły  495 s łu ch a cz ó w .

więc różnica  15 p p a k t ó w  —  t j. tyle ile 
dz jeb obecnie Sujdemanf ia  od Riinp.rńskie 
go i Płonczy oskiego.

ODLEGŁOŚCI MIĘDZY PUNKTAMI.

W locie ok rę ż n y m  lotnicy prz e la tywać  
będą  n a d  12-tu kra jami ,  l ądując  na  27 
lotniskach oraz z rzuca jąc  me ld unk i  n a d  
ośmi oma  p u n k ta m i  kontrolnemi .

O d leg ło śc i  m ię d z y  p o sz e z e g ó h ie n r i  o d c i n k a ­
mi p r z e d s t a w i a j ą  się n a s t ę p u j ą c o :  W a r s z a w a —- 
K ró le w ie c  281,5 k im . ;  K r ó l e w i e c — B e r l in  537/2 
Klin.; B e r l in — K u l o u j a  479.3 k l in . ;  k o l o n j n  —  
B r u k s e l a  173,9 k im  B r u k s e l a — P a r y ż  280,5
k l in . ;  1 a r y ż  - B o r d e n u x  494.3 k im . ;  B o r d e a u x —  
P a n  104.8 k lin  P a u —(M adryt 410.2 k im . ,  M a d ­
r y t — iScyilla 407.7 AUm.; S ev i l la  —  p u n k t  k o n ­

t r o ln y  T a n g e r  183,8 k l in . ;  T a n g e r  —  p u n k t  k o n ­
t r o ln y ,  R a b a t  204,3: R a b a t — G asab lan c .a  98 k im . ,  
S asa b lanka -— M e k n e s  201,9 k im . ;  M e k n e s  Sidi 
Bel A b h es  473,8 k im . ;  Sili  Be l  A b b e s— Algol- 
382 8 k im . ,  A lge r—iB isk ra  309.5 k im . ,  B i s k r a —  
T u n i s  400,1 k im  ; T u n i s — P a l e r m o  305,2 k im . ;  
1 a l e n n o —f n i n k t  k o n t r o ln y  M e s s in a  197,2 k im . ;  
A les s in a— [m ilk i  k o n t r o l n y  N o c e r a  Tesine.se  .101,7 
k im . ;  N o c e r a  T e s l in e s e — p u n k i  k o n t r o l n y  P r a j a  
a  M a rc  104,0 k im . ;  P r a j a  a  M a r c — ‘N e a p o l  100,9 
k im . ;  N e a p o l— R z y m  191.2 k im . ;  R z y m — iRimini 
231 k im  R im in i  —  p u n k t  k o n t r o l n y  C a s te l f ra n -  
co V ont‘lo 190,9 k im . ;  ( l a s t e l f r a n ć o  Y e n e to  — 
Z a g rz e b  318 8 k im . ;  Z a g rz e l i— 'W ie d e ń  272.1 
k im .  W i e d e ń — B r n o  108,9 k l in . ;  B r n o — P r a g a
180,1 k im . ;  P r a g a — (K atow ice  321,2 k im . :  K a lo -  
w ie e — L w ó w  353,8 k im . ;  L w ó w  —  p u n k i  k o n -  
I ro lo y  1 k i a  401,5 k im .  L id a —iW ilu o  85.9 k h n  
W i ln o  -  - p u n k t  k o n t r o ln y  -G rodno  151 k im . ;  
G r o d u  .— W a r s z a w a  211,7 K,bn.

Ofiary na ptiwuflzsan
' Y o je w ó d z k i  K o m ite t  P o m o c y  O f i a r o m  P o  

w odz i  w W i l n i e  k o m u n i k u j e ,  i  u s a ld o  iz d n i a  0 
w r z e ś n i a  1934 r. w y n o s i  z.i. 35,101.32. \ \  d n iu  
7 w r z e ś n i a  w p i s n ę ło

.N a u c z y c ie l s tw o  S zko l  .P o w sz e c h n y c h  21 R e ­
w i ru  zł. 20,30.

P r a c o w .  I n s p e k t o r .  Szk. o b w o d u  W il .  i p ow . 
Wiil .-Troc.  zł. 21,50.

G m in n y  K o m i l c l  P o m o c y  O f i a r o m  P o w o d z i  
xv T u r g i c l a c h  zł. 09,95.

Za-rząd M ie js k i  ni.  T r o k  zł  44.51.
Komitcit  P o m o c y  O f i a ro m  P o w o d z i .  W o łk o  

w a la ,  p o w .  P o s t a w y  zł. 10,50.
1 r a c  I n s p e k t o r a t u  P r a c y  12 o k r ę g u  w  W i l ­

n ie  zł. 88.00.
M ie jsk i  K om . Poili . 0 1 .  P o w  B a c h ó w ,  po w . 

M o ło d e c z n o  zł. 15,00.
G m in n y  K om . P u m .  Of. P o w . ,  P o ł o c z a n y ,  

p ow .  M o ło d e c /n o  zł. 8,00.
P ra c .  Z a r z ą d u  Gm. w H e r m a n o w i c z a c h ,  po w . 

D z is n a  zł. 31),GL
(Prac. / u r z ą d u  Gm w Z o d z i s z k a c h ,  p o w .  Wli 

l e | k a  zł. 11,82.
'P rac .  S t a r o s i w . ć  w  W i l c j c e  P o w .  zł. 107,O j .

Z e  -zbiorki  w p a r a f j i  Rzy n i s k o  —  K a lo l i c k i e j  
w L e h ie d z i e w ie  zł. 12,00.

■N auczycie ls lwo .Szkoły P o w s z e c h n i j  4 l ic  
j o n u  gm  M e jsz a g  zł. 39.05.

G m .n n y  K om . Poili.  (M P o w .  w  P ro z o ro k ac . i l .  
p ow .  D z i s n a  zł  9.09.

D o m  B a n k o w y  T. B u n im o w ic z a  w  W i l n i e  __
zł. 200.00.

l i a z c m  zł. 35.859.73.

K w e s t a  na p o w o d z i a n
W  n ie d z ie l ę  d n i a  9 w r z e ś n i a  b .  r .  o d b ę d z i e  

się k w e s l a  u l iczn a  n a  r z e c z  o f i a r  p o w o d z i .
.s icch  k a ż d y  z łoży  p r z y n a j m n i e j  n a j d r o b n i e j  

s/.y d a t e k  na len  cel . a p r z y c z y n i  s ię  d o  o t a r  
eia łez n ie s z c z ę ś l iw y m  d o t k n i ę t y m  ią  s t r a s z n ą  
k lę sk ą .

Komitet Pomocy Ofiarom 
Powodzi czynny będzie 

do przyszłych żniw
W ' o s l a t n i c h  d n i a c h  z o s l a ł  o k r c ś l o n \ r i e r m iu  

z n io r k i ,  p r o w a d z o n e j  p r z e z  Konnilei  P o m o r y  
(M ia ro m  P o w o d z i . .Z a p a d ł y  d e c y z je ,  a b y  z b ió r k ę  
lę p r o w a d z i ć  d o  d r u g i e j  p o ło w y  . 1935 r., t. j. aż  
d o  c z a s u  p r z y ;  z ły ch  żniw  S p o d z i e w a n e  jes t  
b o w ie m  iż w  ty m  c z a s o k r e s i e  n a s t ą p i  o d b u d o ­
w a  g o s p o d a r c z a  m ie j s c o w o ś c i ,  d o t k n i ę t y c h  k l ę ­
sk ą  z \  wiotow oą. (a)

JUTRO PIĘCIOBÓJ O MISTRZOSTWO  
W ILNA.

W -sobotę o godz,  1G n a  P ió ro n io m  ie ro z e g r a  
liy z o s t a n i e  p ię c io b ó j  o m i s t r z o s tw  o W s ln a .  W 
z a w o d a c h  w e z m ą  u d z i a ł  czoło.wli w ie lobo iśc i  
W i l n a  na  cze le  z W ie c z o r k i e m .  Z a rd z in e m  i 
Z ie ii i t  w i c z e m .

BOKSERZY YYALCZYC BĘD \  
DOPIERO W KOŃCU W RZEŚNIA.
W y j a z d  b o k s e ró w  w i l e ń s k ic h  z a g r a n i c ę  z o ­

s ta ł  n ie c o  p r z e s u n ię ty  g d y ż  n a  p r o ś b ę  W il .  
O k r .  Z\v. B o k s e r s k ie g o ,  Ł o tw a  o d p i s a ła ,  że  z g a ­
d z a  się b y  m ecz  o d b y ł  s ię  w k o ń c u  w r z e ś n ia .  
Z godę  s w o ją  r ó w n ie ż  w y r a z i ł a  E s l o n j a .

Pi z e s u n ię c i e  t e r m i n u  n a  k o n i e c  w:rze.śnia do  
gaelza ifciiTi, Im b ę d z ie m y  m ie l i  s p o r o  c z a s u  do  
p r z e p r o w a d z i  n ia  n i e z b ę d n y c h  f o rm a ln o ś c i  tecti 
n i c z u y c b ,  a  f o r m a  b o k s e r ó w  n ie c o  s i ę  p o d o ić  
sic.

ROBOTBA PRZYJEŻDŻA  
DO WARSZAW Y.

P o lsk i  Zw iązt k 'L a w n - t e n i s o w y  o t r z y m a ł  l ist  
o d  s ły n n e g o  t e n i s i s ty  f r a n c u s k i e g o  J e a n  B o ro -  
t ry  z ] ) ro i )o /y e ją  r o z e g r a n i a  k i l k u  s p o t k a ń  xv 
W-iri-szawie w  eh iin t l i  19 i 20 w r z e ś n i a .  l - r a n c u z  
p r o p o n u j e  t ro z e g ru n ie  d w ó e l i  s p o t k a ń  xv g rz e  
p o d w ó j n e j  i d w a  t rzy .se low e  s in g le  M ecze  od  
b i ł y b y  s ię  na  k o r t a c h  L egj’i.

KOMUNIK AT A. Z. S.
iKien-nwnictwo S ek c j i  Pły w i e k i e j  AZS p o d a j e  

fm w ia d o m o ś c i ,  że  w  d n iu  9 w r z e ś n ia  1931 r. 
o g odz  l i - c j  n a  b a s e n i e  3 b a o n u  S a p e ró w  o d ­
b ę d ą  się z a w o d y  p ł y w a c k i e  p. 1. „ D z ie ń  S z ta fe t" .  
B r a ć  u d z i a ł  w  z a w o d a c h  m a j ą  p r a w o  w szy scy  
s t o w a r z y s z e n i  o r a z  u c z n io w ie .

Z g ło s z e n ia  n a d s y ł a ć  n a le ż y  d o  d n i a  8 b. m 
n a  p r z y s ł a n i  AZS n n a  rę c e  p. M i n e c ró w n y  w 
g o d z i n a c h  od  17 do* 18 c o d z ie n n ie  o r a z  w d n iu  
zaw odo \x  xv g o d z  10— 11.

K o n k u r e n c j e  o b e j m u j ą :  w k o n k u r e n c j i  k l u ­
b o w e j

4 X 2 0 0  sl .  d o w o l n y m
4 X 1 0 0  sl  d o w o l n y m
S X H )0  sl d o w o ln y m .
W  k o n k u r e n c j i  d z iec i  do  la t  14-tn  4 X 2 5  sl 

(Iow o ln y m
W  k o n k u r e n c j i  m ł o d z i k ó w  d o  la t  1 7-1 u 1 X'50 

sl. d o w o l n y m .
W p i s o w e  o d  s z t a f e ty  50 g r

k o m u n i k a t  p . z . p.
W i l e ń s k i  O k r ę g  P o l s k i e g o  Z w ią z k u  Płvxvac- 

kii>go w z y w a  w s z y s tk i c h  sędzió\x p ty -w aekich  do  
s ł a w ie n ia  s ię  xv dni. 9 b. ni.  o g odz .  10.30 n a  b a ­
s e n i e  3 B a o n u  S a p e r ó w  n a  s la r t .
W C IB Z r  z a w i a d a m i a ,  ,żę w  Czasie  z a w o d ó w  p 1 

D z ień  K z la le l "  o d l ię d z ie  się r o z d a n i e  n a g r ó d  za  
z a w o d y  p łyxvack ie  pt „W])łaxv p r z e z  m ia s to " .

. -tp> ait-H<snts

rasAWM.

K U  K  J E R  S P O R T O W y
Dziś piłkarze Niemiec przyjeżdżają

do W arszaw y
Dziś o godz.  9 r a n o  p rz y je ż d ż a  do 

W a r s z a w y  n iemie cka  reprezenla c jo  p i ł ­
k a r s k a  -na m ecz  Polska  — Niemcy.  Po 
p o w i t a n i a c h  na d w o r c u  g łó w n y m  goś ­
cie zos taną  odwiez ieni  s a m o c h o d a m i  do 
hote lu Bristol

Sędzia z a w o d ó w  Szwed Oblson  prz<

Rewia sportowa kolejarzy
W ś r ó d  kole ja rzy  spor t  rozwi ja  się 

co ra /  bardz ie j .  J e d y n ą  organ iz ac ją  z a j ­
m u j ą c ą  się p r o p a g a n d ą  spor tu  ko le jarzy 
|e.d Kole jowe Przyspo sob ien ie  W o j s k o  
we K. P. W.  po s ia da  194 wła snyc h  bo ­
isk. 112 s trzelnic i k i lka naśc i e  przys łan i  
wioś la rsk ich .  Z kole ja rzy  z rzeszonych  m 
K. P. W.  b lisko 4 lys. u p r a w i a  lekkoalh  
tykę,  1117 pi łkę  no żną  1592 łyżwiars l  
wo,  2735’ —  kolars two,  671 —  wiosiarst  
wo, 300 —  narc i a r s tw o,  około 100  —  
boks,  a przeszło 2500 —  tur ys tykę  i mni ­
sze.

WTadze K P  W.  dążąc  do rozpow 
.szeclmiema sp o r tu  wśród  na jsze rszych g«:

Piłkarze cncą walczyć o puhar
T e g o r o c z n y  se z o n  p i ł k a r s k i  m a  b y ć  u r o z m a i ­

c o n y  r o z g r y w k a m i  o p u h n r  p r z e c h o d n i  j a k i  m a  
b y ć  o f i a r o w a n y  p rz e z  V . l e ń s k '  Okręgoxvy  Z\v. 
P i tk i  N o żn e j .  P u h a r  m a  byt o f i a ro w a n y  d ruży­
n o m  A k la so w y  tn, kfór.e w a lc z y ć  b ę d ą  ze  so b ą .  
a  rozgryxvki  m a j ą  ipozpocząć się  j u ż  w p o ło w ic  
x\ r z e sn in

Z o r g a n i z o w a n ie  w s p o m n i a n e g o  t u r n i e j u  hę  
d z ie  r z e c z ą  w ię c e j  n iż  chxvu lebną ,  b o  d o ty c h c z a s  
p r ó c z  \V K 5  i od c z a s u  do  c z a s u  M aknlii ,  in n e  
d r u ż y n y  n i e  p r / .e j ą w śa ły  a b s o l u tn i e  ż a d n e g o  
ż y c ia  s p o r t  ow ego .  Z yoie  k o ń c z y ło  się  r ó w n o  z 
rczgryyykti in i  o  m i s t r z o s t w o ,  a  p a m i ę t a ć  t r z e b a . innyyacją  g o d n ą  u z n a n i a  i p o p a r c i a .

Spływ kajakowy do Legaciszek
W  n ie d z ie l ę  d n i a  9 1) m .  o d b ę d z i e  s i ę  spływy 

k a j a k o w y  K lu b u  W łó c z ę g ó w  łą c z n i e  ze  s p ły w e m  
o r g a n iz o w a n y  m p r z e z  B r a tn i ą  P o m o e  i A kłuł e 
m ie k i  k l u b  W łó c z ę g ó w  —  z W i l n a  d o  Legae i-  
s z e k  w  z w i ą z k u  z z a k o ń c z e n i e m  se z o n u  le ln ic g o  
w L egaoJszkac l i .  Z b ió r k a  o godz.  7.30 r a n o  n a  
p r z y s t a n i  AZS u. Szczeg ó ły  s p ł y w u  s ą  p o d a n e

jeżdżą ty m s a m y m  jm r i ą g ic m  co ivien,iiR 
cy p i łka rze  i zatnies/ .ka w hote lu E u r o ­
pe jsk im.  Sędzia ten jak  w ia d o m o  Jest* u- 
w a z a n y  za jednego  z. na j l epszych  a r b i ­
t rów E u r o p y  Sędz iami  l in jo w ym i  będą  
ze s t r o n y  Polski  p Rutk ows ki ,  a ze st ro 
nv Niemiec  p. Bir lem.

w a r s t w  k ol e j a r zy  os iągnę ły zami erzony  
cel. D o w o d e m  lego jest  16.915 p a ń s t w o ­
wych o d z n a k  .strzeleckich i 12.315 o d ­
znak  s p o r to w y c h  z d o by tych  przez. v.łon 
ków organizac j i .

W (feriach 8  i £) fc. m.  odbędz ie się w 
Sta n i s ła wow ie  świę to  Kole ja rza  Polskie 
go. P r o g r a m  im pr ez  o b e jm u je  ro\Miież 
ogólno-polsk ic  z a w o d y  s p o r to w e  K P 
W Udział  w z a w o d a c h  weźm ie  przeszło 
500 z a w o d n i k ó w  z o k rę g ó w  warszayv 
skiego,  wileń-skiego, r ado m sk ie go .  lwcnv 
skiego,  s tan is ł awowski ego ,  k r a k o w s k i e ­
go,  ś ląskiego,  pozn ań sk ie g o  i p o m o - s k i e

że  n i a  yyszystk ic  k lu l iy  są  s i ln e ,  b y  m ó r  p r o ­
w adzi ł  nn  w ła s n ą  r ę k ę  s z e re g  p e r t r a k l a c y  j s p o r  
l e w y c h .  Z a o p ic k o x v a n ie  s ię  t e m i  d r u ż y n a m i  ze 
s t r o n y  W O / P N  je s t  r z e c z ą  b a r d z o ,  a  b a r d z o  
p i ę k n ą

D o w i a d u j e m y  się .  iż m a  się  j e d n o c z c ś n i t  od
l.yć i d ru g i  t u r n ie j ,  k t ó r y  z a p o w i a d a  się  n ie  
m n i e j  n i t i r e s u j ą o o  od  p i e rw s z e g o .  O to  n a  zi*tf>- 
tifej m u r a w i e  m a j ą  g r a ć  z s o b ą  j u n j o r z y  k t ó r z y  
' t r e n u j ą  p r z y  p o sz c z e g ó ln y c h  d r u ż y n a c h  Z o r g a ­
n i z o w a n i e  t u r n i e ju  d la  dz iec i  o d  la t  17 je s t

w o g ło s z o n y c h  ju ż  k o m u n i k a t a c h  B r a t n i e j  Po.  
m o cy .  In  f i r n o w y  j  m o ż e  r ó w n i e ż  u d z ie l ić  
P r e z e s  K lu b u  w g o d z in a c h  od  17 d o  19, lei. 
Hi-90. W sp b -w ie  Ze s l r a n y  i \ l u b u  (Y łóczęgów  
p r o s z e n i  są  o w z ię c ie  u d z in h t  c.zlonkoxx-3ę k a n ­
d y d a c i  K lu b u  o r a z  w s z y s c y  s ta l i  gośc ie .
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Nowości wydawnicze
—  R o czn ik i d z ie jó w  sp o ie e z n y e n  i g o sp o d a r  

ezy eh  (A n n a le s  d h i s t o i r e  s o c i a l e  et e c o i io in ią u e )  
P o d  r e d a k c j ę  p r o f .  F r a n c i ; z k a  B u j a k a  i p r o f  
• tana R n tk o w s k ie g o .  III . .Rftk IUW4 L w ó w  
I9.'U. S tr .  X X IV  4  770.

G r u b a  k s ię g a  p e r j o d y c z n e g o  w y d a w n ic l  t a ,  
j e d y n e g o  w P o ls c e ,  k t ó r e  j e s t  p o ś w ię c o n e  hi ' 
s l o r j i  g o s p o d a r c z e j  i sp o te c z n  . ' j . jy .a  w ió ra  j a k  
z w y k le  r o z p ra w y  i r e c e n z je .

C z o ło w a  r o z p r a w a  d r a  T. S u l im i r s k ie g o  p. t. 
O s a d n i c t w o  i r u c h y  eLuiczne a  k l im a t -  je s t  nie- 
l e d w ie  r e w e l a c y j n a .  O p a r t a  n a  m a t e r j a l e  g leho-  
z n a w c / y m ,  k l im a t o l o g i c z n y m ,  a r c l i e o lo g i c z n y m  
i o s a d n i c z y m  z l e r e n u  M a ło p o ls k i  W s r h o d n i i j ,  
p o z w a l a  o n a  a u t o r o w i  n a  s k o n s t r u o w a n i e  te n r j i  
i |>ok k l i m a t y c z n y c h  o w a r to ś c i  o g ó ln e j .  G dyby  
m e t o d a  S u l im o w s k ie g o  w y t r z y m a ł a  p r ó b ę  n a u ­
k o w ą ,  m o ż n a b y  n i e ly lk o  rz u c ie  p ę k  ś w ia t ł a  n a  
z a m i e r z c h ł e  tyshjciec.ia , n ie d o s ię g a ln e  d l a  b a d a ń

h i s t o r y c z n y c h ,  leftz n i e j e d n o  p r z e w id z ie ć  na 
p rz y sz ło ś ć .

T e m a t e m  i o ry g in a ln o ś c i : !  w y b i j a  s i ę  r o z p ra  
w a  p ro f .  K. T y m ie n ie c k ie g o  o  w p ł y w a c h  u s t r o ­
j u  f e u d a ln e g o  w P o l i c e  ś r e d n i o w i e c z n e j ,  .lesl 
10, j a k  w ia d o m o ,  pivzcdmiot o ż y w io n e j  d y s k u ­
sj i  w p o l s k i e j  l i t e r a t u r z e  h i s t o r y c z n e j  i z a g a d  
n ie n ie  s p o r n e  i o tw a r t e .

C ie k a w ą  i b a r d z o  r a c j o n a l n ą  Z e ' s t a n ó w  ,sk a  
m le-resu  n a u k i  i o g ó ln y c h  p o t r z e b  k u l t u r a l n y c h  
je s t  w p r o w a d z e n i e  n a u k i  i u c z o n y c h  s ło w ia 1]! 
s k i c h  i n n y c h  n a r o d o w o ś c i .  I t a k  p ro f .  V. Z a i ­
k s u  pisz-e o h a -d an iach  u e z o n y c h  r o s y j s k i c h  z 
d z i e jó w  s p o ł e c z n y c h  i g o s p o d a ro z y e h  1917 — 
lSlHri, d a j ą c  w  sw e j  p r a c y  ( n a r a z i e  część  p i e r w ­
sza) ' d o k ł a d n y  p r z e g lą d  r o s y j s k i e j  l i t e r a tu r y  hi 
S torty CK h e j  od r e w o lu c j i  z a r ó w n o  w R osji  j a k  
i nu e m ig r a c j i

D w a j  ucr.fen: cz e s c y  w y s t ę p u j ą  z. a r t y k u ł a m i  
w j ę z y k u  c z e s k im ,  iprol.  V. C z e rn y  (P o l s k a  sul 
n a  O ra c ie )  i .1. S / . im ak  (,'lan P e i s k e r j .

N u s tę p u ją  r e c e n z j e  i s p r a w o z d a n i u  z. 2-17 
1 rac. n a u k o w y c h  p o l sk ic h  n i e m ie c k ic h  f r a n  
cu s k ic h ,  a n g ie l s k ic h  o r a z  l ia rdz .)  b o g a t a  h ih l jo -  
g r a f j a  r o z u m o w a n a  ' l i t e r a t u r y ;  h i / . lo ry cz n o -g n -  
s p o d a r e z e j  i s p o łe c z n e j  (do p a ź d z io r u ik n  1933 
n ik l i )  O b e j m u j e  o n a  n a s t ę p u j ą c e  d z i e d z in y ,  b i ­
s i o r , ę  g o s p o d a r c z ą ,  s p o łe c z n ą ,  k u l t u r a l n ą ,  hi- 
slo-rję d o k t r y n ,  m e lo d o lo g ję ,  ź r ó d ła ,  s t o s u n k i  
w ie js k ie ,  m ie j s k ie ,  g ó r n i c t w o  i p r z e m y s ł  h a n ­
del i k o m u n i k a c j e ,  p r a c ę  i s p r a w y  sp o łe czn e ,  
p i e n i ą d z ,  c e n y ,  k redy  t- s k a r h o w o ś c ,  l u d n o ś ć  i 
r u c h y  s p o ł e c z n e  g e o g r a l j ę  h i s t o r y c z n ą ,  e k o n o ­
m ic z n ą .  o s a d n ic tw o ,  k o lo n je ,  e k o n o m i k ę ,  s t a ­
ty s ty k ę .  o p i sy  e k o n o m i c z n e  i s t a ly s ty i  zn ,  i n a u  
ki s p o łe c z n e .  1

T a k  w ie lk a  ( w y ra ź n ie  n a d m i e r n a )  r o z p ię to ść  
k t ó r a  n a  p r z y s z ło ś ć  c h y b a  n ie  d a  się u t r z y m a ć  
Co z r e s z tą  r e d a k t o r z y  p r z e w i d u j ą ,  n a d a j e  R o c z ­
n i k o m  o lb r z y m ią  w a r t o ś ć  o r j c n t u j ą c ą  i i n f o r ­
m a c y j n ą  m c t y l k o  d la  b a d a c z y  i m i ł o ś n i k ó w  b i ­
s io r  ji, lecz. d la  s z e ro k ic h  s f e r  in te l ig e n c j i .

A. H.

Pasiporty amerykańskie
O s o b y .  u r o d z o n e  w  A m e ry c e ,  k ló r e  z łoży ły  

inz p . .d a n ie  o w y d a n i e  im p a s z p o r t u  a m e r y k a ń ­
s k ie g o  w c e lu  w y j a z d u  do  A m e ry k i ,  w in n y  có 
n a j m n i e j  n a  m ie s ią c  p r z e d  z a m i e r z o n y m  w y j a z ­
d e m  z w r ó c i ć  się d o  n a jb l i ż s z e g o  b iu r a  S y n d y ­
k a t u  E m i g r a c y j n e g o ,  c e k  ni o t r z y m a n i a  w sk a  
z ó w e k  o r a z  p o m o c y  w u z y s k a n i u  p a s z p o r l u  
a m e r y k a ń s k i e g o .

Z g ła s z a n ie  się d o  S y n d y k a t u  w d z ie ń  lu b  
w p r z e d d z i e ń  w y j a z d u  t r a n s p o r t u  z W a  r ,z a wy 
m o ż e  n a r a z i ć  p e t i n t a  n a  z a t r z y m a n i e  d o  n a  
s l ę p n e g o  t r a n s p o r t u ,  g d y ż  f o r m a l n o ś c i  p a s z p o r ­
to w y c h  i w y j a z d o w y c h  w  k o n s u l a c i e  a m e i , k a ń ­
s k im  i u w ła d z  p o l s k i c h  n ie  m o ż n a  z a ł a tw ię  w 
c ią g u  j e d n e g o  d n ia .
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GŁÓWNE W Y G R A N E
Zł. 20.000 na nr. 578,»
Zt. 15.000 na n r.: 94739 
Zl. 10.000 na nr. n r.: 211o3 75064
Zł. 5.000 na nr. n r.: 36668 40435

66935 73825 155949 163138
Zł. 2.000 na nr. n r.: 1012 4435 10546 

23550 2611u 28694 30152 J6913 48822
5.3714 79520 84241 87252 100718 106154 
107056 111461 115408 120667 127769
1.3 'Ś60 149862 

Zł. 1.000 na nr. n r,: 8890 lu909 i2572 
14303 I8188  37718 52833 61893 710o8
79991 84974 92518 y4832 100480 103533 
101927 108137 108937 110197 129403
1-1303 18138 37718 52833 61893 78088
163653 168694 169352

Zł. 15.000 na nr. 21202.
Zl. 5.000 na n -ry :  54415 63S66 

108899 164750.
Zl. 2.000 na n -ry :  2773 10984 

11958 28839 29921 40593 44502
58113 64» s2  70944 08553 87899
100069 108327 112565 129935 
151053 16t56d 16o097.

Zl. 1.000 na n -ry :  2992 7511
25731 25937 29798 31432 41927
46203 46582 48721 51791 55827
71918 76084 94504 95903 96313
101460 101783 108157 112436
117743 119280 118941 120516
123856 120547 127543 129707
134586 134925 139i32 150136
159629 160618 163076.

85719

11217 
54742 
968>3 

151388

19975
44992
56330
99991

114068
1218.39
1335.35
150347

S T A W K I
I  1 I l - g l e  c i ą g n i e n i e

13 225 84 453 62 531 34 54 95 620 779 
831 41 916 40 1577 602 42 2050 137 268 
407 97 673 190 861 76 3002 46 62 213 
f 9 325 47 89 403 47 501 667 72u 036 
80 932 58 4357 429 521 659 835 37 498 
5037 20 j  474 81 95 521 606 70 896 6023 
128 i5 6? 348 7ob 880 7126 b6 31? 18 
ol 81 91 4o4 15 524 658 66 77 832 927 
39 dU 7 43 146 91 423 59 s24 69 9d9 42 
9179 272 349 80 518 676

10232 88 301 415 526 854 67 9.33
11236 360 474 681 704 24 27 904 12235
44 591 745 890 13012 70 88 100 325 51.4 
35 89 C44 743 920 43 14193 203 44 310 
28 89 93 50G 15 830 15475 502 622 25 
6u 729 36 b 94 817 63 69 991 99 6230 
ou4 <t6a 537 657 97 707 67 811 17264 
319 on 609 25 925 18028 06 280 372 413 
S0 503 27 643 749 856 97? 81 19111 38
45 381 705 13 58 921

20017 176 242 45 445 84 89 531 720 
917 in  21017 32 123 250 52 55 424 27 
t>55 842 220ol 167 286 415 525 50 73 
025 775 980 23071 252 385 433 600 52
72 938 24043 50 56 202 15 4f. 72 365 
4i)i 24 49 532 88 600 821 72 913 91 
250/4 85 I9ti 247 326 499 525 26 i9 73
073 874 925 26208 66 398 464 501 32 
718 977 27110 54 318 553 950 28013 20 
31 127 455 57 646 921 46 29022 226 58 
584 734 938

30092 188 327 465 534 641 835 67 9ul 
31078 72 132 86 232 364 411 53 570 32 
753 816 919 32003 232 89 95 542 6‘04 884
88 33012 225 40 397 68 547 621 77 764
805 1399 34U18 101 52 294 496 98 99
742 35183 218 319 524 47 752 59 72 857
972 36013 52 78 127 244 322 70 97 409
18 533 81 677 332 959 37017 38 118 251 
375 676 810 94 951 87 38094 153 114
614 8„ 837 920 28 39203 76 358 -.09 5
9; 595 633 741 95 odl 918 53

40090 120 520 756 92 811 55 906 51 
5o 11092 138 48 331 35 502 6«y 824 71 
916 42 62 42183 336 465 759 846 43117 
00 9u 201 2y 76 361 409 511 45 864
41003 12 121 96 294 394 482 87 93 512
89 915 45166 270 311 55 410 57 518 8o5 
/ó  98 46_>76 58 476 97 837 39 79 028 
47024 163 52 z28 340 723 80 866 958 
4S055 304 736 29 96 90 i 9 74 4902 ? 383 
425 ,56 694 837 909

50066 68 1.39 216 435 520 677 772 887 
51072 182 331 42 50 423 532 662 87 
707 35 55 83 855 976 95 520!9 171 273 
342 78 503 5 7 19 29 91 655 850 74 987 
53002 35 157 229 69 94 313 437 533 606 
727 825 52 54076 106 489 542 725 55u42 
77 84 276 38n 574 640 5 5 776 80 56J1 1 
123 5/ 72 o(l5 5", 92 57040 54 67 180
251 344 33 45 451 69 820 24 93 974
58035 202 308 815 91 5911’  69 225 64 
69 AK! 473 601 91 732 93’  65 

60103 223 313 663 746 88 y20 61218 
310 33 36 547 UU1 780 856 89 9u 90,3 43 
65 6^062 : j 5  72 599 608 63077 259 368 
436 82 5s9 662 873 64054 80 2.30 384 
425 634 44 w  703 979 65 299 321 58 
418 562 694 756 826 020 66013 21 103 

87 545 7; rs 930
282 557 79 075 845 9-‘5 960 

^  “ «7J "  338 472 82 „5 50Ó 50
co/, 3 951 69086 291 308 421 28
5/ 613 843 945 82

70011 318 600 3 90 725 71064 94 224
vz£ l l l  639 42 731 40 874 72027 80
™  750 982 7 314 3  200 355

, 79 430 5«5 600 1 1195 403 633 42 93 771
^  2 5  I 5®63 70 180 228 341 82 9*9 500 604 3  ,46 802 7 59 995 99

"447 112 90 222 403 903 77255 405
90 549 #5 661 760 85 904 70 780>9 45

724 32 957 79135 495 572 622yiv ćt,

80001 25 239 469 582 832 93 S1s22 
31 958 S2029 1 82 9 5 211 317 44 92
434 99 612 27 956 87 81114 43 02 36
61 67 506 620 41 53 776 930 8435o 60'. 
85015 289 306 539 7 t6  36 822 904 6
23 45 75 83 8 6 113 20u 429 99 618 36 
46 717 880 995 87037 289 465 829 67 
85 025 57 60 88212 63 410 «5 92 735
92 856 89057 78 149 202 53 84 527 689
893 987.

9034o 75 505 638 56 818 984 91 910u 
102 66 203 464 83 521 618 74 93014
130 221 300 38 81 92 634 42 876 93133 
84 207 39 497 563 741 848 58 94G36
163 94 239 332 429 58 64 806 11 1
51 95157 213 518 192 94 06020 155 202 
29 392 572 80 629 94 746 962 06 82
97116 222 404 41 370 71 790 976 94
98093 99 316 29 500 t> 11 48 810 18 66 
9o-4 99315 407 520 4S.

100068 445 57 84 699 721 28 08 *13
20 101119 91 268 88 345 72 432 43 523
n22 61 721 72 903 85 ‘102143 55 207 
45 4*0 638 863 83 906 103022 61 151 
257 4 71 508 880 919 84 104061 119 294 
333 407 501 646 955 105030 144 506 94 
95 711 28 36 60 96079 129 205 18 95 
346 5 29 -34 60 691 853 82 926 64 107018 
31 81 1 13 211 62 92 358 480 547 52 659 
63 99 779 858 108021 127 34 80 22» 77 
373 434 87 691 707 55 842 lit9047 269 
527 618 707 87 905.

H027o 79 300 96 503 63 617 83 708 
25 892 917 22 111080 148 239 616 78 
760 &3 112140 233 48 332 .34 4 23 91 
688 905 37 84 113037 86 120 311 453 
569 131 921 114195 335 73 91 500 29 
-'2 99 60? 17 702 902 36 115018 60
62 66 89 346 58 60 832 38 58 116069 
74 195 468 620 64 824 31 90 905 31 
44 87 117026 140 53 57 237 30„ lo 
577 740 826 99 118115 215 483 90 641 
860 928 94 119037 110 86 224 8fl 381 
430 599 662 784 85y 977 78.

12020? '1 304 12 16 86 406 lz  523 
532 791 877 910 2? 03 121000 7 26'. 
500 77 92<t 57 122 619 28 717 123092 
121 39 59 289 95 547 6*9 7 il 94 846 
909 64 124029 33 150 319 74 749 .3
<57 950 115,13’  340 45 610 83 704 976 
126014 165 85 288 580 90 6i3 765 903 
127003 21 122 45 200 64 380 628 68 
987 128073 l i4  347 418 79 615 67 88 
94 898 972  129613 1,19 96 <*30 53 514 
40 662 763 894 914 15.

130084 359 599 677 706 131198 381 
523 731 832 132095 247 48 547 83 606 
.7 80 837 133070 76 115 360 435 532 
805 134018 2t 158 34o 337 88 468 570 
697 745 135047 151 206 70 3b0 438 49
.549 681 792 817 46 89 919 136098 157
62 293 322 41 418 26 67 530 668 87 
705 909 37 41 137030 98 350 480 5u3
68 632 53 894 94 ' 138127 40 70 224
69 81 42b 536 735 319 22 139115 246
335 476 84 643 721 852 923.

140010 35 l3 t 252 81 356 449 53, 
50 815 929 14105? 113 201 93 626 71 
797 142110 315 64 12 1 34 756 8 l2  969 
143134 93 5.34 668 738 144102 20 64 
98 395 438 39 56) 96 794 96u 02 145023 
28 14 219 78 391 430 579 741 926 77 
146158 383 607 73 147040 214 601
14S246 4i,7 50< 746 79 810 149140 205 
642 737 46 950 85.

150095 229 62 306 12 89 567 641 -,5 
151092 100 464 563 91 663 592 152143 
388 401 10 68 582 664 72 81 92 31b
33 9n 915 153131 24? 45 91 394 ■ 16 
639 89 702 6 46 92 154262 98 31b ?7
511 635 47 70U U 802 60 >55003 93
163 360 7? 417 9-, 5,50 52 55 628 52
714 18 849 156094 167 201 63 597 1570-36 
39 431 .52 565 624 0 15  94 15*180 227 
07 45-3 559 749 159003 220 335 486 
556 774 836- i

160095 116 91 95 279 80 384 439 520 
67 91 706 45 896 979 161033 108 209 
3 ’6 605 88 162183 373 86 464 624 97 
941 48 163046 53 58 183 298 338 580 
610 22 164178 503 74 603 39 005 84 
165,361 437 89 94 97 538 50 06 713 839
90 926 45 61 166,725 91 135 60 241 
356 7 7 401 36 603 90 710 U 8(>9 38 
12c 676 92 880 168270 99 4i7 29 689 
75 yó3 70 83 96 167024 90 313 55 58 
865 lh9066 81 U9 301 13 54 53i 697 
894 929 74.

I li -d e  c iągn ien ie
56 200 21 33 759 96*1 1144 665 285c 

3319 U) 733 £34 4 190 453 573 601 874 
5001 12 25 240 72 473 566 802 6333 76 
556 618 840 7019 95 l i c  951 855* 621 
712 13 17 9030 128 63 222 538 93 647
725 72 876 975 87

10130 71 361 457 11202 17 5a. 74o 
12000 185 301 421 590 736 3756 802 24 
i42al 309 765 87' 15282 16114 216 353 
482 86 510 869 17108 2: 427 596 718 
36 18273 636 19265 349 57 76 583 754 

202S8 675 402 6 8 601 21532 739 973 
22291 397 ,03 23460 598 24448 653 775 
25215 620 705 97b 26176 205 317 99 427 
820 972 27161 723 67 900 28066 171 641 
949 29007 44 77 80 297 393 528 50 708

30153 576 600 3 1123 30 240 815 24
32t61 377 688 33523 611 803 »1 57 950
35070 176 517 657 929 58 83 36794
37226 425 565 820 48 38*56 39014 186
285

40187 260 870 41073 264 74 354 433
43 501 42042 59 67 154 99 1 43564 726
44 863 14007 24? 375 460 762 816 993 
45167 532 803 963 46006 47752 812 25 
922 48027 197 983 49064 713 872

50117 639 59 894 948 72 51154 317 
438 52064 565 654 782 86 53032 2S4
325 448 662 798 82/ 51 9 l l  54297 ,84 
66674 819 907 56151 238 362 422 57026
253 58393 527 59o2ó 81 192 223 584

6O1 10 405 677 61 i 10 52 54 341 537 63 
659 o39 621uu 569 e05 922 52 53 63085
623 .1409,. 590 622 25 65C62 738 879
66667 68169 270 188 667 7 26 31 906 
69159 568 733 69

7w029 75 859 950 71435 860 990
72246 360 5ul 696 730(b 384 695 784 
820 74378 471 661 923 75128 

77086 ^95 407 33 SJ 600 53 84 736 
62 77325 8 75 7Byo9 79547 649 708 75.

80213 95 336 614 72 793 949 8 i 292 
305 ^42 563 995 82415 54 606 714 ,00 
83055 147 581 627 790 886 84127 502
802 o5016 270 873 76210 330 59 877
87168 385 486 511 S8152 338 99 418
662 89079 249 628 42 92.

90007 318 77 88 532 754 91036 579 
9u 664 911 92361 639 93170 457 80 507 
91101 70 74 746 928 86 95301 411 592
91 658 935 96023 66 90 184 236 972 
73 970(58 88 272 84 831 98068 182 30u 
461 879 991 9962o 852.

100240 91 442 634 701 96 101051 248
516 55 790 885 963 102028 32 226 64
711 98 103132 474 884 104438 535 828 
95 930 75 105002 43 68 571 604 33 
798 106215 32 857 89 956 107291 801 
108237 840 109137 40 88 228 34 34ś 

1 lOOls 123 32 260 368 S7 ó34 111062
56 382 594 '"88 112609 113075 93 297
516 114377 432 92 531 665 115034 515 
24 726 850 116157 117247 312 71 99 
580 649 73 829 84 979 118197 636 803 
119308 317 90 820 938 

120141 404 599 12l094 150 258 382 
589 122382 487 502 897 906 123336 419 
634 6» 702 81 124070 187 240 66 562
624 725 125323 665 126076 196 311 
823 64 883 127874 942 65 128488 663 
934 * 29023 42 38? ISO 834.

130092 685 43 738 131056 6*6 764 
868 97 916 77 132000 59? 815 22 94
006 ł i  13.3100 394 580 554 820 134.319
86 505 689 779 135068 63Ó 74 933 
136151 202 98 370 449 13700.3 241 34? 
470 547 671 920 40 138161 75 300 510 
612 '3907'* 194 583 729 859 65.

140049 269 324 49 747 804 13 141094 
239 674 734 08 820 89 912 142376 84 
528 99 659 894 904 39 143043 166 275 
144004 664 145346 441 b66 14b005 127 
49 567 684 89 147345 604 148148 50 
521 25 625 944 53 149025 73 118 359 
507 817 60.

150349 81 463 559 899 900 44 63
151408 876 152510 36 606 724 153240
546 H  912 154760 804 155037 178 
283 741 97 981 1,56143 202 364 521 
6.33 784 879 157873 158032 264 529 679 
159053 757 927 99.

160146 43,5 45 512 161415 66 672 
102421 555 743 103307 22 673 872 79

961 164334 72 5015 73 620 815 165547 
696 748 166597 124 54 167228 50 574 
718 56 929 16857 1 674 986 169031 757.

- V - i e  c i ą g n i e n i e
251 403 6 1360 90 512 9ą5 60 2291 556 
673 783 994 96 3312 24 679 796 926 o2 
4243 760 5152 242 348 6011 819 957 
7184 441 594 791 835 8335 757 9221 382 
405 788 951 

11268 348 486 575 737 921 12318 670
783 13243 551 326 14112 227 62 99 334
43 461 599 ,547 15096 209 514 16282 393 
17592 18531 43 19271 728

20747 21200 308 >̂85 689 916 222o/ 
351 23079 199 277 392 789 845 933 39 
24072 181 543 25073 329 33 486 M i 
26284 579 895 27027 362 97 478 577
2«315 410 704 38 44 964 2937* 6 i4  730
44 o l l  924

30126 283 484 904 85 3 i l6 ł  406 539 
58 33152 339 715 978 34093 10O 84 o52 
767 94 35326 77 691 784 9«5 36242 381 
447 75 >54 799 999 37343 

308121 572 39148 323 555 668.
4004o 396 302 63 541 96 600 18 916 

41120 484 525 693 8J)ó 92 1.2095 129 
739 43131 487 94 r0 909 54 44393 
615 21 4620 / 696 46659 773 633 4 7035
279 590 682 4800u 266 679 829 994
49332 411 544 66.

5U260 333 563 604 799 954 69 51C38 
241 56 668 804 963 52057 92 120 934 
53382 553 < 11 54266 '  07 630 815 67 
964 55U00 29, «03 68 56321 469 790 
58051 93 946 52 59046 345 448 552 690 
812.

nu063 174 213 707 76 896 9 '3  50 87 
61142 60 505 36 631 62033 868 63011 
047 96 64043 443 57 550 73 97 65382 46O
643 66550 89 o31 818 9 .J 67260 526 710
957 08466 734 78 69077 215 518 40 
601 761 992.

70226 409 538 69 71017 90 217 30 94 
97 303 83 563 617 72138 493 693 721 
945 73486 692 74260 500 42 63 891
75029 347 506 695 854 v76.

76149 75 213 33.3 554 879 77105 311 
479 676 78068 572 80(1 79263 524 9p 76 

80083 228 74 50.3 807 81501 646 8225.3 
952 o3409 61 93 733 39 86 817 905
54006 247 389 563 637 85088 125 82 815 
86406 86 976 87187 267 573 877 88l29 
850 89243 66 375 591 67 t 897 

90124 469 543 610 935 91011 322 595 
604 61 792 92776 818 93108 444 830 927 

! 95092 116 205 378 447 52 653 851 96394 
585 97164 260 374 948 98009 6 13 231 
314 66 624 748 907 908u5 913

100078 103 200 417 812 949 101015 
928 83 88 102212 55 469 685 736 bOO
103130 68 90 ,171 600 22 104026 6, 123 
770 105025 145 522 858 935 86 106115
3.46 517 840 913 107 105 372 952 1080?5 
49 95 449 504 98 827 109102 2.35 952 

110631 949 111140 521 112003 499 714
45 928 54 13269 522 048 794 830 

114131 a27 538 73 115261 92 353 73
579 725 72 116153 983 117126 73 665 82 
761 118232 634 58 798 910 63 119064 276 
169

120294 628 39 770 121198 8?' 905 4~ 
69 1 2225 412 32 515 „5  70 13069 179 
214 352 540 ( 24026 28 89 .->54 55 94 
1506; 64 14(1 222 524 r93 857 127395 
404 600 128016 386 87 476 704 32 12904 4 
11 4 45,, 38 596 ,126 

'30142 236 351 526 131395 41C 638 
724 18 lu2466 839 H31Ó7 525 624 13417 L 
267 404 522 62t 135085 191 94 301 21 
759 968 136010 25 130 74 476 747 800 ■ 
13701" -34 106 491 975 13c495 647 57 
139.374 447 666

(40385 414 57 652 787 88 851 „40
141196 292 743 852 142088 393 412 .34 
822 143029 34 67 321 64 518 h, 437! 
115197 358 146354 85 650 715 1470*19 
259 586 706 898 932 148155 26,, 403 738 
88 149237 139 4?

I50033 165 210 339 453 604 59 98 722 
888 151048 65 108 10 14 354 7^ 436 537 
79 > 057

152026 234 827 1530 48 132 446
627 88 714 154301 624 740 814 89 
941 155479 846 156062 393 683 777 
969 83 157657 77 158562 631 159086 
157293 451 58 609 28 29 963 85.

1600v8 34* 793 954 161196 384 
563 162117 349 530 732 834 915 
156368 500 16*5 S29 43 61 966 80 95
164219 470 529 61 928 i 652o3 301'
474 790 986 166139 395 420 28 73? 
913 167133 253 78 719 891 96 168633
784 92 965 169012 110 89 267 370
545 775 76 So2.

LEŚNICZY
poznani ak,  lat 38 po sz u ku je  od  
zaraz lub późnie j  p o s a d y .  P o ­
s iada dobre  ś w i a d e c t w a  sz ko ł y  
p a ń s t w ow e j  oraz odbyte j  prak­
tyki ,  spec ja l i s ta  w h od ow l i  
sz kó ł e k ,  z a l es i en iu  o d r z e w o ­
s tanie  mi eszany . n  w  h o do w l i  
z wi er z yny  i p sz c zó ł .  A d re s  : 
Błaazyk S z c z e p a n k o w o  po w.

Mogi lno ,  P o z na ńs k i e .

OGŁOSZENIA
do

ń W i t t i
P R Z Y JM U JE
na najbardziej  

d o g o d n y c h  warunkach

ADM1NFSTR * C JA
„Kurjera W i l e ń s k i e g o ”

UL. BISKUPIA 4

Dr. Em ilja  S a lit
C ho ro b y  w e w n ę t r z n e

p r z e p r o w a d z i ł a  się n a  u l .  
Z a w a l n ą  7 m  4 te l .  3 - 4 9

i przyjmuje  o d  5 do  7-ej.

Dotent chorób skórnych  
I w trierycznych  

Uniwersytetu St. Batorego  
OR. M Eb

Marjan Miemcki
p o w r ó c ił  i w z n o w ił  p rzy jęc ia  
c h o r )c h . U l. W ileń sk a  31 m. 2 

od 4 —  7 p. p.

Dr. J. Bernsztejn
c h o ro b y  skórne,*  w e n e r y c z n e  1 

m o c z o p łc io w e  
M ick iew icza  ‘28, m . b 

p rzy jm u je  od  9— 1 i 4- -8

DOKTÓR

Blumowicz
C h orob y w e n e r y c z n e , skórnr  

i m o c z o p lc io w e ,
Ul. W ie lk a  N r, 21,

te le fo n  9-21, od  9— 1 i 3— 7 
N ied zie la , 9— j

DOKTÓR

2pM il K i c i ;
C horoby w en ery c zn e , sk ó rn e  

i m o c z o p lc io w e  
u l. Z am kow a 16 te le fo n  19 60. 
P rzj jm u je  od  g od z. 8— 1 i 3— 8.

'AKUSZERKA

Nlarja Laknerowa
p rzy jm u je  od B d o  7 w lecz, 

p rzep ro w a d z iła  s ię  na  
ul. J. J a s iń sk ie g o  6 -  -28

róg O fia rn e j (obok  Sądu).

AKUSZERKA

Smiałowska
p rzep ro w a d ziła  się  

na ul. O rzeszkow ej 3— 17
(róg M ick iew icza )  

ta m ie  g a b in e t k o sm ety czn y , 
u su w a  z m a rsz czk i, b ro d a w k i, 

k u rza jk i i w ągry .

AKUSZERKA

M. Brzezina
p rzy jm u je  bez przerw y  

p ro  prow adztta się 
Zw ierzyniec, T om asza Zana. 

na lew o  U cd ym in ow i,k 4 
ul. Grodzka 27.
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Cień Kreugera nad Grzegorzewem
Polski robotnik w mackach obcego kapitału

WYDA R /E M A  J AKTORZY

Impu lse m do na pi sa n ia  togo r r p o ’.*- 
l a żu  była S p r a n a  sądow a Kurec cont r a  
„ B a n k  Anu>r\ k a ń s k i 1' —  spór  dw óc h  
w s pó ln ik ów  eksp loa tac j i  najw iększej  w 
Polsce fabryki  t ek tury ,  oszacowanej  ” 
roku  11)2 !) na  s um ę  przesz ło s iedemset  
tysięcy do la r ów

W  za t a rgu  tym z je dne j  strony wy 
.stępuje twórca  i b u d ow niczy  fabryk i  p 
Grzegorz Kurec . z dpugrej  wspóln ik  i 
dz ie rżawca  ..Bank Ame rykański"  —  k a ­
p i tał  zagr.Uliczny.

J a d ą c  do Grzegorzewa.  my d a ł e m  o  
tej sprawie jak  o za t a rg u  dw ó c h  k a p i ­
tal is tów.

I)o ka p i t a łu  zagr an i cznego  pod f i rmą 
„fta nk  Amerykański '*  nie m i a ł  zau fan ia .  
Zbyt  swieża jest  s p r a w a  Ż y r a r d o w a :  »- 
neg d a j  został  a resz tow any prezes  z a r z ą ­
d u  ty.ch zak ła dów  H e n r y k  Potocki  ,,za 
dz ia ł an ie  na szkodi instytucj i  w k tó re j  
pracował*' .  Nit wiedz ia łem jeszcze nic
0 d/ . iałałności  p rzeds tawic ie l i  . .Banku 
Amerykańskiego** na te ren ie . .Grzego 
rzewsr*.

P  Grzegorz  k u r e c  in te re sow ał  mnie  
ja k o  człowiek.  Przeszedł  b. ' . c i ek aw ą 
ewolucji; .  Przed wojną  był  zw yk ły m  1*0 
botn iLicm ty p r zer óż nych  rosyjsk ich  f a ­
b r y k a c h  lek tu ry  A więc na leża ł  do lak 
z w a n e j  klasy  p ro l e ta r i a tu .  Może nawet 
walczył  o polep. ,zenie doli robotnika. . .  A 
leraz  jest  ka p i ta l i s tą  —  m i l j one rem.  ( ty
1 leraz  walczy o dolę r o b o t n i k a ?  1

Natom.uM u k r y ty  w cieniu g łó wnyc h  
a k t o r o w  tego w yd a rzeni a  p o w ie dz m y  
świadek  za ta rg u  a m ia now ic ie  robotn ik ,  
w y s u w a n y  j a k o  ważki  a r g u m e n t  przez 
p. k u r e c a  —  in t e re so wa ł  mn ie  n a j b a r ­
dziej .  Przecież los ł a b r y k i  decydo wa łby  
o losie ro bo ln ik ów .  P. K urec  zarzuca ,  że 
k a p i t a ł  zagran iczny dążył  do u n k r u c h o  
mienia  fabryki .  St raci łoby p ra c ę  około 
400-tu ludzi .  A rg um cn l  przy obecnym 
bezrobociu  naprawTdę b. ważki .

POCZĄTEK i PIERW SZE TRUDNOŚCI.

W  Grzegorzewie,  szczęśl iwym dla 
innk  zbiegiem okoliczności ,  bawil i  ad 
wokae i  wileńscy p a n o w i e  Jundzi ł l  i R o ­
dziewicz.  w y s tę pu ją cy  przed  są d e m  w: 
ob ro n ie  in te resów p. k u r e c a .  O t r z y m a ­
łem in fo rm a c je  o h i s tor j i  l a b r y k i  na we 
randz ie  d om u.

Na p r a w o  widn ia ł  rąbek  ogr odzenia  
w s p a n ia ł e g o  k or tu  tenisowego.  na  lewo 
tkwi ły  n ie r u c h o m o  d w a  osobowe s a m o ­
c h ó d '  . na  wpros t  w idn ia ły  rozległt  za 
b u d o w a n ia  ia h r y k i  i c e m e n to w y  v ia- 
dnk t  ka n a łu .  Obok m n i e  su dz ia ł  ]). K 11- 
rec  budowniczy  i właściciel .  Ubrany bez 
pr e tens j i ,  bez elegancj i  —  p r a w d o p o d u b  
nie ta k  j a k  za s t a ry c h  czasów c iężk i - j  
wa lk i  o k a w a ł e k  chicha.  Pa lec  p r a w e j  rę 
ki m ia ł  ob w ią z a n y  b ia łą  szmatą .  Skal 
ęzy ł  go, podc zas  pracy.

P. mec.  Rodziewicz mów ił p. foce. 
Juiuiz i ł ł  w y ja śn ia ł  n i ek tó re  m om en ty  
p. k u r e c  uzupełn ia ł  b is ior  ją ł a b r y k i  i 
za ta rgu .

P. Kurec  rozpoc zą ł  b u d o w ę  b u d y n ­
k ó w  f a b r y c z n y c h  w r o k u  1924 W y r a ­
b ia n o  yy n ich  te k tu rę  prz ew ażn ie  pr *eą 
r ę c z n ą  W r o k u  1927 rozpoczą ł  p. Ku- 
rec stayyiac trzeci  gm ach  dla ca łkowicie  
m e c h a n ic zn e g o  wTyrub u  tektury Wtedy 
yypadł na  k a p i t a ln y  p o m y s ł  p rz e k o p a n ia  
k a n a ł u  cz te rdzies tok  i lom et rowej  długnś  
ci D o p ro w a d z i ł  wodę  z wysokie j  Mere- 
cza nk i  p rzez  W a k ę  do fab ryk i .  Ol r /y  
m a ł  b e zp ła tn ą  siłę n a pę dow ą.

KREI GER NA W ID O W N I.

W 1929 ro ku  zab ra k ł o  m u  pieniędzy 
na  zakończen ie  po d ję ty ch  prac.  Zaczął  
. izukac pożyczki .  F i r m a  , .Po l łek‘* ud z ie ­
liła m u  k r e d y tu  weks lowego w wysokoś  
ci 50 tys. do la row  i wTz.ainian o t rz y m a ła  
wyłączne  przeds ta wic ie l s two  jego yyy ro- 
bów,  p o b i e r a j ą c  4 grosze od k i l o g ram a  
s p rz e d a n e j  t ek tu ry  stanoyyuło to około  
10 proc .  od br u t ta .  W r o k u  1950 weksle 
poszły do' p ro tes tu .  „ P o l t e k *1 m e  yvyku- 
pił  icli.

W t e d y  na widoyyni ukazuj i  się

. .Bank A m e r y k a ń s k i  *. Jest to bank, za 
łożony przez Kreugera, obecnie s ły n n e­
go oszusta, w oyyyni zaś ezasie dzierżaw  
eę m onopolu  zapałczanego.

Otóż d y r e k t o r  m on o p o lu  zapa łczane  
go S i u l  Uain.  yy.spólnik .Po l icko '  i z a ­
u f a n y  . .Banku /Amerykańskiego1* yyy 
jc dnał  p. Kurecowi  kr ed y t  yy tym b a n k u  
n a  począ tek  yy yyy .sokości 40 tys. dok,  
róyy \ \  . .kulek j e d n a k  u imnyy p. Kurec  
pr zy ją ł  na  siebie zoboyyiązanie yy yvv.su- 
kośei  50 tys.  dolaróyy. Inaczej  nie d a w a ­
n o  pieniędzy.

B ank len je d n ak  zan iecha ł  dalsze 
go 1 n iansowai . ia  p. Kureca ,  a wówczas  
d y r e k t o r  .,15. A. p. Aron Aksel. w ięe 
konsul  szyyedzki, z a p r o p o n o w a ł  j). Ku 
recowi  r oz w ią zani e  u m o w y  z Połl,-- 
k ie m " ,  a założenie  noyvt j spółki  do ek 
sploa tac j i  Grzegorzeyya. lł. Kurec  i :i 1 
lo się zgodził .  Dał .PoJtókowi" ISO tys. 
zbi tych odstę jmcgo i scedowa ł  h ipo tekę  
na  40 tys. dolaróyy. Poza lem ..Poltek*' 
nie zyvraca n u r  94 tysięcy złolych.  uzy 
sk a n y c h  ze sprzedaży lek tury  a nowy 
yyspólmk ,,B. A.*‘ nie chcąc  t raci /  ty * i 1 
pien iędzy  f ig u ru jący ch  jaKO a k t y w a  f a ­
bryki  obc iąża  lą su m ą  prywatny  r a c h u ­
nek p Kureca .

wadzić do bankruc tyya i yyykupić. Pa 
Akscl nic mówi  za ja k ie  pieniądze .  Na 
leży .się spodzieyyać. ze „ B a n k u  Amery-  
kańskiego*'  —  ka pi t a łu  zagranicznego .

P. Kurec o po nu je  energicznie.
—  'Po moi sąsiedni, 1°  mi rodacy,  

nie m og ę  yyy rządz ić  im krzywdy.
P a n  Aksel nic zważa  na  prośby .  J e ­

denaśc ie  po lsk ich  f ab r y k  tektury s ta je w 
obl iczu bank ruc tyya  i zaczyna  kokie to-  
yvać p. Kureca  propozyc ją  s y n d y k a tu

W p a źdz ie rn ik u  ro ku  ubiegłego p o d ­
czas n a  obecnośc i  p. Akse la  p. Kurec  a- 
yyicra u m o w ą  z f a b r y k a m i  *ektury i zga 
dza się na p o d n i e c e n i e  ceny z 20  groszy' 
do 57. P rz e d te m  zaś sprzedayyano tektu 
rę po 50 groszy za k i lo gram.  Pan  Aksel 
yyraca, robi  ayy.mturą,  lecz po s ta wio ny  
wobec  j a k  lal doko na ne go ,  da je  za w ygra  
ną.

—  J a k  przedslayyia się obecna s y t u a ­
cja f i n a n s o w a  f ab r y k  tek tury  w Polsce?

—  P ra w ie  yyszyMkie stoją yv obl iczu 
bankruc iyya .

Sp raw i ła  to akc ja  Grzegorzew a ‘
—  l a k

Al1171 4 I ROŚNIE. . .

W  obecne j  chwil i  p. Kurec  yyinien 
jest  w ed łu g  racnunkóyy Ba nku A m e r y ­
ka ń s k ie g o "  —  Bank ow i  257 tys. dola 
ró w  i Spółce - około <hvóch miljonć>yv 
złotych.

P ien i ąd ze  te Bani.  wypłac i ł  p. Kurę 
coyvi yy ciągu 5 lat na ro bo ty  inwes tycyj -  
ne.

DOBRY DOCHÓD i Z U  W YPŁATY.

Poszedłi  111 po lem do fabry l . i  1 ro / -  
mayyiałem z roboln iKeim Toyvarzyszył  
mi  u r z ę d n ik  b i u r a  fab ryk i .  Ro bo tn icy  od 
powiada l i  mi  ost rożnie,  yyahając się...

F a b r y k a  p r a c u je  pe łną  p a rą .  E k s p o r ­
tuje do  Anglji .  Qbró t  roczny  yyynosi p > 
nad  mi l j on  z łotych.  P. Kurec m ó w i ł  że 
podoła  d ł ugom  Grzcgorzcyyo da je do b ry  
docliód

Robotn icy  p r a c u j ą  w dużych ,  pe łn ych  
yyilgotnego poyyietrza i m a s z y n  sa la c h  
—  na  t i z '  zmia ny .  P ie rw sza  od 10-ei do  
18-ej. d ru g a  od 18-ej do  2 -ej w nocy  1 
t rzecia od 2 do 1 0 -ej. W szys t k ie  zm ia n y  
są j e d n a k o w o  p ł a t m

—  Ile m a c ie  za dnióyykę? — p y t a m  
się robotn ic .

Złoty sześćdziesiąt  groszy.

A za ile zalega ją w a m ?
— Cztery yyypłaty...

Miesiąc p ra cy  w* „urzogorzew ue" m a  
25 dni  Robo tn ica  o t r z y m u je  za mies iąc  
no cne j  lub dz ien ne j  haróyyki po 8  g o ­
dzin na  dobę  teore tycznie  40 złoty oh —  
w rzeczywistośc i  około 58 złoty cli, po 
p o t r ącen iu  ubezpieczeń  i t. p F i l i ryka 
zalega z wyp ła tą  n i e k t ó r y m  za 2 lub 3 
miesiące.

ZŁA DOŁA ROBOTNIKA.

P r a c a  w f ab ry ce  jest ciężka.  R obo t ­
nicy p r a c u j ą  stojąc.  Maszyna  b ęd ąca  w 
c iąg łym  ruchu ,  d y k tu je  tempo.

Z r o b o tn ik i e m  ro z m a w ia łe m  bez a s \  
sly u r zę d n ik a  fabryki .  W czte ry  oczy. 
Narzeka  b a rd z o  i twierdzi ,  ż e . ro z g o ry cz . 
nie "panuje w śród  wszys tk ich  r o b o t n i ­
ków.  P ła ce  są b. niskie.  Od 2.25 zł. d o  5 
z ło tych  dz iennie  p r z y  25 d n i o w y m  m i t  
s iącu p r a c y  Od 50 zł. do 73 zł. (po p o ­
t rąceniu  ubezpieczeń)  miesięcznie.  Gzy 
m o ż n a  za te p ie n ią dze  wyżyć  z rodzi  
n ą ?  A przecież wielu m c  o t r z y m a ło  p  1 
niędzy za pięć, sześć mies ięcy  pracy

»  G rzegorzew ie dola robotnika jest 
b. eiężka.

Z ap y ta łe m  p. Kureca  o zaległości  w 
w y p ł a t a c h  rob otn ikom.

— Zaległości  w w y p ł a t a c h  wyn os zą  
50 tysięcy z łotych.  „ B a n k  A m e r y k a ń s k i  * 
skąpił . . .

Dalej  p. Kurec  móyyił, że przed  za 
warcieni  spó łki  r o b o tn ik o w i  yy Grzego 
rzewie  było . znacznie lepiej .  Na Boże Na 
rodzenie  o t r z y m y w a l i  śyyiąteczne dodał  
ki. U rz ą d z a n o  d la  n ich  co tydz ień  soból 
ki Nigdy nie za legano  z yyypłafą. D z ‘.ś 
yyszystko jest inacze j .  Dłoń obcego kapi  
tału 'alalnii  zaciąży ła  n a d  Grzegorz e­
wem.

T a k  m ó w i  p. Kurec,  k tóry ,  m a j ą c  19 
lat poszedł  od o jca  bez grosza  w k i e s z e ­
ni i k t ó ry  b y ł  ro b o tn ik ie m  a dziś jesl 
m i l i onerem .  Gliciałoby się wierzyć ,  żc 
n iedola polsk iego ro b o t n i k a  yy Grzego- 
rzcyyie jest  dz ie łem tego zag ran ic znego  
kapi ta łu ,  k t ó r y  t r a k t u j e  te ren  Polski ,  nu 
róyyni z t e r ene m  kolonji  a f r y k a ń s k i e j  1 
w r o b o tn ik u  jmlsk im widz i  m u r z y n ó w .  
T a k  jak  yv Żyrardoyyie.

N ĘDZNE ZAROBKI

W  k o ń c u  poróyy-na jniy p łace „Grzego 
rzewa** z z a r o b k a m i  robotn ików vs po! 
sk im prz em yś le  p a p ie rn i c z y m  w s ie rp  
n iu  1933 ro ku  Mały Rocznik  Stały , tycz. 
ny poda je ,  że przec ię tn ie  za ro bk i  męz  
czyzny  wyn osz ą  6  zł. 80 groszy dz ienni  ■. 
kobi e ty  3 zł. 44 groszy W 1928 ro k u  z a ­
robk i  te były yyiększe, na to m ia s t  yy Grze 
gorzewie  p łacono  yy ro k u  1928 d /n -n ni  
r ob o tn ikow i  przec ię tnie  3 zł. 50 groszy.

/i W łtrtL

„I -v.SI‘ŁOATACJA“ GRZEGORZEWA.

Pan Aron Akscl , niej , ,ki  Tobias  z ra 
mienia . Banku Amerykańskiego** w c h o ­
dzą do spółki .  Mają 51 p m c e n l  udz ia łu 
za . d .z ega ją  sobie jed yni e  8  p r o cen t  c z y ­
stego zyMiii, p oz os t aw ia ją c  p. Kurecowi  
92 proc.  —  na łomia .u  ]>. Aksel  d o d a t k o ­
wo p o b ie r a  dla ,,15. A." i częśc iowo dla 
siebie 2 g rosze  od kiia sp rz ed ane j  l e k tu ­
ry, co s tanowi  od 5 do 10 proc.  od b ru l -  
ia.

R ozpoczyna się  „eksp loatacja11 Grze­
gorzewa.

P. Aksel k i e ru je  s t roną  f ina nsow ą i 
h a n d lo w ą .  P a n  Kurec - t echniczną  
Bank >ubsydjow:ił roboty  inwes tycyjne .

Nas t ępuje  .zniżka p ł ac  robotn ików o 
13 procent .  P o t em  znosi  się wwpłalę do 
datkoyyą —  świą teczną ,  k lo rą  yyprow 1 
dzii p Kurec  przed z aw ią zan ie m  spółki

P. Akscl  rozwi ja  n ies łyc hanie  inicn- 
s y w n ą  a kc ję  sp rzedaży  te k tu ry  „Grzego-.  
rzcyva“ i us tawicznie  -obnaża ceny jej. 
Odbie ra  się wrażenie,  że liii- chodzi  11111 
o n  n to W U ość fabry ki. Przecież  pobiera  
swoje  2 g rosze  od k i lo gra ma .  Ry nek  p o l ­
ski  z a p c h a n y  j ss t  t an ią  le k tu rą  „Grze 
gorzewa  . Je de na śc ie  polsk ich  fa b ry k  
te k t u r y  obniża  z m u s u  ceny .-.wych yyy 
robóyv i zaczyna  rob ić  bolcami.  „B ank  
Ainerykai isk.  * m a  rocznie  około  80 !y>. 
zł zysku.  Bi lans  „Grzegorzewa** za 1 w y 
kazuje  s t ra ty

PLAN 4 P. AKSI.ŁA.

Ikiti Aksel oświadcza  p. Kurecoyyi 
że polski* fa b ry k i  t ek t u ry  t rzeba  d o p r o ­

Do o tw ar te g o  z.atargu między  „ B a n ­
kiem Amerykańskim* a p Knrecem d o ­
szło na  lii yvaliiryzacji d ług u  d o l a r o w e ­
go „ B a n k  Amerykański** cliciałliy r o z ­
r a c h u n k u  w d o la rach  z ło tych  p  Kurce 
zaś chce pos tąp ić  w myśl  r o z p o r z ą d ze ­
nia i ' r e zyd ent a  Rzeczy pospol i tej .  .Bank 
A m eryk ans ki  zas tosował  yyięc ropres je  
i w s t r z y m a ł  wypła ty ,  t r z e b a  zaś n a d m n  
nie. żi yyszystkie wpł ywy Grzegorzeyya 
szły do k a s y  „15. A." P  Kurec  pozosta ł  
bez grosza i, nic m a j ą c  yyyj.-cia s k i e r o ­
wał  s p ra w ę  do sądu .  p rosząc  o rozwiąza  
nie spółki .  J a k  w ie m y  yy rezu l tac ie  sąd 
yyy/naczyt  nadzorcóyy .-.ądoyyych.

międzyczas ie  wyiszły na  j a w  skan  
da l iczne  liistorje.  Z listu p.  Aksela.  a d r e  

■suwanego do  „ B a n k u  Amerykańs ls iego" ,  
a będącego  yy pos ia d an iu  p. Kureca ,  d o ­
wiadujemy się że istniał  p ro je k t  u n i e ­
r u c h o m ie n ia  f ab ry k i  na  okres ihyuletni .  
Natomia s t  z Jistu p. ! obiesa  d o w i a d u j e ­
m y  się, że yy ten sposób us i ło w ano  wejść 
w wyłączne  p os ia da n ie  fa b ry k i  Tre ść  je 
dnogo listu, a f o t o g r a f j r  d rugi ego  z n a j ­
d u j ą  się w ak tac l i  sądtnyych.

PROKURATOR V\ OCZEK1 WANT U.

—  Gzy tc yyszystkie wątjiliyye spra- 
yyy nie ko l id u ją  z ko deks em  k a r n y m ?

—  Oyyszem yy p o d o b n y c h  yyypadkach 
ekspe r tyza  b u c l ia l le ry jn a  ks iąg  wyka  
zywała  n ie raz u k r y tą  i icliwę lub d z i a ­
łan ie  na szkodę  przeds ięb ior s twa ,  w któ-  
r em  się pr acow ało .

—  Goś a la Ży ra rd ów .
—  Jeżeli  nie gorzej. . .

Przyszłość pokaże .

Z b i ó r k a  n a  r z e r z  
p o w o d z i a n  

w  A m e r y c e

P ro w iu tz o n n  w  \ m e r y e i '  z b i ó r k a  
n a  r z e c z  p o w o d z i a n  w P o ls c e  
p r z y n i o s ł a  d z ię k i  wy .s itkom  ! 
o l i a m o S t i  t a m t e j s z e g o  spoti  
ezeń - ł tw a  p o lsk i  ego o k o ło  lO.OlIt) 
d o i .  Na górne .m  z d j ę c iu  k ,m -  
g r e s m a n  ]> Ł e s j ó s k i  n a b y w a  o d ­
z n a k ę  o d  k w e s l a r k i  w d n i a  
z b i ó r k i  w D e t ro i t .  N a  io l?  
k o m i t e t  a k c j i  n a  r zecz  p o »  

d z i a n  w D e t ro i t .
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Wiadomości gospodarcze
ZAGADNIENIE MELJORAtJI

Organizacja prac melioracyjnych
Dotycliczasow y sposób  zachęcani a  

ch łopa  do n a p r a w y  jogo -własnego gospo 
d a r s t w a  nic da ł  p o ż ą d a n y c h  wyników.  
T ą  drogą ,  bod z ie m y iść ba rd zo  wolno,  
gdyż  ch łop,  nasz n a  to jest zbyt  up a r ty .

P rz y s tę p u ją c  do i i racy m e l jo ra cy jn e j  
p r z e d e w s z y s t k E m  m u s i m y  u łożyć  sobie 
plan,  dob rać  ludzi  i z żelazną  wolą,  nie 
zw aż a ją c  na  p r zeszko dy  kroczyć  na 
przód .

Musim y nagiąć psy ch ik ę  ch łopa  i 
w poi ć  ’w niego,  że mc l jo ra c ja  i p ize-  
dewszyi . tkieni  m c l j o r a c ja  polepszy jego 
w a rs z ta t  ro lny.  T a m  bow iem gdzie l u ­
d n o ś ć  jest  c ie m n a  i p o z b a w i o n a  jakie Co­
kolwiek  w yro b ien i a  w p r a c y  pub l ic zne j  
t rzeba  ją  s to pn io w o  d o  p r a c y  te j z a p r a ­
wia ć  i w y c h o w y w a ć .

Po dc zas  gdy m c l j o r a c ja  jest u nas 
k w e s t j ą  p a lą c ą  to właśnie  zupełrty br ak  
jak iegokolwiek u ś w ia dom ie ni a  mr-ljo- 
ra cy jn eg o  t a m u je  jej  rozwrój. C hcąc  cliło 
pa  p rz ekona ć ,  nak ł on ić  i zachęcie'-, t r ze ­
b a  go przedew szys lk iem u->wTiado mi e  ja 
k ą  będz ie  m ia ł  z tego korzy ść co da  mu  
ta n ie l jo ra c ja .  Któż win ien  u ś w ia d a m ia ć  
wieś?

Nie mo żna  lego sk ładać  jedynie  na 
bark i  w yk on aw cy robót  m e  ljoracy jn v t h .  
bo pe>w inicn to p ra ce  rozpocząć  w te ­
renie,  musi  p rzed tem  wiele czasu stracić 
na jeżdżenie  od wsi do wsi i t łumac zyć  
k a ż d e m u  z osobna ,  że jest odpowiednia  
us tawa,  że się dokonuje,  p rzebudowy ust  
ro ju  rolnego,  że to się robi etla do b ra  wieś 
m a k  a i ł. d. i t. d. Spo ty ka  s i ę  tu meljo- 
ra to r  z większemi lub iiitriejszecn z ro z u ­
mie nie m i t raci  sporo drogiego czasu,  
k t ó r y  o wicie wyda jn i e j  mogtby  w y k o ­
rzys tać  podczas  p ro wa dzen ia  robot  z 
ludźmi  choe t rochę  uświa dom ionymi .

Cały p lan  dzia łan ia  t rzeba podzielić 
» a  k i lka  zasadn iczych  etapów.  Pierw 
s t y l i  z n ich w in n a  być umie ję tna  i p rzy  
>tępna etla szerokich mas  propa-ganda, 
m a ją c a  na celu pozy skanie  n ieufne j  l u d ­
ności  i p r zekonanie  jej  o konieczności  d a ­
nego elzieła. Drugi m e tapem będz ie  tech­
n iczne  wy k o na n ie  robót  m e l jo ra cyj nych .  
t rzec im zaś, po u reg u lo w an iu  s to sunków  
wodnych ,  dan ie  łące t roskl iwej i u m ie ­
ję tne j  opieki.

N a k a z e m  chwili  jest. by wszyscy clzia-

M I E J S K I  T E A T R  L E T N I
w Ogrodzie po - Bernardyńskim . 

OzIS i Jutro o gocD , 8.30 w ie c z .

„D A M A  W BIELI"
Jutro o  g o d z . 4  p .p .  „ G O T O W K A “

łącze społeczni.  radni  gm .a n i  i g rom idz 
cy, ag ro n o m o w ie  i ins t ruk torzy  organi- 
zacyj  solnych i kó łka  rolnicze przyjęl i  
na siebie częściowo tę pracę,  tworząc  
ja k b y  aw-.ingardę i dołożyli  s ta ra l i  do 
tego, by ludność  z rozumia ła  konieczność 
prac  me l joracyjnych .

Chłop  się broni  p rzed  mel jorac ją  a r ­
gume nt ami .  że jest ona  droga  i że na 
zmel jorowanycl i  łąkach t rawa  nie- rośnie. 
T u  właśnie jest z a danielu agronenna i 
ins t ruk to r  i rolnegei ise- de) chłopa z nati 
k ą  i po radą ,  p r ze ła m ać  jego kemserwa- 
tyzm i odzwycza ić od ciągnięci i z tąki 
tylko Zysk u. nic jej w z a m ia n  nie dając.  
P o u c z y ć ‘go. że- ei opłacalności  i ko rzy ś­
c ia c h  z me l jora c j i  decydu je  n ie ty lkn  sa 
me) wy kopa me- reiwe>wr, t. j. p rzeprown 
dzenie mel joracj i ,  ale sposób gospodark i  
na  gru nt ach  zmcljornwuinych.  Gospodar  
ka dz iadów i p radziadów- na  zme ljesrowa 
ny c b  ł ąk ach  już się nie nadaje-, a upór 
ch łopa  wT tym w y p a d k u  jest właśni;  btę- 
elem w jege> ])ostę])e)wamu. Trzel>a ge> n a ­
uczyć  gos poda rowa ł  w sposób bardziej  
pos tępowy, de)cbe)dząc de) legei d rą ga  eh)- 
śwriadczeń.

Nierzadkie  są WyWidki, że z am o/ e ie j -  
si gospodarze ,  prawne zawsze szlachta,  
u t r u d n i a j ą  p ro w a d z e n ie  akc j i  m e l jo ­
racy jne j ,  nie p r zebie ra j ąc  w a r g u m e n  
tacli ani  w środkach. Jednos tki  bardziej  
uparte i a w a n tu rn ic z e  uz b ra ja ją  się w 
bezczehmść,  p o d b u r z a j ą  spolmjniej szych 
sąsiadów .wvw-ołu ją  zamęt ,  w mawia j ą  
ludne)ści, że mcl jo rac ja  zgut)i. t e  e).statnią 
kre>w-ę t rzeba  będzie sprzedać,  że trzeba 
meljorate>róvy wypędzić ,  bo tak gelzieś 
kiedyś zrełbmno i nic za te) nic było Przy 
czynnych  j e d n a k  wys tąp ien iach  nigdy ta ­
k ich ..przy wodców “ me- wudac. k ied y  
wieś. tub jak aś  grupa  narazi  .,ię, w re ­
zultacie,. na n ieprzy jem ność  ze s t rony  
właelz, te> ci pre>wodyrzy )łie'rwTsi się 
zgłaszają elo roboty

Bardziej  jesżcze de p raw u ją co  Wpły­
wa na c h ł o p a c k a  dy wadzi jakiśkolw ek 
oetruch nicciięci ze s t rony  fo lwarków,  lub 
mają tków-. Wteely bierze przykła d  z ..get­
ry 1- (przykład  w p o w . l idzkim).  W yma 
wianie się kryzysem,  strasz,Cuię n ieuświa ­
d o m i o n y c h  m a s  wy>ok im k o sz te m  za me 
ljoracje,  te) szkodzenie P ańs tw u.  te> co- 
fanie się wstecz, z ku l tu rą ,  te> pogrążenie 
naszego rolnietw-a w beznadz ie jn e j  ot 
d i ł an i .  Tak ie  jednostki  nie po jm uj ą  s w o ­
ich e)be>wiązków obywate l sk ich  Meljora-  
c je pre>w adzonc przez l rząel W o  jewódz  
ki (dawmiej przez Okrę go w y  1 rząd  Z ie m ­
ski) są ta m  tylke) get/ie zachodzi  tego

konieczna gospodarcza potrzeba.
Gdy w-ieś sama w yk o n u je  swe prace,  

nie eieiąga się, nie posługuje  się p ła tn ym  
robot n ik iem i ściśle wypełn ia  polecemia 
danegei kierównictyya. n u  l jo racje nie- są 
drogie.

Najgorszą  pozycją  w kosztojrysie rp- 
bó t  mel joracyjnych ,  są re>ł>e)ty w y k o n a w ­
cze. Jeże-h za in te resowana  g ro m a d a  w 
czasie prenyadzenia tych re)I)ót dos tarczy  
peitrzcbnej  ilości roboc iz ny  i świadczeń  
w na turze ,  to kosz t  zmel jo ro w u n ia  j e d ­
nego bo  lak  bez u p r a w y ,  wa ha  się od 10 
do 15 zł ł ączn ie  z oksj ie rtyzą m el jo racy j  
ną,  p r o j e k t e m  i d oz o rem  technicznym.  
Określ ić  j e d n a k  deikładnie z.góry kosz ta  
me l jorac j i  jeetne-ge) ha jest  rzeczą, t rudn ą ,  
gdyż zależy- to od ustosunkowainia się do 
niej w-si, a właśc iwie pr zygo towan ia  tej 
wsi tle * pr ac  mel joracyjnych.

Całkeiw ite pokładanie '  nadziei  na zro- 
zumienie- przez chłopa doniosłości  akcji  
mei joracyjne j  w chwali e>l>ecne-j. te> mrzon  
ka. Na  takie ek spe ry m en ty  z.- względu 
na duży- re>zmiar [>rac n ie l jo r acy j n rc h  na 
naszych  z iemiach my sobie pozwolić, me  
możemy.  P o ż ą d a n e  rezu l ta ty  de»])iere> za 
p e w n ią  n a m  energiczne,  k o n s e k w e n t n e  i 
sprawiedl iwe  pos tępowanie ,  k tóre rów 
nie-ż wy-chodzi n a  lepsze i dla chłopa.

J a s k r a w y m  p r z y k ł a d e m  lego może po 
służyć takt .  k iedy  to przed  ki lku laty po 
wsiach i m ia s teczkach  nakazane- było 
b r u k o w a n i e  ul ic i własne go  p o dw ór ka .  
Ileż przekleństw- i złorzeczeń sypa ło się 
na głowy pro jek todawcy i w ykonaw cy .  
D / i , ta s a m a  ludność  z w-d / i ę c z n o ś r i -i 
mówi  o teui. że [ ' s u c h ą  no g ą -- m o im i  
przejść i p rzejechać.  Drugi  p r zyk ła d :  
Mimo na we t  ciężkiego pr iyinuSU. jaki  
by ł  stosowalny prze-/, okupantów- n i em u-.■ 
kich. gdzie ch łop  pod  grozą ba ta  szedł 
n a p r a w i a ć  drogi  daje się dzis słyszeć je.-- 
c /e  oel tych samy ch  chłopem- że „oho 
gdyby tu Niemiec był. to to i owo etawno 
byłoby z rob ion e-1. Jest  to dowóet. że nu 
ino naw-ef swoistej  b ru t a lne j  m un ie ck ie j  
p rzemocy  jaką stosowano,  chłop sie nie 
zraził,  a przec iwnie skutki  jej uznaje  za 
dobre.

Masy więc po t rzebu ją  k ierownic twa  
i l embardz ie j  m a j ą  uznanie  dla tych. kto 
rzy po t ra f ią  u jąć je silną lecz sprftwiedli 
wą  ręką

W  poczy miniach naszych  pow inna  
n a m  zawsze tow arzyszyć  —  my-J. o r g a ­
n izacja  i praca ,  jest  to bowiem broń.  k tó­
rą zw a lczy m y  kryzys  i w yb rn iem y g 
c i emn ot ;  ko ł t nńs twa  i p rzesądów n i 
wrsi. Stan is ław  S ła w iń sk i

Prace nad rozwojem eksportu 
w y r o b ó w  r 7 e n n > ś ! n i c z v c h

ś a  te ren ie  Zw ią zku  Izb Rz imieś ln i  
czycb od  dłuższ-ego czasu t r w a  p r a c a  
nad  ro z w o je m  w y w o z u  w y ro b ó w  rz e ­
mieśln iczych .  Pr a c e  te dop ro w ad z i ł y  do 
k o n k re tn e g o  p r o je k tu  u t w o rzen ia  przy  
Zwią zku  spec ja lnego  b i u r a  han dl oweg o,  
którego- z a d a n i e m  by łab y  koorely n a c ja  
d o ty chczasow e j  dz ia ła lności  e k -p or to  
we j pos zczególnych  gałęzi w y tw ó r c z o ś ­
ci rzemieś ln icze j .

Bow nież m a j ą  b y ć  pod ję te  s t a r a n i a  
w k i e r u n k u  p r zys to so w an ia  ś re dn ic h  za 
k ła d ó w  rzemieś ln iczych  do p r o d u k c j i  
wyrobów- s t a n d a r y z o w a n y c h ,  m o g ą c y c h  
liczyć na  Ie-pszy  zbyt  u od bi o rc ów  z a g r a ­
n icznych.

Z poszczególnych  gałęzi p roi lukc j i  
rzemieś ln icze j  pod  uw agę  b r a n e  są prze  
ele-wszys tk iem:  p r z e tw ó r s tw o  mięsne ,
włókie nni c two,  b e d n a r s tw o ,  r ę k a w ic z m -  
c two i t p., k t ó r y c h  w yro b y  m og ą  rze­
czywiśc ie  l iczyć na  znacznie j szy  zbył na  
r y n k a c h  zag ra n ic znych .

Weksle należy podpisywać 
imieniem i naTwiskiem

D y rek cja  B an k u  P o lsk ie g o  w W a r sz a w ie  mi* 
ze-s!ata  o k ó ln ik  d o  w sz y stk ic h  sw o ic h  w ld z ia ló w  
p r o w in c jo n a ln y c h , w  k tórym  w y ja śn ia , że  n a ­
leży  h o n o ro w a ć  ty lk o  te  w ek s le , k tó re  będa p o d ­
p isy w a n e  pctneiii im ie n iem  i n a zw isk iem  a k cep -  
la n tó w , w y s ta w c ó w  w e k s li w ta sn y eh  ora z  ż y ­
rantów

Przydział kredytów 
na arobne budownictwo

W  eluiu 5 t> m. o d b y ło  się, p o d  pi-zi w o d n ic  -  
l » c m  inż.  ‘P i o t r a  D rz e w ie c k ie g o ,  p o s i e d z e n ie  k o -  
in i ledu r o z h u d o w y  st. m .  W a r s z a w y .

k o m i t e t  d o k o n a ł  p o d z ia łu  kirexlytów- n a  d r o b  
ni łiuel iw m k tw o  m i e s z k a n i o w e  w w y s o k o se a  peid 
m i l j o n a  zł., s t a n o w i ą c e j  r e s z tę  p r z y z n a n e g o  n a  
m k  b i e ż ą c y  n a  t e n 1 ce l  k o n t y n g e n t u  f u n d u s z u  
b u d o w l a n e g o .

Potanienie w yrobów 
wełn?2nyrh

O s ta tn io  w  W i l n i e  n ie c o  p o t a n i a ł y  wyre>by 
w e ł n i a n e  G eny  n ie k te i ry c h  m a  te r  j a łó w  o b n iż v łv  
się od  .! <lo 5 p r o c e n t .

Z ja w i s k o  t o  p o z o s ta je - w  z w i ą z k u  z p r z e p r o  
w a d z o n ą  o s t a tn i o  z n i ż k ą  cen  s u ro w c ó w -, w szezir 
golno.śi".i p r z ę d z y  c z e s a n k o w e j ,  s k i d k i e m  c z e g o  
n ie m a l  w szys tk ie - f a b r y k i  o b n iż y ły  c e n n i k  wy 
r o b ó w  w e ł n i a n y c h .  (a)

Noweznaczki stemplowe
Z o s ta ły  w y d a n e  n o w e g o  ty p u  z n a c z k i  s t e m p ­

lowe, w a r t o ś c i  40 zł., 40 g r .  i .40 gr . D o t y c h c z a ­
s o w e  z n a c z k i  s t e m p l o w e  ł y c h  t r z a c h  k u ł e g o r y j  
mogii  i>yć u ż y w a n e  t y lk o  d o  k o ń c a  b. m.

Nie z u ż y t e  z n a c z k i  s t e m p l o w e  d a w n e g o  l y p u  
w y m i e n i  o n e  n a  z n a c z k i  s t e m p l o w e ,  / .na j-  

d u j ą c e  siy o b e c n i e  w  o b ie g u ,  w  razie,  p r z e d s t a ­
w ie n ia  i c h  d o  w y m i a n y  w c z a s i e  o d  15 w t z c ś -  

J i ia  d o  15 p a ź d z i e r n i k a  r. Im
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A P A S Z K A
P O W I E Ś Ć  

P r z e k ł a d  a u t o r y z o w a n y  z  a n g i e l s k i e g o
ROZDZIAŁ III.

Po  wyjśc iu  7 t a w e r n y  H e n r y k  w rncit  do swojego  
to w arzys t w a ,  k tó r e  czekało  na  niego w d r z w i a c h  ka 
b a re tu .  T a k s ó w k ę  s p r o w a d / i f  port jeT

Coś ty rob i ł  t ak  d ługo?  —  za py ta ła  Meriel
—  O p o w ie m  ci w samochoel/ . i t .  —  P o m a g a ł  jej 

wsiąść,  a sa m  usiad ł  n ap rzec iw ko ,  zos tawia jąc  mie j  
sce ob ok  n ie j  d la  Gervisa.

—  Wszyscy  się tu t a j  zmneści-my —  rzekła Meriel.  
— Prz es iądź  się. J a  w- ś rodku .

—  Mia łem p rz yg od ę  —  zaczą ł  H enryk ,  gdy r u ­
szyli.  Zwróc i łaś  uw agę  tut tę p a n i e n k ę ,  z k t ó r ą  tań 
czy łem ?

—  T ę  ut lenioi ią b lo n d y n k ę ?
—  Nie zda je  inri się, żeby  była u t len iona ,  ab 

mn ie j sz a  z tein. Oh)ż,  gdy  sz ed łem po ta ksó wkę,  s p o t ­
k a ł e m  ją  na ul icy w towarzystw ie jakieg-oś o k r o p n e ­
go d r a b a  k tó ry  c ią gną ł  ją do  t a w e r n y  naprzec iw-ko. 
Obawdając się, że jej  z rob i  j a k ą  krzywdę,  wszedłem za 
nimi.

—  T y jeszcze kieeiy wpadniesz  —  rzekła  Meriel.  
—  H e n r y k  zawsze szuka  guza.  W  przejeźi lzie przez 
Marsy l ję  elo Eg ip tu  m i a ł  w n o c y  a w a n t u r ę  w do ka ch .

—  N a p a d ł  m n i e  jak iś  p i jak .  S a m  nie zaczynałem.  
Zaułk i  wie lk ich  m ia s t  imają d la  m n i e  d z iw n y  ur ok

—* No, więc,  co cię dziś  sp o t ka ło?
— • W s z e d łe m  do  tawerny ,  wła śn i e  gdy  łot r  s k r ę ­

cał  dz iewczynie  rękę,  chcąc  je-j wydrzeć torebkę.  
Chw-yci łem go z tyłu za gard ło  i zdus i łem Nóż m i  na 
tu r a ln ie  n i e  groził.  Pow ie dz ia łe m  dziewczynie;,  zeby 
uc iekła  a ja go tym czase m  p r z y t r z y m a m ,  a*le me 
chciału.  Zaż ą d a ła  tylko,  ż ebym  ich zos tawi ł  s a m y c h

—  Zawsze  tak by wa .  W  dz iewięc iu  w y p a d k a c h  
na dziesięć kobie ta ,  maltre-t o w a n a  przez  mężczyznę ,  
nie p o d z i ę k u j e  za in t e rwencję .  Pe w n/ ó  to by ł  jej  k o ­
c h a n e k ?  —  rzekł  Gervis.

—  Nie. Mąż.
—  T o  o na  jest m ę ż a t k ą ?  T a k a  d z i e w c z y n k a?
—  Tak,  choc iaż  m a m  w-rażenie,  że n ie  ży ją  z s<> 

bą. Po wi edz i a ł a  mi,  żeóym poszeół ,  to ona  sa ma  z n im 
się załatwi.

Auto  stanęło,
—  O, je s te śm y —  rzekła  Meriel
Gervis wys iad ł  i puda ł  j e j  rękę.
—  J u t r o  za jedz ie p a n  po  m n i e  o dw u n as te j .  Unio 

w i l i śmy  się na wyścigi ,  H a r ry .
T e ra z  d o p ie ro  H e n r y k  dowied z i a ł  d ę  o p lan ie  

żony.

—  Myślałem,  że po jedz iesz  ze m n ą  do F o n t a i m  
blea u 9

O, woJę wyścigi  niż s ta re ,  zbu twi a ł e  o b r a / y
—  J a k  chcesz,  a n o ja  dr oga .  Ja  w k a ż d y m  razie 

mu szę  je-chać.
—  Jedź.  P a n  Gervis  tu się m n ą  zaopiekuje .
T o w a r z y s t w o  pow iedz ia ło  sobie d o b r a n o c  i r o z ­

stało się. Zna l az ł szy  się w a p a r t a m e n c i e  ho te lo wy m,  
H e n r y k  r o z e b ra ł  się w- ga rde rob ie  z k u r tk i  i ko łn ie rz y  
ka,  włożył  s z l a f rok  i p r ze sz edł  do  p o k o j u  żony Mło 
da  ko bi e ta  s iedziała p rz e d  lu s t rem,  s m a r u j ą c  tw a rz  
k r e m e m  W zią ł  z k o m i n k a ,  ze s r e b r n e j  sz ka tu ł k i  żony,  
p ap ie ros a  . u s ia d ł  w  fotelu.  P a t r z ą c  na  Meriel,  p o m y ­
ślał  ni s t ą d  m  zowąd,  że dawmiej  n ig dy  nie nałożyła 
k r e m u  na  twarz ,  dop ók i  nie p o c a ło w a ł  jej na do br a  
noc. Były to dn i ,  k i e d y  dla n iego  n ie  istniała na  iwue- 
cie żad n a  linna kobieta ,  a dla  n iej  żaden  in n y  mę ic zyz  
na.  Ale n a tu r a ln ie  J ak ie  rzeczy  n ie  m o g ą  t r w a ć  wie 
czme.

—  S y m p a t y c z n y  c h ło p  ten T h o r p  -  zaiiważ.vł 
l l e n r y k .

—  Bardzo .  —  Meriel  zaczęła m a s o w a ć  de l ika tn ie  
sk o re  ko ło oczu.

—  Kiedy prz y j edz ie  do F la i r s ?
—  W  m a r c u  W p i e r w  m u s i  odwiedz ić  rodzinę .  

G/y masz  co p rzec iw ko jego wizycie?

(D. c. n.)
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Z prasy białoruskiej Doniosła chwila w dziejach elektrowni miejskiej W  o k r e s i e  w in o b r a n ia

,.h'o<iny Krnj"  donosi,  tz p r zed  pa ru  
dn i .uni  p rzy jecha ło  do W iln a  52 uczni 
i uczenie zamknię te j  w Nowogródku b i a ­
łorusk ie j  iilji g im n az ju m  im. Ad. Aiickie- 
wicza .  Przy jecha l i  do W i ln a  cek m wsią 
p ienia do jedynego pozostałego na ti ry- 
l o r j u m  Rzeczypospoli tej  g i m naz ju m  hia 
lo ru ik iego  {iilja g im n a z ju m  im. S łow ac­
kiego pr /y  ul. O s t ro b ra m sk ie j ) .

,,M łodz ież  iii —  to  dz iec i  n i e z a m o ż n y c h  wio- 
ś c i a n  p o w .  n o w o g r ó d z k ie g o ,  k t ó r z y  t a m ,  w  N o­
w o g r ó d k u ,  m o g l i  s ię  uczy> ty lk o  z a w d z ię c z a j ą c  
t e m u  że u t r z y m a n i e  w N o w o g r ó d k u  k o s z to w a ło  
i c h  h a r d z o  t a n io :  za  p a r ę  z ło ty c h  o d n a j m o w u l i  
m i e s z k a n i e ,  a  p r o d u k t y  s p o ż y w c z e  o j c o w i "  p r z \  
w o z i l i  c.o ty d z i e ń  z d o m u .  W  W i l n i e  za ś  .sy tu a ­
c j a  p r z e d s t a w i a  s ię  o w ie le  g o rz e j ,  p o n ie w a ż  
n i e m a  m o ż n o ś c i  n a d s y ł a n i a  p r o d u k t ó w  z cmltlig- 
ło śc i  150 k im .  co  ty d z ień ,  u n a w e t  c h o c i a ż b y  r a z  
n a  m ie s ią c .  O p r ó c z  tego  w a r u n k i  u t r z y m a n i a  w 
W i l n i e  są  t a l k i e m  in n e ,  niż, w  N o w o g r ó d k u

W  końcu  redakc ja  ape lu je  do władze 
o udzielenie na len cel pomocy mater jnl -  
nej.

W  związku z udzia łem h. sena lorn  i 
wiceprezesa Białoruskiego Komiłc lu  Na 
rodowego p. W  Bo hdanowicza  w Zjeź 
dzie rosyjsk im, który się odbył  n ie da wn o  
w W dnie.  b. p o s e ł  na Sejm p. A. Stepo- 
wicz wys tosował  doń list o twar ty ,  k tóry  
zamieści ł  n a  ła m a c h  , \ omc; /o  Szlachn '  
P r z y t a c z a m y  poniżej  us tępy l i d u ,  pos ia ­
da j ące  ogólne znaczenie :

„ Z n a n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że, p o m i j a j ą c  s i a ro o b r z ę -  
d o w c ó w  i n i e z n a c z n ą  l i t / l i r  p r z y j e z d n y c h  b. 
u r z ę d n i k ó w ,  ich  p o to m k ó w  o r a z  e m i g r a n t a )  *z 
g łę b i  R o s j i  —  w ię k s z o ś ć  ty c h ,  k t ó r z y  w  Z a c h o d ­
n i e j  B ia ło r u s i  u w a ż a j ą  s ie b ie  z a  R o s ja n ,  p o c h o  
o z ą  z p r a w o s ł a w n e j  wsi b i a ł o r u s k i e j ,  a  na służ 
h ic  w  d a w n .  u r z ę d a c h  c a r s k i c h  o r a z  p o d  w p ł y ­
w e m  c e r k w i  zd o ła l i  g r u n t o w n i e  z r u s y f i k o w a ć  się 
O b e c n i e  z r u s y f i k o w a n i  B ia ło r u s in i  z k r w i ,  a R o ­
s j a n i e  z p r z e k o n a n i a ,  n i ,  sit ty, n i e  ły łk o  n ie  
■widzą p o ł r z e h y  p o w r o t u  d o  j ę z y k a  i z w y c z a jó w  
s w y c h  p r z o d k ó w ,  l i c z  p o n a d t o  u t a r t y m  z w y c z a ­
je m  p r a g n ą  tw ie rd z ić ,  że  , B ie ło r u s y  t ieże  Hus 
k i j e '  i k o n s e k w e n t n i e  w ty m  k i e r u n k u  d z i a ł a j ą  
n a  p o l u  ' .p o le rz i ie m  i p o l i l y c z n e m

List kończy  sic; logo r o d z a ju  z a r z u ­
tem,  u c z y n io n y m  b s e na to rów '

. „ . u w a ż a m ,  że P a n ,  j a k o  lżyły b i a ł o r u s k i  s e ­
n a t o r  d w a  r a z y  w y b r a n y  p rz e z  l u d n o ś ć  hi: *o- 
r u s k ą ,  a r ó w n ie ż  j a k o  w i c e p r e z e s  'B ia ło ru s k i  ;n 
K o m ile l i i  N a r o d o w e g o ,  n ie  p o w in ie n  b y ł  w s p ó ł  
p r a c o w a e  ze  z j a z d e m .  k tó r e g o  z a d a n i e m  o lm k  
b łu s z n y i l i  d ą ż e ń ,  b y ło  też  p o g łę b ie n i e  r u s y f i k a ­
c j i  c e r k i e w n e g o  i n i e c e r k i e w n e g o  ż y c ia  n a  z ie ­
m i a c h  b i a ł o r u s k i c h  i u k r a i ń s k e h  ze s z k o d ą  d la  
o d w i e c z n y c h  m ie s z k a ń c ó w  ty c h  z iem .  W o l i e r  t e  
go  z j a w i a  s i ę  k o n ie c z n o ś ć ,  b y  P a n .  p. S e n a to r z e ,  
o i w a r o i e  o r z e k ł ,  w j a k i  s p o s ó b  P , .n  z n a j d u j e  
n iożLiw cm p o g o d z e n ie  lak  s p r z e c z n y c h  i n t e r e  
« ó w  o r a z  d o  j a k i e j  n a r o d o w i , ś e i  w  1 n icu  k o ń ­
c ó w  P a n  z a l i c z a  s i e b ie ? "

Na konkre tne  to pytan ie ,  pos tawione  
p  IJ. o dpow ie dź  jeszcze nic na A ap i ła  
    ____________  ‘ f )

K s i ą ż k a  t o  c h l e b  p o w s z e d n i  —  
K a r m i  r o z u m ,  u c z u c i e  i f a n t a z j ą .

N O W A

Wypożyczalnia Książek
W ilno, ul. Jagiellońska 16, m. 9.

O S T A T N I E  N O W O Ś C I .
K a u c j a  z ł .  A b o n a m e n t  2  z ł .

Komunikat kom er canta 
Wil. Chorągwi Harcerzy

o tr z y m a liś m y  n a stę p u ją c y  k o m u n ik a t
K -ta  V i]. Cli. II. z jrrośbą o za m ieszc zen ie .
W zw ią zk u  z n o t a tk a m i ,  j ak ie  u k a ­

zały się w „ t x p r e s s i e  Wileńsk ii tTTz  dn. 
. wrześn ia  1 9 J 4  r. p. t. ,,Sensacyjne.- ru  
gi  z K o m end y  H arce r sk i e j" ,  o r az  w  „Sto 
w ,eu 7 dnia  6  wrześn ia  1 9 . 3 4  r. p .  i .  „Nie 
h a r c e r s k ie  p o s tę pow ani e" ,  ko mu nik uje"  
że w z m ia n k i  łe -nie s ą  ścisłe, n ikt  też z 
przeds tawic ie l i  p r a sy  d o  mn ie  w tej  s p r a  
wie nie  zgłaszał  się i n i k o m u  żadnyc h  
■nformacj j nie udz iela łem.

L i a w d ą  n a t o m i a s t  jest ,  że z p o c z ą t ­
k ie m  b ieżącego  r o k u  szkolnego  z a r z ą d z i ­
łem w  C h o r ą g w i  Wi l eńsk i e j  Ha rcerzy ,  
z a r ó w n o  w d r u ż y n a c h  j a k  i w K o m e n ­
dzie szereg p rzesu n ięć  p e r s o n a l n y c h  (jak 
to z r esz tą  i da w n ie j  n ie raz  czyni łem 
m ię dz y  in n y m i  i n a  s t a n o w i s k a c h  k ie ­
r o w n i k ó w  wy dzia łó w ogólnego,  o raz  
p r o p a g a n d y  i p rasy ,  k tó r e  to w y d z i a h  
h , ł v  p r o w a d z o n e  przez  D r u h ó w  p o d h a r  
cm is t r za  Ł u c z n ik a  Boles ława i h a r c m i ­
s t rza  Dr  L u d w i k a  Bara .  —  O b y d w a j  wy 
m ie n ie n i  nie zostal i  usunięc i  z Z. H. 1J , 
Wykazu ją c a łk ow i tą  lo ja lność  wobec  o r ­
ganizac j i  har cersk ie j ,  o raz  b ę d ą  na da l  
s p r a w o w a l i  w Z w ią zku  H a r c e r s t w a  P o l ­
skiego f u n k c j e  ins t r uk to rsk i e .

K o m e n d a n t  Wil,  Chorągwi  H arc e rz y  
I)r. P aw eł M ateusz Puciata  

ha rc m is t rz .

W  dniu  w c zor a js zym  o godz 12- tj  w 
obecnośc i  inż ynierów i pi r sonelu tee.ii- 
n icznego  w  E lek t row ni  Miejskiej nas  tą 
pi ło uroczys te  wyłączenie osta tn ie j  nrt-  
s / y m ,  zasi la jącej  sieć p r ą d u  stałego,  a 
t e m  s a m e m  i l ikw ida c j a  lej sieci.

Nados/.ła chwi la  d a w n o  oczekiwana ,  
jak  przez  obywate l i  mias ta ,  tak przez 
Zarząd  .Miejski, o raz  Dyrekc ję  E l e k t r o ­
wni.  Ż m u d n a  p r a c a  prz y  pr ze bu do w ie  
sieci na  pr ąd  zmienny,  d a tu ją ca  się od 
roku  192(5 i prz t-prowadza  na e k ip am i  w 
m ia rę  możnośc i  f i n a h s o w y c h  mia.sta, 
zos la ła  d o p r o w a d z o n a  do po m yś ln ego  
końca .  Odczują  to pr zedewszys tk iem.  nie 
tylko m ie sz kań cy  p e ry fe ry j  mia s ta  lecz 
częśc iowo i ś ródmieśc i a ,  gdzie z konieez 
tiości na leża ło  u t r z y m a ć  p r ą d  stały,  aż 
do os ta tn ie j  c hw di

Po w s ta n ie  moż noś ć  n i eo g ra n ic z o n e ­
go k o rzy s t an ia  z pr ąd u ,  j a k  do celów 
p rz e m y s ło w y c h  tak  i do g o s p o d a r s t w a  
dom ow ego,  czem u stała na przeszkodzie  
do tychczas  m ię d z y  in ne mi  —- niepew ­
ność. t e r m in u  przejśc ia na pr ąd  z m ie nn y 
oraz b r a k  l iczn ików go spod a rc zych  prą

tłu stałego.  Czynnik i  te w p ły w a ły  h a m u  
ją co na i i e k t ry i ik ac ję  mias ta .  Pm.alcni  
o d k r y w a j ą  się szersze możliwośc i  co do 
wzmożenia  oświet lenia ul icznego.

Zarząd  Miejski  będz ie  m ia ł  sposo b  
nc.śc w większe j  mierze  za sp oko je n ia  po 
trzeł) m ie sz k a ń c ó w  mias ta  ja t  do ty ch  
czas ze lek t ry f iko waneg o za ledwie  w 45 
proc  W gospo da rce  E le k t row ni  o d p a d ­
nie po w a ż n a  pozyc ja  kosz tów spowo 
d n w a n a  u t r z y m y w a n i e m  i I rm in ą  ko ns e r  
w a c j ą  p rz es ta rz a łe j  sieci p r ą d u  stałego,  
j a k  również  konieczność  u t r z y m y w a n ia '  
W ru c h u  m a s z y n y  n i eekonomi cznie  pra 
cu jące j  wsk ut ek  s łabo ob c i ążonych  dziel  
nic zas i lanych  p r ą d e m  s tałym.

Z l ikw ida c ją  p r ą d u  stałego.  Elek trow­
nia  Miejska z ryw a os ta tecznie  z przęs ła  
r z a ł y m  'm ałomias te czkow ym s ys te m em  
p r ą d u  Małego w kra cza  na n ow e  tory 
rozwoju ,  m a j ą c  asp i r ac je  do budowo 
wielkiej  sieci obwTodo wej  wysokiego  nn 
pięcia,  k tóre j  p ro je k t  jes t  w o p racow a  
nią i k t ó r a  w przysz łości  może  być  d o ­
łączoną  do ok rę gow ej  Elek t ro wn i  w od 
nc j lub to r towej .

W i e ś n i a c z k a  u a d r e ń s k a  iz 
p iekne.m glrcoitan -\vina.

swit-zo / i r w a n o n

Aresztowanie właścicielki tajemniczej walizy
W e w czo r a jszy m  n u m erze „K uriera"  p od a li 

ś n ij  w ia d o m o ść  o  zn a le z ie n iu  w  a u to b u sie  kursu  
ją r jn i  na lin ji W iln o  —- O s/m ia n a  w a liz y  za w ie  
ła ją c e j  ro zk ła d a ją ce  się  je lita .

W ali7.ę tę p o zo sta w iła  w a u lo h u  -ie ja k  zezn a ł 
k o n d u k to r , k o b ie ta  <* d o ść  in te lig en tn y m  w y g lą  
d z ie  B yła  p r z y z w o ie ie  u b ran a , ( id y  k o n d u k tor  
zażąd a ł o d  n ie j  z a p ia ły  za p rzejazd  O św iad czy­
ła. że  p o sia d a  przy so b ie  ty lk o  60 z ł. b an k n ot  
i ż e  po p rzeb y c iu  d o  W iln a  zm ien i b an k n ot i 
u iśc i n a leżn o ść .

J>o p rzyb y ciu  a u lo h u su  na p lac O rzeszk o w ej  
w W iln ie , p a sa że rk a  u d ała  s ię  n a  u licę  M iek iew i 
cza . rzek o m o  w  celu  w y m ia n y  sw e g o  b an k notu , 
o św ia d c z a ją c  k o n d u k to ro w i, że  za c h w ile  pow­
ró c i. .la k o  g w a ra n cję  p o z o sta w iła  pod  je g o  op le  
ką sw o ją  b ro n zo w ą  w a lizę , ( id )  jed n a k  m ija ły  
g o d z in y , a p a sa żerk a  w c ią ż  n ie  w ra ca ła , k nndiik  
tor  z a n ió s ł p o z o sta w io n ą  w a liz ę  do tr z e c ie g o  ko 
m isarjatu  P . 1’., g d z ie  po o tw a rc iu  w a lizy  stw ier  
d ziu n i, ż? z a w iera  o n a  ja k ie ś  r o zk ła d a ją ce  się  
je lita  lu d zk ie  czy  z w ierz ęce . N a ra z ie  n ik ł teg o  
stw ie r d z ić  n ie  m ógł.

W  V . \ l k l  P O W  II R ZC IIO W  N E J  E K S P E R T Y Z Y .
P rzep ro w a d zo n a  p o w ierzch o w n a  ek sp er ty za  

p rzem a w ia ła  raczej za  len i, że  n ie  są  tu je lita  
zw ierzęt ia , lecz  raczej ro zk ła d a ją ce  się  zw ło k i  
n o w o ro d k a  w ra z  z ło ży sk iem  m atk i, a lb o  też  
zw ło k i za m o rd o w a n eg o  d zieck a .

Na w y n ik a ch  tej ek sp er tyzy  p o leg a ć  jed n ak  
n ir  m ożn a . Z aw artość  ta jem n icze j w a liz y  prze  
k azuna zo sta ła , ja k  już d o n o siliśm y  o  tem  w ezo  
raj, d o  zak ła d u  m ed y cy n y  są d o w e j ce lem  prze  
p ro w a d zen ia  d o k ła d n ej ek sp er ty zy . O w y n ik a ch  
ek sp er ty zy  n ie  pow iad om itin o  je sz c z e  w ład z  
ś le d c zy ch .

KI.M J E S T  W E A .ŚC IC IFL K A  TA.I1 M N IC Z E J  
W A L IZ Y .

S p raw ą ta je m n ic z e j  w a liz y  z a in te r e so w a ń  się  
w ła d ze  ś le d c ze . W sz c z ę ło  d o ch o d zen ie .

D rogą  p rzep ro w a d zo n y ch  w y w ia d ó w  w Osa:- 
m ia n ie , p o lic ji u d a ło  Się u sta lić  n a z w isk o  zb ieg  
le j p a sa żerk i. O k a za ło  s ię , że  je st  to  n ie ja k a  Koz 
Iow sk a. “ toru p rzy b y ła  d o  O szm ian y  przed  kil 
ku d n ia m i. M ając n a z w isk o  p o d ejr za n ej k ob iety  
o ra z  je j  ry so p is  p od an y  przez k o n d u k to ra , p olio  
ja w szc z ę ła  p o sz u k iw a n ia . J ed n o c z e śn ie  , , /m o c

Gastrolerzy grodzieńscy w potrzasku
W zw ią zk u  z pnttaną p rzez  n a s  w e  w ezo ra j-  

szym  n u m erze w ia d o m o śe ią  o  w y k ry e iu  m elin y  
z ło d z ie jsk ie j  na teren ie  4 k o m isa r ia tu  I’. ? „  
d o w ia d u jem y  s ię , że p o lie ja  a resz to w a ła  w ó w ­
cza s  n ie  5, le e z  7 z ło d z ie i, w  tej l ic z b ie  3 gast-  
n d e r ó w  z G rodna. „G ośc ie1-' p o  p rzy b y c iu  d o  
W iln a  p rzy u d z ia le  m ie  jśc o w y c li o p r y sz k ó w .  
z o r g a n iz o w a li szajk i- z ło d z ie jsk ą , k tóra  d o k o ­

n a ła  w re jo n ie  u lic y  K ai wary jsk iej sz -.'eg u  k ra ­
d z ieży

O sta tn im  w y stęp em  g r o d z ień sk ich  z ło d z ie i  
b y ło  o k r a d z e n ie  m ieszk a n ia  p rzo d o w n ik a  p o l i ­
cji m u n d u ro w ej K on ik a . K rad zież ta  zo sta ła  jed  
nak sz y b k o  w y k ry ta ,a  sz a jk a  a r e sz to w a n a .

D z is ia j  w szy scy  a r e sz to w a n i p rzek a za n i z o ­
sta n ą  do dy sp o z y c ji W ładz s: d n w o-sled czy  eb . (e)

Giełda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie

Za 100 kg. p a rty te t W iln o .
G eny  t r a n z a k c y j n e :  ż y t o  I iW inllart  16.15 

O t r ę b y  p s z e n n e  m i a ł k i e  11. S iem ię  l n i a n e  b a s i s  
0 0 %  loco  w a g o n  S tacja  za-tadow.

C e n y  o r j e n t a c y j n e :  Z y to  11 s t a n i l a r t  15— 15 25, 
P s z e n ic o  j e d n o l i t a  18.7.)— 18.25. P s z e n ic a  z b i e ­
l a n a  1 8 — 17.50. J ę c z m ie ń  j»a k a s z ę  z b i e r a n y  
15.25. O w ie s  s ta n d a r lo w -y  14.80=—In. M ą k a  p sz e n  
n a  ga t .  I C  31— 33. M ą k a  p s z e n n a  g a t  II E  26.75 
27.50. M ą k a  p s z e n n a  g a t .  II G 23—(28.50. M ą k a  
p s z e n n a  gat  ŁII V 20.50. M ą k a  p s z e n n a  gat .  I II  
13.50— 14. M ą k a  żymia aSbo 24-—24.75. M ą k a  ż y t ­
n i a  65°/o 21- -21.7)5.

Ceny nabiału
w g n o l o w a ń  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i  M le c z a r s k ic h  
i J a j c z a r s k i c h  w  W i ln i e ,  u l i c a  K o n s k a  N r .  12.

C e n y  d e t a l i c z n e  w  n a w i a s a c h .  —  M a sło  za  1 
klg. W y b o r o w e  2.20 (2,40), s to ło w e  2,00 (2,20), 
s o lo n e  2,20 (240).

S e ry  za  1 k lg . :  N o w o g r ó d z k i  2.20 (2,60), le 
c l i ick i  1 00 (2,20) l i t e w s k i  1,70 (2,00).

J a j a  z a  60 szt., d e t a l  Za l s z t .: Nr. t — . 4.20 
10.08),’ N r .  2 —  3.60 (0.07), 'Nr. 3 —  300 (0,06).

Zaliczenia kolejowe
k t ó r e  w p ł y n ę ł y  d o  k a s y  T o w a r o w e j  s t a c j i  W i l n o

D nia 7 w rze śn ia .

502035; 503058; 554806; 56032; 060; 096; 097: 
200;  31-5; 670,  672, 678; 797; n;i(;; 55«028; 116; 
158; 200; 218,  55G219; 220 261; 303; 348 Sól 
396; 405; 422; 457; 466; 471; 474; 4 0 1  1 9 3 ; 4 9 6 ;
501; 505; 536; 5.56555, 610; 611; -6.39; 6 5 4 - 666- 
071; 672; 681; 683; 713; 715; 716: 725 72;, 762; 
763; 770; 780- ,556792; 793; 794; 801 802 805
806; 312; 814: 826; 840; 860;  8 6 1 ; 864- 86,3- 866- 
873 874; 877; 5,56880, 887; 893; 907; 924;’ 931 
942; 957; 9.38; 9 9 7 ; 'a.37()0.>; O l i ;  023.

Ta|emnicze zatrucie 
weronalem

W czo ra j w ieczo r em  p o g o lo w le  ra tu n k ó w e  
za w e z w a n e  z o s ta ło  na u lic ę  A n to k o lsk ą  Nr. 
25— 27, g d z ie  u le g ła  za tru c iu  1 9 -le ln ia  M arja  
P ucha lsk a .

.lak  p r z y p u sz c z a ją  P u c h a lsk a  p rzyjęta  10 
p a sty lek  w ero n a lu .

P oguM .w ie ra tu n k o w e  p r z e w io z ło  d esp eru tk ę  
do sz p ita la  Św . J a k ó b a . p ) .

Obroty i frekwencja na Targach Fufrzarskich
W  osła tnic lt  d n ia c h  p a n u j e  na Ech  

Ogólnopolskie])  T a r g a c h  F u t r z a r s k i c h  
wielkie ożywienie,  z a r ó w n o  pod  wzglę 
dem  f rekwencja zwiedza jących ,  j a k  i za 
w te ra n y c h  wśri >d k u p c ó w  t ranzakcy  j. 
Większ ych  t r a n z a k c y j  zanol ow at to  oko 
ło 450 w  tem 50 u sk u t e c z n i o n y c h  przex 
k u p c ó w  z ag ra n i czn yc h  R e je s t ro w a n y  oh 
ró t  wyniós ł  d o ty ch czas  około 700 tysięcy 
złotych.

Jeśl i  chodzi  o f r e k w e n c ję  zwiedza ją  
cycli. to na jej  p o w a ż n e  zw iększenie  
wpł j  vwiją l iczne wycieczki  z całego kra

JU oraz  os t a tn io  wycieczki  szkolne  m ł o ­
dz ieży k i e r o w a n e  spec ja ln ie  na  Wysl  t- 
wę  O w c z a r s k ą  i Zwierzą! F u t e r k o w y c h .  
Z tej  k a te go r j i  zwiedzi ło  W y s t a w ę  Zwie 
rzą t  F u t e r k o w y c h  około  5.000 osól).

sobotę  i niedzielę z okaz ji  Zjazd  1 
Owcza rsk i ego  sp odz ie w any  jest n a p ły w  
k i lk u  tysięcy pr zy j ezdnych .

Targ i  F u t r z a r s k i e  i W y s t a w y  I Iodo  
wla ne  Owiec  i Zwierzą t  F u t e r k o w y c h  
z am kn ię to  zos ta ną  n ieodw oła ln ie  w nie 
dzielę 9 hm.

u io n o  o b ser w a cję  na d w o rcu  k o le jo w y m  o r a l ­
na d w o rcu  a u to b u so w y m .

A R E S Z T O W A N I E  NA T E R E N I E  T A R G Ó W  
F U T R Z A R S K IC H .

P r o w a d z o n e  p rzez  p o l ic j i  p o sz u k iw a n ia  
p rzy n io sły  w ieczo rem  p o m y ś ln y  w y n ik :

F u n k cjo n a ł-ju sze  W y d zia łu  Ś led czeg o  na terę  
n ie  T a r g ó w  F u trza rsk ich  sp o s tr z e g li p ew n ą , 
u w ija ją cą  s ię  w śród  k iosk ów  n iew ia stę , k tóra  
zew n ętrzn y m  w y g lą d em  o d p o w ia d a ła  r y so p is o ­
w i p o sz u k iw a n e j  p a sa żerk i. N ie w ia s tę  w z ię ło  
pod  śc is łą  o b se r w a c ję  i o to  w p ew n ej c h w ili  
w y w ia d o w c y  sp o s tr z e g li, że  k o b ie ta  ta u siłu je  
o k ra ść  jed n o  ze  s to isk . Z atrzy m a n o  ją i o d s ta ­
w io n o  d o  w y d z ia łu  ś le d c z e g o

A K T O ltK  \  D RA M A T Y CZN A  Z P O Z N A N IA .
Z atrzym an a  n a /w a ta  s ię  K o z ło w sk ą  i o ś ­

w ia d czy ła . że  p o cn o d zi z  P o zn a n ia  i że  z za w o  
ilu jest a k tork ą  d ra m a ty cz n ą . N a ra z ie  za trzy m a  
ną o d sta w io n o  d o  aresztu  c en tra ln eg o  d o  d y sp o  
z y c j i w ła d z  p ro w a d zą cy ch  w  tej sp ra w ie  d o c lio  
d zen ie .

W- d n iu  d z is ie jsz y m  za trzy m a n a  K o zło w sk a  
z o s ta n ie  p rzes łu ch a n a  w  sp r a w ie  z a w a r to śc i la  
jen -n iezej w a lizy .

K o z ło w sk a  za ch o w a n iem  zd rad za  p ew n e  o b ­
ja w y  c h o ro b y  u m y s ło w “j N ie je s l jednak w yk ln  
ezo n e , ż e  sy m u lu je  1 b łęd . (c).

R A D J 0
WIL NO

SO B O T A , d n i a  8 w r z e ś n i a  1934 r o k u .
6 45: P ie ś ń .  M u z y k a .  G im n a s ty k a .  M u z y k a .  

D z ie ń .  p o r .  M u z y k a .  C h w i l k a  p a ń  d o m u  7 40 
Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u  7.50: K o n c e r t  r e k l a m o w y .
11.00: Święto Z ie m i  C h e łm s k ie j .  12.30: K o m .  
m e te o r ,  12.32. P r o g r a m  d z i e n n y .  12.40: K o n c e r i  
(płyty-). 13.00: D zień .  poł .  13.Oo: K o n c e r t  15.3W: 
W ia d .  o  e k s p o rc i e .  15.35: oilz ode .  p o w .  15.45: 
K o n c e r t  s y m f o n ic z n y  ( p ły tń ) . ,  16 30: And. d la  
dz iec i .  17.00: K o n c e r t  k a m e r a l n y .  17.50.  „ D o m  
i r o d z i n a  ’. 18.00: K o n c e r t  r e k l a m o w y .  18.05. 
T y g o d n ik  l i t e w s k i .  18.15. M u z y k a  l e k k a  1SM5: 
„ Z a  k u l i s a m i  z b r o j e ń "  w ygt .  J  Z a le sk i  19.00: 
R e c i ta l  ś p i e w a c z y .  19.20: W  m ie ś c ie  d z ie c i
w r z e s i ń s k i c h  w yg t .  E .  P r ą d z y ń s k i .  19 30- P i a -  
se n k i  .1. R o m a n ć iw n y  (p ły t) .  19.45: P r o g r a m  n a  
n i e d z ie lę  19 ,30: W i a d .  s p o r t .  19.55: W i l  w ia d  
sp o r t ,  20.00: M u z y k a  l e k k a .  20.45: D z ie ń  w ie r z  
20.55: . J a k  p r a c u j e m y  w  P o l s c e  21.00: K o n ­
c e r t  w i e c z o r n y .  21.4.3: „ W y p a d k i  d z i e jo w e  w 
o c z a c h  c h ł o p c a "  fe l j  22.00- „M ickiew-cz w  P e  
t r r s b u r g u  fe l j .  22.13S M u z y k a  ta n .  23.00:  K om . 
o T u r n i e j u  'o m i c z y m .  23.05: A u d y c j a  „ L o ż y  Szy 
d e r c ó w " .  28,35: k o m .  m e te o r .  23.46: K o n c e r t  
m u z y k i  r o L .p jn c j  ż y d o w s k ie j .  T r ,  n a  A m e r y k ę  
24.00:  M u z y k a  ta n e c z n a .

N IE D Z IE L  A. dn,ia 9 w r z e ś n i a  1934 r o k u .

9.00: P ie ś ń .  M u z y k a .  G i m n a s ty k a .  M u z y k a .  
D z ie ń .  p o r .  M u z y k a .  C h w i l k a  p a ń  d o m u .  9.55" 
(P ro g ra m  d z ie n n y .  10.00 M u z y k a  r e l i g i j n a  (pły 
tyć, 10.30: Ś w ię to  Z ie m i  C h e łm s k ie j .  N a b o ż e ń s t ­
w o.  12.30: W i a d .  m e te o r .  12.35: P o g a d  r o ln .

S ła n ie  i m o o z c n ie  l n u " .  12.45: P i o s e n k i  (pły 
ty ) .  13.00: . I ś l a n d j a "  o d c z y t .  13.1,3 P o r a n e k
m u z y c z n y .  14 00: F r a g m e n t y  z op .  „ A id a "  V er-  
d ie g o  (p ły ty l .  15.00 „ N a  k r o ś n i e ń s k i c h  k r o s  
s iac l i"  p o g a d .  r o l n .  1,5.15: A n d  d la  w s z y s t k i c h :  
1. „ S z u k a m y  O l i m p i j c z y k a "  p o g a d .  wygł. ,1. N ie ­
c ieck i .  2 M u z y k a .  3. C h w i la  h u m o r u .  4 M u z y ­
k a .  5. „ L o l e r j a "  pog .  15.55: T r a n s m  m e c z u  p i ł ­
k a r s k i e g o  P o l s k a — N ie m c y .  17.50: k s i ą ż k a  i
w i e d z a "  p o g a d .  18.00: S łu c h o w is k o .  18.45: O d ­
czy t .  19.00: M u z y k a  le k k a .  19.45: P r o g r a m  n a  
p o n ie d z i a ł e k .  19.50: „ T r a s a  T u r n i e j u - C h a l l e n -  
g e ‘ 11 - f e l j  a k t u a l n y .  20.00: „ o n e e r l  w ie c z o r n y .  
20.45:  D zień ,  w iecz .  20.55: „ J a k  p r a c u j e m y  w 
P o ls c e " .  21.00- N a w e s o łe j  lw o w s k ie j  f a l i " .  21.45 
W i a d  s p o r t o w e  z ro z g ło ś n i .  ‘22.00;  S \ l w e t k i  m u  
zy k ó w  w i l e ń s k ic h .  1. J a n  D a w i d  H o l l a n d  — 
oiic-zy-t. 22.15: „O  S ło w a c k im  o d c z y t  z o k a z j i  
12.5-le'tn. r o c z n  u r o d z in .  22.30: G o d z in a  życzeń  
(p ły ty l .  23.00: k o m  o  t u r n i e j u  lo tn  2305 K um . 
m e t e o r ,  .23.10: D. c. g o d z in y  ż y c z e ń  płyty)-
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K R O N I K A
„KLR.II R*‘ z dnia 8-go września 1934 i

Sobota

*
W rzesień

Dzia: N a r o d ź  N . M . P ,  Adr j ana  

Jutro: Sorgjusza ,  G o r g o n i u s z a

W t c h ó d  a łońca  — g o d z  4  m 3 8  

Z a c h ó d  a ł onca  —  go dz .  5 m.  56

Spostrzeżenia Z n .ładu Meteorologii U. B. S. 
w Wilnie z dnia 7/lX —  1934 roku.

GŁśnii-iiie 761
l Y m p e r a l u r a  ś r e d n i a  +  16

T e m p e r a I t i r a  n a j w y ż s z a  +- 20
T e m p e r a t u r a  n a j n i ż s z a  +  12
O p a d  8
W i a t r  p ó tn .
T e n d . .  s p a d e k ,  n a s i .  s t a n  s ta ły
I ’waf;i:  p r z e l o t n e  s i ln e  d es zcze .

—  P r z e p ow i ed n ia  po g od y  w e d ł u g  P. I. M.
W i l e ń s k i e  i P o le s i e :  p o g o d a  o z a e i i m u r z r n i u  
z m i e n n e t n  z p r z c lo tn e n i i  desz,ezżini i. T e m p e r a  tli 
r a  bez  z m ia n .  S ła b e  lu b  u m i a r k o w a n e  w i a t r y  z 
k i e r u n k ó w  p ó łn o c n y c h .  P o z o s t a ł e  d z i e ln i c e :  po  
c h m u r n y m  lu b  m g l i s ty m  r a n k u  w  c h jg u  d n i a  
ro z p o g o d z e n i a .  T e m p e r a t u r a  bez  w i ę k s z y c h  
z m i a n .  S ła b e  w i a t r y  z k ie r .  p ł n . - za i l i .  i z a c h .

OSOBISTA
—  Kur.  Ok.  Szk.  p. K. Sze l ągów ski  p ow r ó e l ł

z W rjęsz.awy i o b j ą ł  u r z ę d o w a n i e .

AOMIMSTRACYJNA
—  CZAS P ł  AC1Ć P O D A T I h  L O K A LO W Y  

O s ta t e c z n y  ti r m in  u isz czen ia  n a le ż n o ś c i  z ty łu  
tu  p o d a t k u  od  lo k a l i  za  I II  k w a r t a ł  r li. w ra z  
z u s t a w o w y m  ju ż  u lg o w y m  l+ -d n i o w y m  tc rn r i -  
t i e m  u p ły w a  1 t lun.

R a ta  n ie  w p ła c o n a  w ty m  ie rn i in ie .  ściijgliię 
ta  b ę d z ie  p r z y m u s o w o  w ra z  z k a r ą  za z w ło k ę  
i jkoszjtanii  e g z e k u c y jn e m i .  (a |

Z LNIWI.ISSYTKT l
L g z ami ny  Magis terskie  n a  W ydzia l e  Hu

■pianis tycznym tj . S. B, W  o k r e s i e  w i o s e n n y m  
1933— 34 t .  p r z y s t ą p i ł o  d o  e g z a m in ó w  370 osób ,  
s k ł a d i j ą i  307 e g z a m i n ó w  c z ę ś c io w y c h  z k t ó ­
r y c h  307 d a to  w y n i k  p o m y ś l n y .  S to p i e ń  m a g i s t r a  
f ilozofj ii  w ty m  o k r . s i e  u z y s k a ł o  35 osób .

SP RAWY  AK AIłEM IChl l
—  Ż y wa  Gazetka  w A. S. Z. D zis ia j  o godz.  

19,30 na  p r z y s t a n i  Y k a d e n i ie k ie g o  Z w ią z k u  
S p o r t o w e g o  w  W i l n i e  o d b ę d z i e  się Ż y w a  G a ­
z e t k a  \ r .  2 p. t. „ W i e l k i e  R e ga ty  H u m o r u '  na  
t r e ś ć  k t ó r e j  z ło ż ą  s ię  n a j a k t u a l n i e j s z e  z a g a d n i e  
n i a  i w s p o m n i e n i a  s p o r to w e .

Ż y w ą  G a z e t k ę  w y k o n a  n ia z j in n y .  a l e  o ry g i  
n a l n y  C h ó r  R e w e l l e r s ó w  AZS. il’o g a z e tc e  l ince.

Azętesia-cy s t a w c i e  .się l i czn ie  i p r z y p r o w a d ź  
f u  z s o b ą  gości .

SPRAWY SZKOLNE
W  T R O S C E  O  Z D R O W I E  D Zt \T\Y Y 

S Z K O L N I  J. W s fe rac l i  s a n i t a r n y c h  W i l n a  pow 
s t a ł a  m y s i  p o w o ł a n i a  d o  życ ia  p o l ik l in ik  szkol-  
nye.li . I p o m o c  w  c h o r o b a c h  d z iec ięcy c h ,  c h o r o ­
b a c h  ztaliów o czu  i s k ó r y ) ,  zw łaszcza  na  kra i i

f a c h  im  a .c tri. S p r a w a  jes t  leni p i ln i e j s z a ,  że d z ie  
ci, n i e p o s i a d a j ą e e  u p r a w n i e ń  d o  k o r z y s t a n i a  z 
p o m o c y  L b e z p i e c z a r n i  Spotee.z. k i e r u j e  s ię  o b e ­
c n ie  d o  s z p i t a ln y c h  a m h u h . t o r jó w .  W  b a r d z o  w ie  
hi w y p a d k a c h  s k i e r o w a n i a  t a k ie  n ie  s ą  w y z y s k i ­
w a n e  7. p o w o d u  z b y t  w ie lk ie j  o d leg ło śc i  m ie jsc a  
z a m ie s z k a n ia  od  a m b u l a t o r j ó w  i b r a k l i  ś r o d k ó w  
n a  p r z e j a z d y  a u t o b u s o w e .

O p r ó c z  tego  m a  b y ć  p : r z e p ro w a d z a n e  d o k la d  
n e  l i n d a n ie  s i a n u  z d r o w ia  dziise . p r z y j m o w a ­
n y c h  dci p ie rw s z y c h  o d d z i a ł ó w  szkó ł ,  a  to  w 
ce lu  n i e d o p u s z c z e n ia  w  p ó ź n ie j s z y c h  Ialaoli  on  
z a b u r z e ń  c h o r o b o w y c h  i pow  ikti .ń  w  r o z w o j u  f i ­
z y c z n y m  m ło d z ie ż y  szk o ln e j .

W  d a l s z e j  p r z y s z ło ś c i  z a m ie r z o n e  jest wylej 
czen ic  p r ó c h n ic y  z ę b ó w  u  w s z y s tk ic h  dzieci  v 
p ie rw s z y c h  O d d z ia łach  s z k o ln y c h ,  g d y ż  jak  
s tw ie rd z o n o .  90 p ro c ,  dz iec i  s z k o ln y c h  c ie rp i  na  
p ró c h n ic ę  zębów;. ( a '

Z P O C Z T Y

-  P O t . ż T O W t . Y  PRO SZ Ą  O Z W O L N I E N I E  
OO O P U T  R A D J O W Y C II  Z w ią z u k  n iż s z y c h  lu n  
k c j o n a r j u s z y  p o c z to w y c h  z ło ż y ł  i i ie ino .rja ł  M ini  
s l e r s lw u  P o cz t  i T e le g ra fó w  w s p r a w ie  z w o ln ic  
n i a  p r a c o w n i k ó w  t e c h n ic z n y c h  o d  o p ła t  za  k o ­
r z y s t a n i e  z i r a d j o o d h io r n i k ó w  M o in o r j a ł  p o d k r e  
ślu, że  p o c z to w c y  a g i t u j ą  w ś ró d  lu d n o ś c i  p rzy  
s p a r z a j ą c  a b o n e n t ó w  r u d j u ,  a  także* t ę p ią  l a d jO  
pa jęcza r .s tw o .  * '

R Z E M I L S L N I L Z  V.

N o w e  wiaclze Z w i ąz k u  O c h ó w .  W  d n iu  
6 w r z e ś n i a  o d b y ł o  s i ę  k o n d y c y j n e  p o s ie d z i  n . 
Z a r z ą d u  Z w i ą z k u  C e c h ó w  W i l i  ń o k ie h  w y l i r a n e  
go  n a  w . i ln e m  z a b r a n i u  z d n i a  3 Inn. Do za
r z ą d u  w e s z l i :  '

P p . :  P. H e r m a n o w i c z  -  p re z e s ,  M icha!  Os/.m* 
ko w ic e p r e z e s ,  W . J a n k o w s k i  —  s e k r e t a r z ,  
YVł. P i o t r o w s k i  —  s k a r b n i k .  -I. C z ia h o  —  -z ło  
n e k  z a r z ą d u ,  —  o rń z  zn*tępC v p. P - :  C>. M a l k i e ­
w icz  Z S i e m a s z k o  i B. T a r a s e w i c z

J a k  się  d o w i a d u j e m y  w a l n e  z e b r a n a  b y k i  
t e r e n e m  o s i r y c h  w y s tą j i i e ń  r z e m i e ś l m k i  w 
m i s t r z ó w  j i r z e c iw k o  o l ie c n e j  d y r e k c j i  i / h i  Rze 
m ie .śln icze j .

Projekt  g i m n a z j ó w  r z e mi eś ln i cz y ch .  Siary 
g o .s p o d i r c z e  i r z e m ie ś ln i c z e  p o w z ię ły  o s t a tn i o  
m yś l  z r e o r g a n i z o w a n i a  s z k o l n i c tw a  z a w o d o w e g o  
w k i e r u n k u  d o s t o s o w a n i a  jego p r o g r a m u  d o  p ro  
g r a m u  ś r e d n i c h  z a k t a d o w  i iL iu k o u y i i i  zc  sp i . i j . i l  
n e m  uw z g lę d n ie n ie n i  j a k i e j b ą d z  d z i e d z .n y  rze  
m n i s i a . B y ły b y  to  g i m n a z j  i r z e m ie ś ln i c z e  W 
W i l n i e  p o w s ta ł y b y  d w a  p o d o b n e  g im n a z ja .

N ie z a le ż n ie  od  tego  I z b a  r z e m ie ś ln i c z a  na  
w n io s e k  Z w ią z k u  I z b y  R z e m ie ś ln ie z y e l i  o p r a c o  
w u je  sz c z e g ó ły  prOfrSiUKJ p r a c ,  j a k i e  m a j ą  h i c  
p o d ję t e  w ce lu  p o d n i e s ie n ia  p o z i o m u  r z e m ic ś lm  
cz e g o  s z k o ln ic tw a  z a w o d o w e g o  i d o k s z t a ł c a  ją 
CcgCi. M ię d zy  in u .  w  W i t n i c  m a  p o w s ta ć  f i l ja  
p r o j e k t o w a n e g o  s p e c j a ln e g o  i n s t y t u t u  rzemie.,1- 
n i  czego.

W iz a te m  | i r z e w u i z i a n a  jes t  z w r ó c e n ie  j a k n a j  
w ię k s z e j  u w a g i  n a  ( rz e m ie ś ln ic z e  k o m i s j e  e g z a ­
m i n a c y j n e  i p o d n i e s ie n ie  icli do  p o z io m u  d l i  
n ieb  n i e z b ę d n e g o .  la,

ROŻNE
— K A R I ZA -NIEZG ŁA SZA N TE  P R Z E D S I Ę ­

B I O R S T W  DO SĄ D U  OKREGOWTEGO. W y d z i a ł  
h a n d l o w y  s ą d u  o k r ę g o w e g o  w  W i ln ie  p r z y s t ą p i ł  
d o  p r z e p r o w a d z e n i a  r e j e s t r a c j i  p r z e d s i ę b i o r s t w ,  
k t ó r e  d o t ą d  hiTT b y ty  o b o w i ą z a n e  d o  zg łoszen ia .  
Do d n i a  31 g r u d n i a  ,rb. mus-zą s ię  z a r e j e s t r o w a ć  
w s z y s tk ie  p r z e d s i ę b i o r s t w a  h a n d l o w e  tego  ty p u  
O b e c n ie  zgło-szeniu p o d l e g a j ą  f i rm y ,  w y k u p u j ą ­
ce ś w ia d e c tw a  p r z e m y s ł o w e  o d  I d o  V k a le g o r j i  
jak  r ó w n ie ż  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p r z e m y s ł o w e  VI — 
V f i l  k a te g o r j i ,  p o s i a d a j ą c e  z a k ł a d y  sp rz e d a ż y  a r  
ty k u ł o w  w ła s n e j  p r o d u k c j i ,  p r o w a d z o n e *  n a  pod  
s t a w i e  o d r ę b n y c h  św iadectw- p r z e m y s ł o w y c h  1 
lu b  II  k a l e g o r j i  ham d lo w e j .

S ą d  n a k ł a d a ć  b ę d z ie  n a  f i rm y ,  k tó r e  n ie  zgto 
szą się w t e rm in ie ,  g r z y w n y  p i e n i ę ż n e  d o  wys il ;  
kośc i  500 z ło ty ch .  (aj"

M Ł O D Z IE Ż  P O W O D Z IA N O M . D n ia  8 w r z e ś ­
n ia  w  sali  Ż e ń s k ie j  S z k o ły  H a n d la  w o - P r z ę m y  
„so w e j  p r z y  u l icy  K ró le w s k ie j  8 s t a r a n i e m  W i ­
leń s k ie g o  O d d z ia łu  K o la  A b s o lw e n tó w  W y c h o ­
w a n k ó w  O g n is k  ż .  Os. o d b ę d z ie  się Z a b a w a  Ta 
n ę ć z n a .  7. k t ó r e j  c a łk o w i ty  d o c h ó d  p rz e z n a c z a  
sic n a  p o w o d z i a n .

, r f i  V  *  * *
K o lo  A b s o lw e n tó w  WTy c h o w a n k ó w  7  Os. p ro  

si w s z y s tk ic h  Ą-bsołwenlów P a ń s t w o w e  Szkoły  
T e c h n ic z n e j  i i n n y c h  S zk ó ł ,  o p r z y b y c ie  n a  Z a ­
b a w ę  T n n ic z n ą  d n i a  8 w r z e ś n i a  (swliota) w  sa l  
Ż e ń sk ie j  S z k o ły  P r z e m y s ł o w o  - H a n d l o w e j  ul.  
K ró le w sk a  8. ( W e jśc ie  ud P a r k u  Ż e l igow sk iego!  
P o c z ą t e k  o goilz.  20- le j .  W s tę p  od  80 g r

Teatr i muzyka
MIEJSKI TE AT R  LEI.NI W OGRODZI E 1*0- 

B E K N A RD Y S S KI M

—  D/. is w  s obot ę  dn .  8 li. m .  o g odz .  8.30 w 
•Tfcłitr L e tn i  w  o g ro d z ie  p o - B e r n a r d y i i s k i m  gra  
w  d a l s z y m  c i ą g u  c io s z ą c ą  się d u z e m  p o w o d z e ­
n iem ,  d o s k o n a ł ą  kom cd ję ,  M a rc e le g o  \ e h a r d a  
„ D a m a  w  11 i e I i “ .

TC'ATU MUZYCZNY „ l AITNIA .
—  JIr.  Luks emburg" .  W y s t ę py  .1. K ul cz y c­

kiej. D ziś o g. 8.1Ó c ie s z ą c a  się w io lk ie m  p o w o ­
d z e n i e m  m e l o d y j n a  o -pere tka  L e l ia r a  „ I t r .  L u k -

e m l iu rg " ,  k t ó r a  z y s k a ł a  o g ó ln e  u z n a n i e  p r a s y  
i p u b l ic z n o ś c i .  W  r o l a c h  g łó w n y c h  .!. K u lc z y c k a  
i K D e m b o w s k i  w o t o c z e n i u  B. 1 fa lm i-rsk ie j .  
•M. Dorno  L iw sk ie g o  i W . S z c z a w iń s k i e g o ,  k t ó ­
rzy  Iw i r z ą  ś w ie tn ie  z g r a n y  zespó ł .

Dorożkarz w  roli 
rabusia

S t an i s ł aw a  Mi lewicz ,  zani .  przy ul.  K a lw a r y j ­
skiej  107,  z a m e l d o w a ł a  w trzec i m komi . sarjacie  
I*. 1’.. ż e  gdy wczor aj  w g od z i na c h  w i e c z o r o ­
w y ch  p rz e c hodz i ła  ul i cą  Z y g m u n t ó w s k a ,  p od je ­
c h ał  d o  imaj na dorożce ,  w- której  s i edz ia ła  k o ­
bieta l ekk i ch  o b y c z a j ó w  K o e z a u ó w u a  z n an y  jej 
z w i d ze n ia  d nrozkarz  K on dr a t ow i c z  i z e s k o ­
c z y w s z y  z dor oż k i  w y r w a ł  z rąk torebkę  z a w i e ­
rającą z l ot y  z e gar e k  f i r my  . .Cyma oraz  20 zł. 
g o t ó wk ą .  l*o dnkni iui i in r abunku  d o ro ż k ar z  i 
p ros tytutka  ulotni l i  się.

Po l i c j a  po u p ły w i e  ki lku godz i n  Koudartowi -  
eza  a re s z t owa ł a  i osadz i ła  w are s zc i e  c e n t r a l ­
n y m.  Kn rz auówi ia  u k r y w a  się.  (e)

Posiedzenie W ydziału 
Wykonawczego Związku 

Naucz. Polskiego
W  d n iu  5 li. m. odbyto  się p . e r w . z c  

p o w a k a c y j n e  pos iedzenie  W y dz ia łu  W y ­
ko na w czego  Za rz ą d u  Okrągli  Zw ią zku  
NauG?.yci«istwa Polskiego,  na k to re m 
o m ó w io n o  cały  szereg Spraw n a t u r y  o r ­
ga n izacy jn e j  i „połecznej .  Między inne- 
mi s t w ie rdzono na  p o d s ta w ie  s p r a w o z ­
dań .  iż wszyscy członkom ie Zw ią zku  o- 
p o d a tk o w a l i  sif; na rzecz pomocy pow o 
dziano,m w wysokośc i  1 p roc.  od p o b o ­
ró w w c iągu  3 mies ięcy  Niezależnie  od 
tego Z a rz ą d  p o s t a n o w i ł  z w ła s n y c h  tun  
duszów p rzes ła i  tło Komi te tu  Niesienia 
Po mo cy  P o w o d z i a n o m  100 zł.

Komunikat Obwodu 
Miejsk. L0PP. w Wilnie

D n ia  3 w r z e ś n i a  o d b y ło  się  p o s i e d z e n ie  Z a ­
r z ą d u  O b w o d u  M i i j . k i o g o  L O P P .  Na z e b r a n i u  
t i m  p o w z ię to  szerl-g  u c h w a ł ,  d o ly c z n c y i  li s p r a w  
o r g a n i z a c y j n y c h  O b w o d u .  P o d a j i  m y  j e d n ą  z u- 
e.hwał,  g d y ż  d o ty c z y  o w i  w s z y s tk i c h  c z ło n k ó w  
I O P P .  vV z w i ą z k u  z l io w e m i  o p ł a t a m i  m a n i p u l a  
cy j  nen i i  p r z v  w p ł a t a c h  n a  k o n t o  c z e k o w e  PK (  
O b w o d u  M ie js k ie g o  L O P P  Nr. 152814. w p ła c a  
jący  n ia  p r a w o  z k w o ty  n a l e ż n e j  O b w o d o w i  p o ­
t r ą c i ć  k o s z t a  m a n i p u l a c y j n e .

G o d z in y  u r z ę d o w a n i a  O b w o d u  M ie ,sk ie g o  
I .O R P  od  8 d o  14 J  od  17 do  18.

Sk u l  cz ło n k ó w ' O b w o d u  M ie js k ie g o :
D o ż )  w o t n y c h  31 
R z e c z y w is ty c l i  0717 
W s p i e r a j ą c y c h  5120

R a z e m  10868 
SI ni Kół O b w o d u  M ie js k ie g o :  

P r z y  u r z ę d a c h  76 
W  sz k o l  ich  62 
D o m o w y c h  200

Riizcm 336

Za u b ie g łe  m - ro ,  ja k o  n a l e ż n e  s t a t u t o w e  do- 
K o m i t e tu  W o j e w ó d z k i e g o  w p ł a c o n o  d o  d n i a  
1 go w r z e ś n i a  1934 r.

ze s k ł a d e k  c z ł o n k o w s k i c h  21.674.00 
z o f i a r  254.35

R a z e m  21.928. >,i

D n i a  7 w r z e ś n i a  1034 r o k u  o d b ę d z i e  .się ze ­
b r a n i e  o r g a n i z a c y j n e  K o m i t e t ó w  D o m o w y c h  I,. 
O. jp. P. u l i c y  W .  S t e f a ń s k i e j .

W b z y s r y  w ła ś c i c i e l e  d o m ó w  w y m i e n i o n e j  
u l icy ,  w z g lę d n ie  a d m i n i s l r a l o r z i  p r o s z e n i  sa o  
p r z y b y c i e  n a  p o w y ż s z e  z e b r a n i i .  W  r a z i e  n i e ­
m o ż n o ś c i  n a l e ż y  w y d e le g o w a ć  sw e g o  z a s tę p c ę  
Z e b r a n i e  o d b ę d z ie  s ię  w  lo k a lu  S t a r o s t w a  G ro  
d z k ie g o  W i l e ń s k i e g o  p r z y  u l i c y  Ż e l ig o w s k ie g o  
Nr. 4 o  g o d z in i e  17.

Pi i p rz e r w a ć  w a k a c y j n e j  i /, ( p o w ię k s z e n ie m  
p racy  w O b w o d z ie  z e b r a n i e  ż a r z ą d u  b ę d z i e  s i ę  
o d b y w a ł o  w  k a ż d y  p o n i e d z i a ł e k  o g o d z in i e  17.

HELIOS | 0  c i s ! P0SAŻNA JEDYNACZKA
i iowaniem.

C e n y  od 25 gr.

J u ż  w k r ó t c e  O t w a r c i e  s e z o n u  ! O c z e k i w a n a  * e o r ą c z k o w e m  zaintrr- -  
n ajnowaz a  er o ty cz n a  r ewe la c ja  produkcj i  S O W I E C K I E J  —  1934 roku

w / g  s łyń.  po w.  , G r o z a ” O s t r o w s k i e g o  w  wyk.  
e g o  1 eatru Artyst .  P ie śn i  s o l o w e  i c h ór y  oraz t » ń c e  ros yjs k ie

naj w i ęk sz
B U R Z A  z m y s ł ó w . . .  n a m i ę t n o ś c i . . .  ż ą d z ,

ar t ys t ów M o s k i e w s k i e g o  Te atru  Ar

P A N I O«l*tfiie T t f l l f  A  n i P  I I I  Ccny ° J 25 *r Ju i .wltr' tce
d w a  dni  »  I j f  I I I  C  IKr U d l l O  o t wa r c i e  s e zo n u j e s i e n n e g o  !
GŁ m ome n t y  n a j n o w s z e g o ,  a w a n g a r d o w e g o  s o w i e c k i e g o  f lmu „OSTATNI 

ATA M A N  A N IE N K O W “. 1) Wi e l ka  rewol uc j *  b o l s z e w i c k a ,  2) R z ą d y  K ie r e ń s k i e g o  u s c h v ł k u  p a n o ­
wan ia ,  3) Okrutne  E k s p e d y c j e  karne: n i e l udzk ie  k a to w a ni a  i w i es z an i e  za nogi ,  4) Gr o ź ny  Ata-
ma n A n n i e n k o w  na c z e l e  Białej  gwardj i  w  w a l c e  z C z e r w o na  armją,  5) M ł o ś ć  r o z w ś c i e c z o n e g o  
kata d o  swej  ofiary.  6)  Wal ki  i z m ag a n i e  s i ę  d w ó c h  o b o z ó w ,  7) T a j e m n i c z e  przep.  palarnie  opjum,  
8)  ws tr z ą sa j ąc e  s c e n y  ś c i ę c i a  g ł o w y  p rzez  huzarów*śmierci .  i t p.  —  W kr ó t c e  ną na sz y m ekranie.

C A S I N O
W  roi. gł.  
n i ez r ó wn an a

Z p o w o d u  w i e l k i e g o  p o w o d z e n i a  
J e s z c z e  ty lko dzi ś  n a i wi ę k s z y  
przebój  n o w e g o  s e zo n u  p 11 CESARZOWA i JA ( (

L I L J A N A  H A R V E Y C e n y  mi ej s c  od 25 gr. 
na w s zy s t k i e  s e ans e .

Teatr-Kino REWJA[ C e n y  od 25 gr. N a j w e s e l s z y  su kc e s  kome dj i  francuskiej  ! Irena de 
Zilahy I Rene Lefebvre w roi. g ł ówn.  p  A  P  D  V  AC A * *
N a j w e s e l s z y  splot  z a b a w n y c h  zdarzeń  

N A  SCENI E Stara Szkocja A  nglja) w o d e w i l  w I o d s ł on ie .  T e k s t  pióra  E d w a r d a  D. Merl i sa  
Nd ma jÓ WC e  obrazek  r odz aj owy .  Adam  Daal kino i ż y c i e .  Sońkd Złota Rączka koir.edja 

d e t e kt yw i s ty c z n a .  Szpltdl W a r j a t ó W  op er e t ka  w 1 akc ie .

f l f i N i ę K f l  I DZ)S W i e l k i e  a rc y d z i e ł o  j f i lmo we  p o d ł u g  n i e ś m i er ­
t e l n e g o  dz i e ł a  G U T  DE M A U P A S S A N T ’ A ^

z  M A R C E L L E  C H A N T A L
„0RDYNANS“

w roli g ł ów n e j .  P o c z ą t e k  s e a n s ó w
codziennie o y 4-eJ p. .p

0 0  W YNAJĘCIA

2 ruże pokoje
w centrum,  z ws z e l k i e mi  w y g o ­
dami  z t e l  , m o ż e  b y ć  p o d  biuro  
■z urz ądz e n i em t a k o w e g o ,  nad.  
dla lekarza.  Tr oc k a  11 m. 10.

„BONMAPCHE*
W I E L K A  3

p o l e c a  o g r o m n y  w y b ó r
T O R E B E K  D A M S K IC H

Dr. Ginsberg
C h or o b y  skórne,  w e n e r y c z n e  

i m o c z o p ł c i o w e
ul. W ileńska 3. tel. 5-67

Przyjm.  od 8— 1 pp.  i 4 — 8 w.

^  ORYGlkALlIE PR05ZKI 
m K  HIGKEM0-MEI(V0SIM

m) a.H.i.w NM5»,.
f  iłii Z K0LUTKIEM

S Ą  Ś R O O K I C N
K OJ ĄC Y M  BÓLE

K  * M i  Z A S T O S O W A N I A .

■-^BOLE BIOWY
M I C  R E N A  N f W R A L C J A

BOLE ZĘBÓW
GRY PA A R Z I Z I I B I C N I A

b ó l e : ARTRETYCZNI
STA WO WE , KONTRĘ r T.P

Jadajcie wadyekacn duo i w .  
uo n i i  K O A b T l U E N

L e k c y j  a n g i e ls k ie g o  
i f r a n c u s k i e g o

u dz i e l a  po  p o w r o c i e  ze  s t udjów  
zagr a ni cz n yc h  ( Co mb r i dg e - So r o-  
b o n n e )  w g n ajn o ws z yc h  m et od  
t akż e  s y s t e m e m  »Linguaphone**  

na p ł ytac h)  A n n e t t e  Ra b in o wi c z ,  
Z a m k o w a  18 8, w e j ś c i e  z zauł .  

Św.  Mi c h a ł a  2.

Mieszkania
5. 6, 7 i 8 p o k o j o w e  do w y n a ­
jęcia.  L u k s u s o we ,  s y s t e m  koryt a­
r zowy ,  nadaje  s<ę dla instytucj i .  
K o ł o  Sądu.  Ul .  P o r t o w a  28,  
ul, A d .  M i c k i e w i c z a  41 i ul. 

S i e r a k o w s k i e g o  24.

T-woKursów Technicznych 
w  Wilnie

p r o w a d z i  n a s t ę p u j ą c e  k u rs y  w i e c z o r o w e
1) D t o g o w e ,
2) M e l jo ra c y jn e .
3) M ie rn i r ze ,
4) R a d i o t e c h n i c z n e
5) K o r e s p o n d e n c y j n e  b u d o w l « n e  i d r o g o w e  o  

p o z io m ie  ś r e d n i m ,
6) S a m o c h o d o w e  ( a m a t o r s k i e  i z a w o d o w e  z  

w a r s z ta ta m i .
W y k ł a d y  b ę d ą  o d ł ą c z o n e  z za ię c iam i  p r a k t y c z -  

nemi .
In for ma cy j  udz i e l a  k a n c e l a r j a  od  godz.  17 do 

19 ej ( p r e c z  świ ą t  1 sobot ) .
A d r e s :  W i l n o ,  ul. H o l e n d e r m a  12.

Nr Km 211/34.

Obwieszczenie.
Komornik  Sądu G r o d z k i e g o  w  Wi l n i e ,  rewiru 2-go,  zam.  w 

W i l n i e ,  przy ul .  Gi mnazj al ne j  6 — 7, z g o d n i e  z art. 1 0 3 0 —  1031-  
U P.C.  p o da je  do w i a d o m o ś c i  ogó l ne j ,  i e  w  dniu 10-go wcześni#  
1934 r. o d  godz .  10 w Wi ln i e  przy ul i cy  Gimnazja lnej  Nr 6  
o d b ę d z i e  s ię s p rz e da ż  z l i cytacj i  p ub l ic zne j  r u ch om oś c i ,  s k ł a ­
da ją c y c h  s i ę  z  u m e b l o w a n i a  mi es z kan i a  i pianina,  n a l e ż ą c y c h  d o  
Józefa  P io t ro wi cz a ,  o s z a c o w a n y c h  na ł ą c z n ą  s u m ę  zł .  1.055.

R u c h o m o ś c i  p o d l e g a j ą c e  s p r z e d a ż y  mo ż n a  o g l ą d a ć  w d ni u  
l i cytacj i  w  mi e j sc u  s p r z e d a ż y  w c z a s i e  wyże j  o z n a c z o n y m .

123/VI Komornik  S ą d o w y  H. LiSOWSki*
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K on to  czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Biskupia 4. Telefon 3-40.
CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszen iem  do domu lub p rzesy łką  p o cz to w ą  i dodatk iem  książkowym 3 zł., z odb iorem  w  administracji  2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz,
m il im etrowy przed tekstem — 75 gr., w tekście 60 gr.,  za t e k s te m — 30 gr., kronika redakc.,  kom unika ty  — 7 0 g r .  za mm. jednoszp. ,  ogłoszenia  m ieszkaniowe — 30 gr.za wyraz.  Do tych  cen dolicza się

za ogłoszenia  cyfrowe i tabe laryczne  50 % , w num erach niedzielnych i św ią tecznych  25 % , zagraniczne 100%, zamiejscowe 25% . Dla poszukujących pracy  50%  zniżki. Za numer d o w o d o w y  15 gt
Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łam owy, za teks tem  6-cio łamowy. Administracja zas trzega sobie  prawo zm iany  terminu druku og łoszeń  i nie przy jm uje  zas trzeżeń  rrhejsca.

W ydaw nictw o „Kurjer W ileń sk i66 S-ka z ogr. oclp Drukarnia „ZNICZ66, W ilno, B iskupia 4, tel. 3-40. R edaktor odpow iedzia lny  W itold K iszkis


